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Tre 
z PRawdziwa pobòżność ktora 
R tyfiączne w fkażonym tym 


ifkow wieku odbiera ciofy, tw Imieniu 
W. H/afzym zafzczytu dla fiebie i 


32( obro- 


obrony fzuka. Viefzczęśliwe to 
zdanie ledwie iuz nie w całym 
świecie mniey baczne ozionęło Du- 
fze: że, im na wyżfzym kto Uro. 
dzenia, IVauk, i Godności zofłaie 


fłopniu, tym mniey, nawet wpo- ` 


twiunościach fiwoich ku BOGU, 
z motłochem po/politowóć fig wi- 
nien  Powfzechna ta zaróza 
Twego fig iefacze W/ielmożny 
Podfiarofto nie tknęła ferca. U- 
miefz Ty, z iedyną Tą Dufzy 
Twoiey połowicą z ktorą fige fer- 
cem dzielifz, mimo wyfokość U- 
rodzenia W afzego, Póńfką Go- 
dność połączać z Chrześcińń/kie- 
mi obowiązki; 4 wfłępuiąc w 
Jzlady, wyfoką Dofłoynością, głę- 
boką IVauką, i POPE Po» 


Q0= 


bożnością, znókomitego „Jey Oycć 
á Twego Teściń, bydź wzorem 
dla tych, w ktorych iefzcze nie 
ofłygła Wiárá. T tem to ief ie- 
dyny zamiar dla ktorego Xigžká 
tá z pod prófy wychodząca Imie- 
niem Wafzym zófzczycona go> 
fiaie. Nie ublizaycie iey Wiel- 
możne Pańfiwo z znakomitych 
Przymiotow fwoich f[zacunku te- 
go, ktoregu z zómierzenia fuego 
iefi'waria. Tego fig doprafza 


WiELMOŻNYCH WACPANSTWA 
DoBRODZIEYSTWA 


Nayniżfzy 
wiadomy 
fuga. 


Do 


Do CzyTELNIKA. 


Afz w tey. małey Kfiążeczce tafka- 
wy Czytelniku, i to, co należy do 
rozumu, i co należy do woli, abyś te- 
mi dwiema fiłami nayprzednieyfzemi, 
dufze fwoiey, łączył fię z Bogiem two» 
im. jeżelibyś zaś nie miał fpofobności 
lub od natury , lub zkąd inąd do roze 
trząśnienia rozumnego tych wfzyftkich 
Uwag tu podanych, obierz fobie przy- 7: 
naymniy co łatwieyfze, á ieżeliby fię i 
to uprzykrzyło, przynaymniy Affektae 
mi tu wyrażonemi, niech fię wola two» 
ia zabawi z Bogiem. A nayprzod ni- 
żeli zaczniefz używać w fprawach two» Pai 
ich tey Kfiążki, życzęć tego , ábyś ią y, 
wprzod przebiegł przynaymniy przez 
zytuły; prawie niepodobna, żebyś fię B 
świętą dwornością nie uwiodł do prze- 
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czytania tego, coć fię upodoba, á rozu- Ji 
miem, że przy łafce Bofkiey wzbudzić £0 
fię żądza do tego, śbyśmy tu fprawy ło 
nafze choć potoczne , tak odprawowae ile 


li, żebyśmy niemi i Miłość BOGA , í Z 
Niebo fobie zaftugowali, ktoregoć fzcze* 


rym fercem życzę; i ten ma koniec 7" 
praca moia, śby z ciebie i na ziemi, i rz 
w Kroleftwie fwoim BOG niefkończe- by 


nie dobry, miał iako naywiękfzą Chwałę, 
SPO. 


tafka- 
ży do 
yś te- 
zemi, 
1 twoe 
bności 
) roz» 
yftkich 
przy- 
y fię i 
{fektae 
1 twge 
od ni- 
h two» 
byś ią 
przez 
yś fię 
prze. 
rozu- 
budzić 
prawy 
wowae 
3A, Í 
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koniec 
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ońicze» 
hwałę, 
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Jako fprawy Pańfkie, aby fię BOGU 
podobały, ofiarować. 


"PB 
Ya Onieważ wszyscy ludzie do tego 
końca stworzeni testeśmy od 
BOGA naszego, abyśmy go tu. chwa» 
tili, i nad wszystkie stworzenia szg 
cowali, ńpatym znim w Niebie kros 
łowali, Tedy wszystkie sprawy nasze 
do tego końca kierować powinniśmy. 
Zeby tedy sprawy Pańskie BOGU fig 
podobały, ndypierwey im ten cel zamie- 
rzyć potrzebą, naybardziey przez dos 
brą Intencyą, 


Pańfka, 
JNTENCY A 
-Ofiarowania BOGU sprawy.t życie 


SWOLE. 

BOZE w Troycy Swięty Jedyny 
kłaniam fię Tobie, iako Panui 
Stworcy fwviemu, "wynifzczaiąc 
fiebie famego na'ufzanowanie two» 
ie fcieląc fię niżey piekła, wfzyftke 
kolano ziemfkie, niebiefkie, i fa- 
mych potępieńcow., fkłaniaiąc na 
honor twoy, 'ktoryć iedynie .od 
wfzyfikiego 'ftwórzenia ` należy. 
Dziękuięć "przy stym BOZE moy, 
Żeś mi pozwolił<tego dnia dożyć, 
abym -iefzcze na koniec moye 
do ~- ktoregoś mię ftworzył, mogł 
£ mogła ) robić, to ieft na chwałę 
na miłość «ciebie Stworcy mego. 
Więc oddajęć dziś życiemoie,i wfzy- 
fikie myśli, mowy i-uczynki moie 
wfzyftkie «w.pofpolitości, i -każdą 
Szczegulnie, lub dobre przez fię,będą, 
lub-oboiętnę, wfzyfikie moie 'nie- 
(ma: 


" gBogiem zabawa. 3 
fmaki, nieukontentowania, utrapies 
nia, krzyżyki, lub od ciebie fame- 
go przepufzczone, lub od ludzi, lub 
od natury przypadaiące, wfzyftkim 
tym niczego niechcę, tylko chwały 
twoiey, żebyś ty miał wywyżfzenie 
honoru twego, póciechę ferca twe- 
go. To zaś wfzyftko nie z infzey 
pobudki będzie, tylko z fzczerey 
miłości twoiey BOZE moy każdą, 
myślą, każdym porufzeniem ciała 
by naymnieyfzym, kazdym ode: 
tchnieniem ferca, ftąpieniem, kòs 
chać cię chcę dobroci moia nie- 
fkończona, iedyna pociecho ferca 
mego, boś tego niefkończenie go- 
dzien. A za to wfzyftko, żadney 
infzey zapłaty i nadgrody niechcę, 
tylko żebym cię nieuftannie ko- 
chat, ( kochała) żebym uftawicznie 
miłością BOGA mego pałał ( pałała) 
żebym żył i umierał [żyła i umie- 
rała |] w miłości twoiey. Ale że 
wola twoia, żebym cię oto wfzy» 
tko, co mi chcefz dać i możeíz, 

A2 pro- 
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4 Parlfka, 
profit, ( profiła) 1 co widzifz mi 
być potrzebnego, więc też oddaięć 
to Życie moie, i wfzyftkie pomie= 
nione fprawy moie, naprzod na u» 
profzenie tego, abym we wfzym 
ftkim'wolą twoię "uznawał (uzna 
wała] i onę pełnił [ pełniła] abym 
cię nigdy 'grzechem śmiertelnym 
nie nie 'obraził ( nieobraziła, abym 
od “końca fzczęśliwey wieczności 
nie '©dpsdł ( nieodpadła) na ziemi 
to: fobie z rzeczy doczefnych upro- 
fit [ uprofiła] N. N. Jeżeli to iednak 
«wola twola, i ieżeli widzifz, że to 
będzie z chwałą twoią i zbawiee 
niem moim. śtiym 'grzefznikom 


miłofierdzie twoie ziednał ( ziedna: ' 


ła ) śbym: mnie życzliwym łafkę 
twoię  naypotrzebnieyfzg  uprofił 
Cuprofiła) źbyś nieprzyiaciołom 
moim nieba nie zamykał, śbyś du- 
fzom w czyfcu zoftaiącym, miano- 
wicie tym, ktore żadnego ratunku 
nie maią, męki czyfcowe fkrocił. 
i one do błogofławionego ciebie 
ko- 
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kochania przypuścił; śbyś wfzy- 
fikim utrapionym pociechę, ubogim 
poratowanie, wfzyfikiemu ftworze- 
niu opatrzność twoię łafkawą fkło» 
nił. A to wfzyfiko profzę dla te» 
go. že ciebie BOGA mego kocham, 
å iedynie pragnę, abym fię fercu 
bc» przymilił, (Ç przymili- 


Oświadczam fię zaś przed” tos 
bą Panem moim, że cię tego dnia.. 
żadnym grzechem śmiertelnym, dos. 
browolnje obrazić niechcę,. wolał- 
bym [ wolałabym]. umrzeć i zaraz 
tego momentu znifzczeć, á niżeli 
ciebie BOGA mego przez grzech 
porzucić.  Wfzyftkich fię pokus. 
czartowfkich, ktoremi mię do grze- 
cau prowadzić będzie. wyrzekam, 
tylko ty moy Qycze nayłafkawfzy, 
łafką fwoią wfpieray i dopomagay, 


bo bez Pomocy twoiey pewne zgi-. 
nienie moie. 


Wj- 


4 ieh ZZA RY Y Z KRETĘ TL YARO SKT 


4 Pańfka, si 
Wywyższenie tey intencyi Pierwsze, pa 


lorę naprzod na fię nayniego- 
dnieyfzy Ofobę famego Chry- Sv 


ftufa Zbawiciela mego, i te wfzy- Se 
fikie myśli, mowy, i uczynki moie, m, 
tego dnia wfzyftkie utrapienia mo- uf 
je, łączę zintencyą famego Chry- ga 
ftufa, O! iaką on miał intencyg Pi 
ciebie ROZE moy chwalić fwoie- an 
mi myślami, mowami, uczynkami, Ci 
i dolegliwościami fwemi, ktorego  <0 


zacność i godność, naydofkonaley 


poznawał. O iakie tam były affe. Św 
kty, przeifiaczaiące Serce. JEzuso- kto 
we w amego BOGA! ia tego nie- 2 
dokażę, życzyć fobie i pragnąć mo- j 
gę. boś godzien tego, żeby cię każ- kB 
de ftworzenie iak naydofkonalfzym ki 


fpofobem chwaliło i kochało. k 

Biorę na fię ofobę Matki Prze- te 
nayświętfzey, i do iey nayświąto” 
bliwfzey intencyi tę moię inten- prz 
cy} przyłączam. O gdyby cię tak a 
chwa- 


z-Bogiem zabawa. Z: 
chwalić; tak kochać, ce. motient 
łako cię kochała nieuftannie Matka 
twoia Naymilfza JEZU moy. 
Biorę na fię poftać Aniołow 
Swietych, wfzyftkich Cherubinow, 
Serafinow, i. wfzyftkich Duchow 
niebiefkich, : ich ~- pragnieniem, ich 
ufiłowaniem, ich wfzyftkiemi ufu» 
gami, ich intencya,. Ciebie wiel- 


bić pragnę, i: tak nięuftanną miło». 


ścią iako oni, w każdey zabawię 
Ciebie: kochali dobro moie.nieofzada 


-'©Oowane. 


Biorę na fię poftać wfzyftkich 
Świętych w Niebie ofobliwie tych, 
ktorzyć -fię tu -naybardziey podoba» 
li. ofobliwie tych, ktorzy. w tymże 
ftanie -co i ia, Żyłki. ofobliwie. Pas 
tronow moich.  Ofobliwie- tych 
Świętych, ktorych dziś święto- Kos 
Ścioł Boży obchodzi; ofobliwie tych, 
ktorych. tego dnia Kościoł Boży 
czcić- będzie, ktorego ia dnia żyć 
przeftanę. Ten honor ktoryś ty 
miat od. tych Świętych. ia Tobie 
od- 
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g Pańfka, 1 
oddaię, bodayże ich miłością km 
tobie w każdy moiey zabawie fer= 
ce moie gorzało, wfzyftkę ich fku» 
teczność, modlitwy fobie przywłaa 
fzczam, i profzę cię moy BOZE, 
dayże mi fzczery żal za grzechy, 
dayże mi obrzydzenie rzeczy świa: 
towych, 4 famych tylko niebiefkich 
zakochanie, dayże mi ufilne, ftara- 
nie fię ozbawienie moie, dayże 
tym, ktorzy do mnie iakimkolwiek 
fpofobem należą, wfzyftkie i .przya 
fodzone i nadprzyrodzone. pocie» 
chy. 

: Wtore wywyższenie, 

lem ia, że cokolwiek przez ten 

dzień czynić będę, niegodna 
ieft, śbyś na to i fpoyrzał; więc 
wfzyftkie te myśli. moie, mowy 
i uczynki, dolegliwości, niefinaki, 
zatapiam we Krwi Jednorodzonego 
Syna twego, łączę z niefkończone- 
mi zafługami lego, z śmiercią lego 
krzyżową. Składam w Ranach jwe 
ZusowYCcH, bo wiem Że nie mafz 
nic 


z Bogiem zabawa. 9 
nie miMzego, iako tego Twego Sy- 
na prace, Krew wylama i śmierć 
ROR Łączę z Macierzyńfitwem 
ayświętfzey Panny, łączę z ley 
wfzyftkiemi śffektami, miłościamii 
ferdecznościami, ktore ku Tobie 
miała. Nie patrz BOZE moy na 
żadną zabawę. moię, ale na to, co 
fię w Tobie podoba, álbo w Matce 


Twoiey. Łączę zzafługami Ko». 


Ścioła Bożego tr umfiuiącego, śby 
te wfzyftkie niedofkonałości,,. fpra- 
wy moie, i całe: życie moie, ża- 
kryło fię w tak abfzerrrym. morzu, 
zafiug Swiętych wybranych: two- 
ich. Łączę z zaffugami Kościoła 
woiuiącego, rzuczam. to wfzyftko 
tak, iako mały pieniądz, do fkar- 
Bow nieofzacowanych: przyimiy to 
Przynaymniey edemnie, że fie a- 
chotnie, zupełnie, ze wfzyftkiemi 
myslami, mowami, fprawami, krzy» 
Zykami tobie BOGU memu od laię. 
„ Przez te zafługi profzę cię niech- 
że mamjod ciebie to, żeby nie byś 
ła 


usa oskoię sek” W | 
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zo- Patka, x 
ła na dufzy, moiey daremna. Krew 
Jezusowa, żeby mi Matka JEZU» 
SA, była Matką miłofierdzia, żebym 
z Swiętemi: twemi. Ciebie chwalił 
przez całe wieki, żebym nigdy 
przez niedowiarftwo iakie,, abo 
przez grzech śmiertelny, od fpołe- 
czności. zafług: Kościoła. Bożego nie 
odpadł, A nie tylko ia, śle i ci 
wfzyfcy, ktorym ia dobrze Życzę, 
NN. za ktorych ia fẹ modlić obie= 
całem i powinienem. 


* Trzecie wywyższenie. 

To zaś życie moie, fprawy wfzy* 
ftkie moie i mowy, myśli, nie- 
tylko, niech będą miłością Ciebie 
BOGA mego, dobra nieofżacowa* 
nego, śle też niech każdą. z ofobna 
czynię z famego Ciebie, z pobudki 
Religii, ofiarę, iako Pauu i Stwora 
cy moiemu, każdym porufzeniem 
uznaiąc Cię za Pana mego, ktore- 
mu nie tylko myśli, fprawy i mo- 
wy moie, śle też i życie i Krew 
mo- 
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moię, ofiarowaćbym powinien, ata 
na to, żeby wfzyftko ftworzenię 
wiedziało, żeś Panem moim nay- 
godnieyfzym.  Oddaięć iefzcze to 
Życie moie i z pobudki* pofłufzeń- 


ftwa, że całe we wfzyftkim iako: 


niewolnik, fużyć Krolowi memu, 
Panu memu pragnę; 4 zatym każde 
moie weftchnienie, rufzenie fię, 
niech będzie uznaniem: Pańftwa 
Twego, 4 moim wynifzczeniem i 
uniżeniem prżed Maieftatem Fwo- 
im, i w niczym odftąpić od woli 
Twoiey. niechce, Oddaięć i z cno- 
ty fprawiedliwości, bom fię: cale i 
zupełnie z dufzą i zciałem i ze 
wfzyftkiemi fiłami dufze i ciała i 
włafnościami ich Fobie powinien 
1 ku Twojey chwale pracować tak 
powinienem, iako dług należyty 
płacić; inaczey, kiedybym ci nie 
flużył, tedybym wielką krzywdę 
Maieftatowi Twoiemu uczynił 
Naoftatek oddaięć to życie moie 
z pobudki zwycięftwa fiebie fame- 
go. 
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go. umartwienia ciała i dufze mos 
moiey,. śbym był ieden- z tych, kto« 
rzy byli gwśłtownicy. Nieba, ktos 
rzy tyle w. cnocie poftąpili ile fo- 
bie gwałt: iaki uczynili. A profzę 
Cię moy JEZU) kochany, dayże mk 


umiłowanie. ftateczne tych wfzy» * 


ftkich: cnot,. a nie. tylko. umiłowae 
nie śle i wykonanie; bo wiem że 
u-Ciebie- co; infzego niepłatno, tyl- 
ko fama cnotaz. choćbym tu miał 
iak naywięcey światowych doftats 
kow., honorow, nic- to nie ieft, ie- 
Żeli Żadney: cnoty, ztych mieć 
nie będę. Otoli: te. fame pobudki 
cnot, nie dla.czego infzego mi fię 
podobaia, tylko. dla. miłości Two- 
tey, tylko. dla tego, że Cię kocham, 
i kochać nigdy nieprzefianę. 


Czwarte: wywyższenie, 

lem o tym, że życie moie i fpra= 

_ wy moie, fẹ wczafie, fą na ia- 
kim mieyfcu, fa fpolne z drugiemi; 
ludźmi, więc moy Panie, nie tylka 
fa- 


z Bogiem zabawa. t3 
fame fprawy, mowy i uczynki o* 
fiaruię, i czym cię chwalić mogę 
1 powinienem, śle też i każdy mo- 
ment Życia moiego, twoiey chwa- 
le oddaię, wiele iet "momentow 
w,każdey "godzinie, wiele minut 
we dniu całym., 'tyle Cię kochać 
razy, tyle fię kłaniać Tobie, tyle fię 
tyle fię martwić dla Ciebie, tyle 
razy pofłufznym być ‘tobie godne- 
mu, pragnę i powinienem, nie tył- 
o cię na tym pokoiu, nie tylko w 
tym Kościele, nie 'tylko w tey mas 
iętności chwalić fobie Życzę, śle 
też radbym cię na każdym miey- 
fcu Zakonnym, 'ze wfzyftkiemi Za 
konnikami i Zśkonnicami wielbił, 
wynofił nad wfzyftko ftworzenie. 
em otym, Że cię dziś inni lu- 
dzie po rożnych mieyfcach ferde- 
cznie kochść, fławić, śpiewaniami, 
modlitwami fwemi będą, radbym 
Ja l na tym każdym mieyfcu był, 
zniemi śpiewał, z niemi Spowie- 
dzi, Kommunie, Modlitwy, -odpras 
wo- 
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I4 Parfka, 
wował, zniemi ciało moie i dufzę 
martwił; ale że infzy ieft ftan moy, 
z woli twoiey, przyimiyże to pra- 
gnienie chwały twoiey, zich za- 
fugami. A ieżeli ktory człowiek 
ieft taki, ktory otobie dziś niepo. 
mni, ktory o Cię niedba, choć wies 
le cierpi i czyni, czymby- fobie 
mogł zafłużyć, ia to biore, i Tobie 
okazuię, obracam to na chwałę 
Twoię, na pomnożenie honoru 
Twego.  Naoftąatek, wiem otym 
Że Cię dziś wiele ludzi na rożnych 
mieyfcach obrażać będzie, ktożby 
mi tó dał, żebym wfzyfikie, całe- 
go świata grzechy przefzkódził? 
ktożby mi to dał, żebym wfzyftkie 
bluźnierftwa, na Cię BOGA mego, 
zatkał, ktożby mi to dał Żebym 
wfzyfikie pogańfkie ferca do uzna- 
nia Ciebie przywiodł? Ja Ciebie zą 
tych wfzyftkich, chwalić nieprze* 
ftanę nigdy. Oraz Cię profzę, przez 
Krew Twoię, przez wfzyftkę do» 
broć Twoię, niechże nie glag te 

u- 
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dufze, Krwią Twoią odkupione. A 
ieżeli ktory z poddańftwa mego, ieft 
taki człowiek, ktory Cię dziś obra- 
Żać będzie, á podobno z przyczyny 
moiey, day mi ipofob abym temu 
przefzkodził, żebym od grzechu od- 
wiodł. Błagam cię moy Panie za 
poddanych fobie powierzonych, nie 
policzay mi ich nieprawości, boć 
radbym, żeby Żadne ftworzenie 
Ciebie nieobrażało , śle żebyś od 
wfzyftkiego ftworzenia miał ko- 
chanie, ufzanowanie, chwałę nie- 
fkończona. 


Piąte wywyższenie. 
O Swiadczam fię przed Tobą Bo. 
giem moim, że cokolwiek To- 
bie z życia mego ofiaruię, z iakiey- 


_ kolwiek pobudki, cokotwiek w tey 


intencyi widzifz dobrego, tobym 
rad. na każde porufzenie, dufzy, 
fzy, ciała, i wfzyftkich fit moich, 
na każdy moment'czafu i wiele ieft 
worzenia ` Ra- świecie, ponowił, 
ślę 


O ZESZ=R, Om 
„a ea tz RÓ i 5 A 
> Co wc z RE Kw 


baz NJ 0 >PE 1 KE DA. 
seh spe aiae s ARA IOA TĄ Bo RAK 1 
- 8 z 


zó Fańfka. 
śle tak, żeby coraz więcey 4 wię: 
cey chwały Twoiey, miłości, i pos 
fzanowania było. ŃNaprzykład chcę 
z miłości, Twoiey Mfzy Swiętey 
fiuchać, więc co moment, radbym 
rofl w miłości Twoiey, żeby w pier= 
wfzym momencie paliło fie ferce 
moie, miłości fopniem lednym, á- 
le drugiego momentu ftopniami 
dwiema, trzeciego czterema, czwar= 
tego ośmią ftopni miłości, piątego 
fzefnafią, i tak coraz więkfzą á 
więkfzą proporcyą miłości Rofkiey 
wzniecaiąc w fobie. A nie tylko 
fobie miłości Bofkiey takiego przye 
czynienia Życzę, ale też chwały 
twoiey, ale też i przymnożeniś 
innych cnot, z ktorych ci pobud- 
ki. ten dzień'i życie moie ofiaru- 
ię. Wiem o tym, że gdyby był zły 
taki człowiek, ktoryby z taką pro: 
porcyą pragnął cię obrażać, wiele- 
by lżył godność Twoię, i wielceby 
fobie piekła zaftugował, czemuż iá 
niemam tak fobie Ciebie fzacowąć 
abym 
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abym cię z taką obfzernością i ró 
złożytością kochał i chwalił, A że 
momenty 'czafu fą niefkończone , 
niechże też pragnienie moie chwa- 
ły twoiey, każdego znich. momen- 
tu końca niema. A ia mam nadzie- 
ię że mię za to od końca fwego 
fzczęśliwey wieczności nie odrzu- 
ċifz; mam nadzieię, że mię przy- 
dokończeniu życia mego, ratować 
będziefz. Mam nadzieię że i ten 
i oftatni dzień, i 'ofiatni moment 
Życia mego, w miłości twoley bẹ- 
dzie, 4 nie tylko umnie ale też. u 
tych, ktorym ia życzyć dobrze po- 
winienem, 


Szoste Wywyższenie. 

Q)To ia ftoię w obecności Twoiey 
BOZE moy! zapalony tedy mi- 
łością ku tobie, 5tworcy mojemu , 
Przy świadectwie Syna Bożego JE- 
ZUSA Chryftusa, przy świadećtwie 
Nayświętfzey PANNY Matki Ie- 
norodzonego Syna przedwiecznego, 
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p przy świadedtwie wfzyftkich Anio: 


trakt ztobą zamykam, że ilekolwiek 
razy albo to fowo rzekę : dla -cie- 
bie BOZE moy; albo to: dla milo- 
ści twoiey BOZE moy, tyle razy 
chcę odnawiać tę ińtencyą, tak ia- 
kobym ią aktualnie czynił, zewfzy- 
fikiemi refłexyami, i znaywymy- 
ślnieyfzym wywyżfzeniem tey in- 
tencyi moiey. Nad to ilekolwiek 
tię razy profić będę o co, i wymo- 
wię te flowa: Profzę Cię moy BO- 
ZI, albo te: żebrzę od-Ciebie moy 
Panie; tyle razy chcę cię obowię- 
zować, przez to wizyftko, coć ieift 
naymiifzego; tyle razy chcę Cię 
profić przez to, przez -co gdybym 
Cię profił, uprofiłbym. Tyle ra- 
Zy chcę Cię takim ipofobem profić, 
Hakim profzac, widziiz , zebym u. 
profi, To iednak wiżyftko chcę 
czynić, nie dla tego, żebym wy. 
mogł koniecznie, i wymufił na to- 
bie, ale tak, ieżeli to wola Twos 
ia, 


iow. i Świętych .Bofkich, ten kon- 
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ia, bo mi nie może nic bydź poży 
tecznego, fzczęśliwego, miłego, tylko 
co ty chefz i iako-chcefz. 

U SSA ZE GE o 

NAD TA INTENCYĄA. 3 
T4 Inntencya, nie tylko może bydź 
na życie cate, i codzienne, ale też 
może bydź uczyniona na Śmierc, kto* 
ra nas czeka, na skonanie, i na mo" 
ment życia naszego, ofiaruiąc teno" 
statni czas kw chwale Boskiey, łącząc 
go z śmiercią JEZUSOW 4, MA- 
TKI Boskiey , Swietych Boskich + 
praźnąć go z pobudki rożnych cnot, 
zrelecyą na okolicz ości przyozdobi:- 
żące go, z śmiercią kochańkow Boskich, 
o gdy raz UCZYBISZ , UMOWE pono 
a Bogiem, že ieżeliby przez bole śmier-a 
telne, do tego nie przyszło, tedy iak 
te słową wymowisz:- Dla ciebie BO. 
ZE moy umieram; chcesz to wszystko 
ponowić , i takim ajjektem, co sig tw 
£ iako zamyka w tey intencyi, á tak 

z wielką zasługą umierać będziem, 
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SPOSOB 
MSZY SWIĘTEY SŁUCHANIA. 


ospolicie Panowie i Panie, inne za- 
bawy : Duchowne opuszczając, tyl- 

ko Się przecię o to stdrarą , żeby Msz 
Swiętey słuchać ; Umyślitem tedy. dać 
tu 'rpasob pożyteczny tey słuchania, 
aby ta iedna zabawa, ROG A Się tye 


© 


kaiąca, za wiele innych stata 
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INTENCYA 
A -Do Mszy Świętey słuchgnić, 


Iak wielka fzczęśliwość moia, 

Że mię do obecności Taiemnie 
Twoich w ktotych nieoszacowane 
fkarby zamknąłeś, przypufzczafz ? 
Dziękuięć za to moy JEŻU, ktore- 
go Kapłani, iak naymilfzą i nay- 
drożfza BOGU Ofiarę oddaią. 
Więc i ia Ciebie moy JEZU, Imie- 
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niem. Kościoła "Twego, Imieniem 
Kapłańfkim, Imieniem wfzyftkich 
Kapłanow , ktorzyć , kiedy , Mfzą 
Swiętą ulubioną ofiarowali, TROW- 
CY Przenayświętfzey ofiaruię BO- 
GU i Stworcy memu; godzienci 
tego BOG moy, Pan moy, abym 
ia Życie (woie imu ofiarował, na 
oświadczenie tego , że ieft BO- 
GIEM, Panem moim, Stworcą mo- 
im, ale że i ta ofiara, nie ieft/ go- 
dna dla Ciebie, boby te było zaro- 
wno, iakobym ci' też krew bydlęcą 
ofiarował, boby . ta wfzyfiko była 
Twoje, cobym ei" dał. Więc Oy- 
cze Przedtvieczny, Synać . Twego 
ofiarnię » nad ktorego niemafz nic 
milfżego ktory fię na to cudowną 
fprawą, pod, Ofobami Chleba. i Wi: 
na zakrywą, aby odnawiał oftatnią 
ong ofiare, ktorą na krzyżu, czynił, 
Łączę ia tedy tę ofiarę, z ofiarą Krzy- 
żową JEZUSA mojego, łączę komi- 
munia Kapłańfką i fwoię, z owa 
Kommunia ktorą w wieczerniku, ten- 
że 
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Że JEZUS czynił. A pragne tego, 
abys BOZE moy fpozrzawizy na 
tę ofiarę bezkrwawną, i zamiłowa- 
wawfzy, wniey, dla niey mi wfzyftkie 
grzechy odpuścił, i przyjął ią zadofyć 
uczynienie za grzechy moie, zadość 
uczynienie dufz w Czyfcu zoftaią- 
cych. "Fegoż Syna ofiaruię i na 
dziękczynienie, za wfzyftkie dobro- 
dzieyftwa, ktore cały świat, wizy- 
fcy Święci w Niebie; i fami nie- 
wdzięcni ludzie, od Ciebie odbie- 
Taia. Przyimiyże za to wfzyftko , 
Syna twego haymilfzego, ktory mi 
fię ftał wypłaceniem moim, A pro- 
fzę cię, przez tego JEZUSA, zmi- 
łuy fię nad dufzą moia, day: mi to 
moy Oycze nay alkawfzy, co widzifz 
być naj potrzebnieyfzego dufzy mo- 
iey. Niech wyłlaną: Krew JEZU- 

SA, i tak ézęlto . ofiarowana , nie 

będzie dufzy moiey na potepienie, 

niech fie. choć odrobina iaką łafki 

HTwoiey doftinie, ż Ołtązza twego; 

iako Pfięciu ze ftołu Pańikiego. . Ia 


tey 
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tey Mfzy Swiętey fłuchać chte, 
i ten wfzyftek czas, ze wfzyftkie< 
mi okolicznościami, albo uprzykrze- 
nią albo umartwienia, trawić na 
tey Swiętey zabawie,z pobudki na: 
przod miłości twoiey BOZE moy, 
że Cię kocham,, nadewfzyftko, i że 
fię chcę przymilić Sercu TFwemu. 
Pruga,z pobudki Religii,że Cię czcz 
i fzanuię, iąko BOGA i Pana fwe- 
go. Trzecia, z pobudki poflufzeń.- 
fiwa, żeś mi kazał Imieniem Ko- 


ścioła , abym ci to puł godziny, ia- 


ko pobor Panu oddał. Czwarta, z por 
budki fprawiedliwości, abym fię za 


wfzyftkie grzechy _moie wypłacił. 


Na oftatek, z pobudki innych wfzy- 


ftkich cnot, aby fię niemi, dufzą 


móia zdobiła. Dla tego zaś tey Mfzy. 


Świętey fłucham, abyś ią przyiął 
za grzechy moie, Druga , abym fos 


bie upzofił tę laike nigdy cię grze- 
chem smiertelnym nie obrażić. 1 rze- 
cia, abym Dufzom w Czyfcu zofia» 
chem 
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iacym, łafkę Twoię i miłofierdzie 
ziednał, Czwata, aby fie Tobie 
wfzyftkie obelgi, od potępieńcow , 
od Heretykow, i złych Chrześcian 
nagrodził y, Piata, na uprofzenie 
tey, albo tey wfzczegulności łafki. 
N.N. s zofta, na uprofzenie łafk Two- 
ich tym, za ktorych ia fię modlić 
powinienem. Siodma, na uprofzenie 
łafki miłofierdzją grzefznikom. O- 
~ma, na uprofzenie Nieba wfzyft- 
kim nieprzyiaciołom moim. Odda- 


» do {karbu nieofząco= 
'waney Krwie t 


zanurzam , od 


go 
Kościołą Bożego. Łącze to M 


fzy 
z ową obecnością 


Y, gdy na *Twoię ofia- 
rę krwawą patrzała, Jey ta Ma- 


cićrzyńftwem przyozdabiam , abyć 
milfze było fuchanie moie. Ze. 
wfzyftkiemi zaś Aniołami, tu przy- 
tey firafzney ofierże obecnemi , odda- 
ięć pokłon, miłość, i dac Pana 
we- 
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fwego, 4 to wfzyftko radbym co 
moment przez tę całą Mfzą  odna- 
wiał i tobie ofiarował. 
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SŁUCHANIE MSZY SWIĘTEY. 
CODZIENNE 


Onieważ tę Ofiarę JEZUS, na paa 

miątkę życia i śmierci fwoiey 
zoftawił, naymilfze mu to będzie ftu- 
chanie, kiedy przez to put godzi: 
ny, krotko, iego życie i fprawy, 
śmierć i mękę rozpamiętywać bę: 
dziemy. 

Naprzod, gdy Kapłan od Ofta- 
rza na oftątni ftopień ftępuie, aż 
do tego, kiedy mowi: Kyrie 
eleyfon, myśl tu fobie iako Syn 
Bofki ; wtora ofoba TROYCY Prze- 
nayświętfzey, -z fiąpił z Nieba do 
żywota Matki fwoiey PANNY Nay- 
świętízey, i tam ftał fie człowie- 
kiem przez dziewięć Miefięcy, w 
wży= 
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Zywocie. Panieńfkim więżienie cióra 
piał, ktore czuć mufiał „bo miał zu- 
p lny rozum, przy pierwfzm poczę- 
fwoim. Atu z tey okazyi krotko 
pomyśl.* Co to BOG dla nas uczy- 
nił,ć Człowiekiem fie ftal, ńie A- 
miołem. Coż ci fię moy JEZU w 
tym człowieku podobało? alboś nie 
wiedział, co cię miało w tym cie- 
le potkać*? alboś nie widział, iaka 
cię wdzięczność czekała od narodu 
ludzkiego? Tu fię zdobyway ná 
dziękczynienie: zą tak wielkie _do- 
brodzieyfiwa;, wzyway wfzyftkiego 
ftworzenia, Aniołew, Swiętych Bo- 
fkich, aby oni z tobą pokłon BOGU 
Wcielonetmu oddali, i dziękowali 
za tę lalkę Wcielenia, ktora feft 
zrzodłem i początkiem wfzyftkich 
darow, ktore mamy od JEZUSA. 
Witay go w żywocie PANNY N ay- 
świętfzey, aflektem i” fercem ieyże 
famey, à proś go przez ten moment 
pierwfzy życia i prace, przez tę 
miłość z ktorey fie. na nie odważył, 


aby 


aby 
wn 


SA. 


na ' 
ta, 

Na 
bofi 
fca 
wę 
{kai 
wfq 


z Bogiem zabawa. 27 
aby oftatni twoy moment Życia, był 
w miłości i zmiłości tegoż JEZU- 
SA. 

Gdy Kapłan mowi:, Chwała 
na wyfokości, i gdy kollekty czy- 
ta, lift Apoftolfki: myśl naprzod o 
Narodzeniu Pańfkim, iako fię w u- 
boftwie i mizeryi narodził, miey- 
fca nie maiac, gdzieby fkłonił gło- 
wę fwoię, będąc Panem wfzyftkich 
fkarbow , i rodu tak wielkiego, tak 
wfpaniałego. Y fpytay fię: czemu- 
żeś to moy JEZU., raczey fobie 
obrał ubofiwo, nędzę, wzgardę, a ni- 
żeli światowe dofiatki? `Y wnieś 
fobie, fnać to być rzecz lepfza imil- 
{za BOGU muf, kiedy Syn Boki, 
mądrość nie ftworzona to obiera, 
czym fię-świit brzydzi, i od czego 
ucieka, Zawftydź fie przed Dzie- 
ciną małą, że ty opacznie fądzifz 
nie tak iąko JEZUS, ty to fobie 
fzącuiefz, co świąt kocha, brzy- 
dzifz fię tym, co JEZUS od urodze- 
nia umiłował, a wielkim politowa= 
niem 
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niem wzrufzony „ upadniy do No» 
żek Pana Chryftufowych w owey 
ftaience, myslac; dla mnie to mo- 
ła, świętą Dziecino tę nędzę cier- 
pifz, Swtorcać to moy, Pan moy w 
tym powiciu;. Więc ci fię kłaniam 
iako Panu fwemu, więc ci dzięku- 
ię za tak dziwne adkupienie, a 
Rrofzę cię przez te wfzyftkie nie- 
wygody. ktore cierpifz, niedopu- 
fzczay ginąć dufzy moiey. 

Gdy Kapłan Ewangelią czyta, 
wyznanie wiary mowi: myśl fobie, 
aakobyś nauki i katechizmu fame- 
go JEZUSA nauczaiącego fłuchał, 
miey zaraz na,pamięci niektore pra- 
wdy Ewangelit, ktorych uwagą 
przerażałaby cię, jakie fà te, al- 
bo tym podobne: qr Co powizy- 
tkim czlowiekowi, choćby tez wfzy- 
ftek świat miał ze wfzyftkiemi. wy- 
godami, doftatkami, ieżeli: dufżę 
fwoię ftrici; czemuż ia o dufzę 
fwoię. niedbam ? a. Wielu we- 
zwanych Ewangelią Chryftufowa , 
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zle mało wybranych; czy ia też ie- 
ftem miedzy wybranemi? 3. Ciafna 
fortka ieft do Nieba, i «mało nią 
idzie, Obfzerna do pieła., 1 wielu 
nią bieży, A ia na ktorey drodze 
zbawienia? 4. Nikogo w Niebie 
nieukoronuią, tylko tego, ktoty tu 
odważnie woiuie. A ia, com do 
tego czafu -dla Nieba zrobił? 5, 
Nikt nie może razem dwiema Pa- 
uom fużyć, BOGU i światu. A 
gdziefz lepfza flużba? czym świśt 
płaci, czym Chtyftus, Te prawdy 
uważaiąc, zachceć fię do wykonania 
tego, czego naucza, bo ieżeli Ewan- 
gelii Swiętey fłuchać nie będziem, 
nie pochybua nas zguba czeká. 

Gdy Chleb i Wino ofiaruie: 
pomyśl fobie, jako fie Syn Bofki 
przez całe życie uftawicznie Oycu 
Przedwiecznemu na wfzyftkie cię- 
izkości, obelgi ofiarował, Y po- 
myśl fobie: znak toieft dziecięcia ko- 
chaiącego Rodzicow, gdy fię zupeł- 
nie na ich wolą óddaie, A iá iakie 
dzie- 
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dziecie Qyca mego? czy we wfzys 
ftkim chcę pełnić wolą lego, czy- 
nie radbym, żeby zemną BOG to 
tylko czynił, co mi miło? więc 
tu fię zupełnie rzucay na wolą Bo- 
fką, ktora nam nigdy żle nie chce, 
ná ktorey fię nigdy nie zawiedziefz, 
ktora cię w każdey okazyi fkute- 
cznie ratować może, A Žałuy. żeś 
fię fprzeciwił nie raz woli Bofkiey, 
O to mafz w ręku ftworzenie two- 
ie, dufzę moie, czyńże z nim ca 
chcefź. O to' cię tylko Qycze Prze- 
dwieczny przez tę ofiśrę Syna twe- 
go profzę, day mi we wfzyftkim 
uźnanie woli twey i wypełnienie, 


Od Sanus aż do famego podnie- 
fieniá rozpśmiętyway fobie krotko 
Mękę Pańfką. przypomniaw (zy 
ią fobie krociufieńko, iako w Ogroy- 
cu poimany, na pałacach Kapłań- * 

ich wyśmiany, policzkowany, ze» 
plwany, u Pręgierza uchłoftany, 
cierniem ukoronowany, Krzyż Cięż- 


ki 


S 2 mHO dg M 


NH Nm 


z Bogiem zabawa, 3T 

ki dzwigaiący, na oftatek na Krzyż 
przybity; i przypomniawfzy ta 
wfzyftko uważay, i pytay fię: kto 
cierpi? Pan nad Pany, Krol nad 
Krolmi. Dla kogo cierpi? dla czło” 
wieka,. dla ciebie; byłeś i ty tam 
na ten czas w fzczegulności w my- 
Śli Jezusowev, gdy Go bito, krzys 
żowano &c. &c. Co cierpi? męki 
nieznośne, ktore były tak wielkie 
że trzeba było nie raz |Ezusowxr 
umrzeć, gdyby był cudownie życią 
nie zachowywał, aby więcey ciere 
piał. Od kogo cierpi? od famych 
ludzi, ktorych fłworzył, od kochan- 
kow fwoich. To uważaiąc, zdoby- 
way fię na politowanie nad zbolałym 
Jezusem. Oto kochanie twoie cierpi, 
oto pociechy twoie wfzyftkie u fro- 
motnego pręgierza, u katow okrus 
tnyych w ręku, Oto wfzyftko dobra 
twoie , fzczęście twoje, i błogofła- 
wieńftwo twoie, ludzie nierozumni 
lekce fobie poważaią. Opłakuy głup- 
fwo tych ludzi, opłakuy grzechy 
Wo- 
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fwoie, ktore tego narobiły, zanu- 
rzay dufzę fwoię we Krwi Jezu- 
SoWEY, proś zbolałego Chryftufa, 4- 
by ten tak drogi okup dufzy two» 
iey nie był daremny, Wielce nie- 
fzczęśliwy ten człowiek, ktoremu 
to śmierć i Męka Jzzusowa nie 
będzie na zbawienie. Poftanow ni- 
gdy nie grzefzyć, kiedy tak ciężko 
Syn Bolki na fobie grzech ludzki 
karze. 

Tu fobie możefz przerwać ue 
wagę, i z Kapłanem oraz czynić 
Memento, to. ieft pamiątkę, za ży- 
wych, modląc fię za wfzyftkich lu- 
dzi, i za fiebie famego. Tego zaś 
Memento taki fpofob być może, nie- 
odftępuiac od materyj, ktorą uwa- 
żáíz, W Rśnie prawey Reki Jazu. 
soweEy fkładay Papieża, i tan wfzy* 
fek Duchowny, z Kardynałami, 
Bifkupami, Kśpłanami, Zśkonńnikae 
mi, áby chwale Bożey wedle ftanu 
fwego dofyć czynili; tuż fkładay 
umieraiących, i w grzechu śmierteł- 
nym 
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nym zofłaiących, tego ftanu ludzi, 


proś im ołafki potrzebne, przez 


Ranę JEzufową. 

W drugiey Ranie Ręki Jmzus 
SowEY fkładay Cefarza, Krolow,P4* 
now, Senatorow, i wfzyftko Chrze- 
ściańftwo, pogańftwo, heretyttwo, 
zgoła ftan wfzyftek świecki. Nad- 
to umieraiących, i w grzechu 
śmiertelnym zoftaiących tego fta- 
nu. Tu fkładśy utrapionych, w 
niefzczęściu iśkim zoftaiących, i 
proś dła nich o to, co im BOG wi- 
dzi potrzebnego. 

W Ranie prawey Nogi Jezu- 
sowey fkładay wfzyftkich kre- 
wnych, Rodzicow, ieżeli fą, dzia- 
tki, ieżeli fa, całą fámilią fwoię, 
wfzyftkich przyiacjoł, znaiomych, 
i tych, ktorzyć kiedy co dobrego 
uczynili, Proś za nich, śby.fię z 
tobą w Niebie ciefzyłi, śby to tu 
mieli od BOGA, czego fobie zwo. 
lą jego życzą, 

C 
W Raa 
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W Ranje lewey Nogi Jezusos 
wey fkładay nieprzyiaciot twoich, 
i tych, ktorycheś kiedykolwiek zgor- 
fzył, ślboś im okazya do grzechu 
był. Składay „poddanych Twoich, 
aby ci wfzyfcy, nigdy BOGA nie- 
obrażali. 

W Sercu Jezusowym fkładay 
fiebie famego, i nayukochańfzego 
przyjaciela, naprzykład NN. proś 
przez to Serce, śbyś fiebie famegoa, 
j iego zawfze wnim znaydował, 
śle mianowicie w.godzinę śmierci. 

To Memento, zako i drugie za 
umarłych, może raz wezynić ma złe 
wsze, kontrakt uczyniwszy z Bogiem, 
Że zawsze na ten czas za temi chcesz 
BOGA prosic, dby to krotko pod czas 
Mszy odprawić, nieprzerywaicc jobie 
uwag na ten czas potrzebnych, 

Pod czas Flewścyi imaginuy 
fobie, iakoby kaci JEZUSA przy: 
biwfzy na Krzyż, do gory dla wi- 
doku wfzyftkim ludziom wznofili, 
A na iakiebyś fię tam śflekty zdo* 


by: 
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bywał, teraz ie wzbudzay. Czy 
godzien był tego człowiek, á mia- 
nowicie, czy godna dufza moia, žes 
byś Ty dla mnie JEZU moy na tak 
fromotney fzubienicy wifiał ? Kłae 
niam fię Tobie, i radbym fię pod 
fimo piekło z ukłonem moim zni- 
żył.  Ukrzyżowany moy Panie 
choćci na fzubienicy, wififz, pofta- 
remu ia Ciebie za Pana mego, za 
Stworcę mego uznaię, nadgradzam 
ci tym ukłonem moim wfzyftkie 
obelgi, bluźnierftwa, wfzyftkę fro- 
motę, ktorąś na ten czas przy tym 
podniefieniu cierpiał. Ty dla mnie 
moy JEZU na fromotney fzubieni- 
cy Życie łożyfz, á ia co dla Ciebie 
uczynił? konfunduię fię tym i fer- 
decznie żałuje. 

Od Elewacyi, aż do łamania 
Hoftyi Swiętey, uwatay fobie trzy= 
godzinne konanie JEZUSA na Krzy- 
Żu, co fię tam działo w Sercu JE: 
ZUSOWYM, widział, iako cokol- 
wiek mogł uczynić, wfzyftko dla 

Ca czło: 
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człowieka uczynił, iako i życie i 
flawę, i Krew firacił i wylał. A 
przecię tak wiele ludzi, hiedbaiac 
na lego miłość, idzie do piekła, 
ledwo co wybranych do Nieba. Ja- 
ka tam boleść w.Sercu JEZUSA 
być mufiała! å czy ieno i ty nie do- 
pomagafz do zakrwawienia Serca 
JEzufowego? czy i ciebie BOG nie 
widzi, źeć męka iego i śmierć na 
zbświenie nie będzie? Przelękniy 
fię, wfzelką ufnością mow fercem: 
Rany JEzufowe otwarte na zbawie« 
nie moie przyimiycie dufzę moię. 
Konaiacy JEZU, przez tę boleść 
ciężką ikonania Twoiego, profzę 
Cię, przyimiyże na ręce fwoie 
zranione fkonanie moie, w Ręce 
Twoie oddaię dufzę moię, i ofta- 
tni moment Życia mego. Nożki 
JEzufowe, przez tę boleść, ktorą 
cjeroicie, przez tę chwałę, ktorą 
teraz macie, przez wfzyftkie łafki, 
ktore z was na zbawienie ludzkie 
wy- 
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wypłynęły, profzę was, niechże du 
fza moja na wieki nie ginie, 

Tu 2 Kapłanem, kiedy czas te- 
go iest, możesz uczynie Memento z4 
umarłych, tak iak przedtym za ży- 
wych. W Ranie prawey Reki oddaiąc 


dusze wszystkiego Duchowieństwa, w: 


lewey Ranie, dusze wszystkiego Chrze* 
Ściaństwa; w priwey Ranie Nogi, du 
sze Rodzicow, Krewnych, Przytacioł, 
ż tych, ktorzyć kiedykolwiek dobrze 
Życzylij w lewey Rame Nogi JEzu» 
sowey tych, ktorzy ma cię gli byli, 
tych, ktorych zgorszyłeś, dusze pod- 
danych swoich, W Sercu JEzusa- 
wym te dusze, ktore ratunku żadne» 
go nie maią, żebrząc dlą tych wszys 
stkich mułoserdzia, tą intencyą: aby 
te dusze za naszą przyczyną dosta- 
wizy się do Nieba, za nas kochały 
i wielbiły BOGA swego, godnega 
wielkiey miłości, 

Przy łamaniu Hoftyi, uwśżay 
fimo rozłączenie Dufzy |Ezufowey 
od Ciała, z iaką nadzieją chwały 

z Nå- 
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naftępuiącey było, z iaką pociechą, 
że do końca oboie wytrwali w mẹ- 


kach i ucifkach. A pomyśl fobież » 


czy twoie takie rozłączenie zświaa 
tem będzie? mafzże fię z4-co fpo- 
dziewać Nieba? Jeżeli nie mafz! 
wfzyftkę nadzieię w JEZUSIE u- 
mieraiącym pokładay. Uważay i 
to iako fię tu Dufza JEzufowa wi- 
tała z Oycami Swiętemi w Otchła- 
niach, iakie tam oni iey pokłony 
czynili, iakie dzięki, że iuż blifcy 
Nieba; iśką ufność ' mieli w zafłu- 
gach Chryftufowych, iaką pocieche, 
że ich nadzieje nie daremne. Na 
te wfzyftkie áffekty i ty fię zdoby- 
way; czego BOG dla dufzy twoiey 
nie uczyni? kiedy tak wiele uczy- 
nił, na toć on umar, Żebyś ty był 
zbawiony. 

Gdy Kapłan modlitwy przed 
Kommunią mowi, i gdy fie ‘biie 
w pierfi, gotuy fię też affektami 
twemi Chrześciańikiemi, jeżeli nie 
do rzetelney Kommunii, to przy- 
nay- 
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naymniey do Duchowney; imagi- 
nuiąc fobie, iakbyś tego JEZUSA, 
ktorego Kapłan ofiarował, z nim 
pożywał, a.nayprzod wzbudź, wfo- 
bie wiarę żywą, Że ieft prawdżi- 
wy ten-iftotny Chryftus, ktory za 
cię cierpiał i umarł, gotow ci fię 
dać na pokarm i pofiłek, 4 oraz ten 
ieft, ktory cię: gotow. wfzyftkiemi 
pociechami, łafkami,. dobrodziey= 
ftwy napełnić, bo ma wfzyfiko ta 
w.ręku.. Potym wzbudź- w fobie 
niegodność, coś ieft względem tak 
wielkiego Pana? wieleś. go razy 
przegniewał? opłakuy grzechy 1 
niegodność twoię. Ale że BOG tak 
dobry, iż tey niegodności nieuważa, 
fam dd ciebie idzie, zdobyway. fię 
na pragnienie-i łaknienie tego ftołu 
Pańfkiego. Niechżę. fię Tobą moy 
JEZU: nafyci dufża- mola, nic. mię 
nieukontentuić, tylko Ty fam, bą 
nie mafz nic lepfzego nad ciebie. 
Przyiąwfzy go duchownie, proś-g0, 
obowięzuiąc go na WJSWECA Si 
to~ 
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ktore do meki fwoiey przywiązał, 
ktore przez tę ofiarę uczynił, abyś 
zawize do tego ftołu bez grzechu 
przyftępował, abyś w Kommuniach 
twoich, zawfze fmak ofobliwy czuj, 
śbyś bez tego pokarmu z tego Świae 
ta nie fchodził, 

Po Kommunii ślbo rzetelney, 
albo Duchowney zabaw fię rozmo» 
wą z]JEZUSEM w fercu twoim 
'przez ten czas, przez ktory Kapłan 
áblucyą czyni, koło Kielicha fię 
bawi; ta zaś rozmowa z JEZUSEM 
powinna być, iśko przyiaciela z 
naywiękfzym przyjacielem. Spy- 
tay fię go naprzod: Czymże ia 
fię też tobie moy JEZU upodobam? 
Jefzczem nic w życiu moim ofos 
biiwego nie uczynił dla Ciebie, 
wityd mię tego moy Panie. %Po. 
tym fię go fpytay: czy ia też będę 
ztobą w Niebie krolowsł, rozma: 
wiat? wiem, że mi na to inaczey 
nie odpowiefz, tylko to: Pytay jfię 
cto uczynkow twoich, jakie fą? 
więc 
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więc niech Cię teraz puko- czas 
mam, kocham, fzacuię fobie nade- 
wfzyftko. Jefzcze fię go fpytay: 
4czy to iuż nie oftatnie Mfzy 
Świętey fłuchanie, czy to iuż nie 
oftatnia Kommunia? ieżeli oftatnia, 
przyimiyże ią moy JEZU na do» 
fyć uczynienie za grzechy moie, 
przylimiyże ia, iako oftatnią dani- 
nę honoru od ftworzenia twego, 
ktorąm ci powinien; przyimiy ia, 
iako oftatnie moie oświadczenie 
miłości moiey przeciwko tobie, 
ktorą chcę nadgrodzić wfzyfikie 
moie niedbalftwa i niedoftatki. Jn- 
ne podobne tym pytania fam fobie 
uiormować możefz, przy każdym, 
śfiekt ofobliwfzy do JEZUSA wzbu: 
dzaiąc. 

Gdy Kápłan do ludzi fię obra- 
ca i oracye mowi: wyftawuy fobie 
zmartwychwftałego |EZUSA w 
chwalebnym ciele, 4 Jego - Matka 
Nayświętfza i Apoftołowie witaią, 
2 nim fię ciefzą; 4 co tam oni Je» 
ZU- 
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zusowi czynili, to też ty czynić 
fię ftaray, winfzuiąc mu tego fzczę* 
ścia, do ktorego po męce Ciało Je- 
go święte dofzło; a pomyśl fobie, 
jaka to po owych ucifkach i bole- 
ściach naftąpiła pociecha, tamto fię 
fkończyło, to fię iuż nigdy nie- 
fkończy. Y więcnie lepiey że coś 
trochę tu z Chryftufem cierpieć? 
Podday fię BOGU na wfzyftkie a- 
trapienia, krzyżyki, maiac wielką 
nadzieię, żeć to BOG wfzyftko nad- 
grodzi. 

Gdy Kapłan oftatnią Ewange= 
lią czyta, z Ołtarzem fię żegna, od 
niego odchodzi, przypominay fobie 
oftatnie 'z Matką Bofką i z Apofto= 
łami pożegnanie, kiedy zziemi w 
Niebo wfiępował. A uważ: że ten 
koniec $ynow Bofkich być powi: 
nien zawfze, śby kiedykolwiek' po 
tym Życiu być w Niebie, bo cóż 
tu po wfzyftkim, ieżeli krolować 
w Niebie z Boaiem nie mamy? U- 
waż i to: żaka Chryfius pofzedł 
dro- 
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drogą do Nieba, nie z miękkiey po- 
ścieli, nie z rofkofzy i wygod cias 
ła; śty iaką drogą chcefz bydź w 
Niebie?  Uważ i to: iako Chryftu= 
fowi wfzyfcy Aniołowie, Kiążęta 
niebiefkie zabiegali, honor i pokłon 
oddawali, iako fię ciefzyli z lego 
zwycięftwa, że fzczęśliwie z tak 
diugiey podroży wraca fię do nich, 
iako Pan i Krol ftworżenia wfzy- 
ftkiego. A to uważaiąc, na podos 
bneż fię pociechy, powinizowania 
zdobyway. Na oftatek: imaginuy 
fobie wfzyftkie pociechy, hońory i 
dólicye, ktorych natura ludzka z 
Chryftufem w Niebie zażywa: ię- 
zyk tego wymowić nie może, ro- 
zum poląć, co tam fą za pociechy, 
honory i delicye, ktore BOG zgo- 
tował dla kochankow fwoich. Y 
tu iuż uczyń przy dokończeniu 
Mfzy Swiętey, pragnienie BOGA 
fwego, pragnienie JEZUSA, że go 
fobie życzyfz oglądść w Niebie, i 
ciefzyć fię z Kroleftwa lego A 
kię- 
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kiedyż cię oglądam moy JEZU! 
niefpokoyne ieft ferce moie, i po» 
ty fię nieukontentuie, aż fię cale 
wfzyftkiemi afiektami przez całą 
wieczność w tobie zanurzy. 


PRZESTROGI 
Około tego Mfzy Swiętey fuchania. 


ź. ZE lubo to: Mszy Swiętey słucha» 

nie może być codzienne, ótoli 
może też być akkomodowane do czasu 
Kościoła : Swiętego. Naprzykład na 
Adwent rozpamiętywać sobie W cie- 
lenie Pana JEzusowe, dziewięć mie- 
sięczny spoczynek w żywocie, Naro- 
dzenie ubożuchne Pana JEZUSA, 
Pokłon i ofiary trzech Krolow, i z 
tego uwagi należyte, na podobień- 
stwo pomienionych wzwyż i afekty 
formować sobie, Na post: może być 
cala i zupełna pamięc na Meke Chry- 
stwową, począwszy ią od Ogroyca, 
ri zakonczywszy aż na gorze Kalwa: 
ryiskiey, aż do złożenia JEZUSA z 
Krzy- 
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Krzyża, i w grobie położenia. Na 
czas MWielkonocny, aż do Świętey 
Troycy: być może o chwalebnym zmar- 
twychwstoniw Chrystusowym, iako się 
Matce swoiey, iako. Uczniom pokazy: 
wał, iako chwalebne Ciało wziął na 
się, iako, do Nieba wstępował, iako 
Ducha Swiętego Uczniom swoim .zsye 
łał, a do każdey części należyte ójje= 
kty wsercu wzbudzać, 

a. Przestroga, áby się oto nie 
starać, żeby koniecznie wszystkie te 
taiemnice życia Chry tusowego, na 
jedney Mszy Świętey przebiec, dle 
ieżeli będziesz czuł ma iukim mieg- 
scu ztych tu wydg pociechę w gercu, 
choćby przez całą Mszą Swięta za: 
baw się nad iedną,nie postępuiąc dò 
drugiey taiemnicy uważania, aż si? 
pieruszą ukontentwiesz, choćbyś tył: 
ko iedną uwagę przez kulka Mjzy 
Świętych odprawić miał. 

3. Przestroga, že- to słuchanie 
Mszy Świętey powinno się wprzoć 
prywatnie w domu przeczytać, i Zrga 
AM" 
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zumieć, i dobrze w pamięć wbić, že- 
by gdy się przytdzie do słuchania 
Mszy Swietey iuż dusza z wmieiętno- 
ści, i nielako z nałogu, koło tych tas 
zemnic hawiłą się. 
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REFLEXYE ZBAWIENNE 
Na niektore fprawy oboiętne. 

P Orpolicie niepłatne przed Bogiem, 
~ dpodobno i naganne zabawy Pań- 
skie z tad pochodzą, idko i każdego 
człowieka, że na nie niemamy reflescyi, 
co czyniomyt dla kogo czyniemy?ł t 
Tako ie czynić mamy? Umyśliłem ia 
w iym dać pomoc przez niżey opisa= 
me reflexye, Umyślnie sobie wziąłem 
te tylko zabawy , ktore dni złe, éni 
dobre z siebie, intencyą iednak dobrą 
chwalebnemi ie uczynić możemy, bo 
na insze zabawy ktore się tudziesz 
BOGA tykaią, takie są: Modlitwy, 
Spowiedzi, Kommunie, e. tc. w ka- 
źdey prawie Księdze o tym napisaney 
cey pożyteczne rejlexye znaydziesz, 
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PA REFLEXYA 
my Na wstanie z łożka i branie sukien JĄ. 
tas na się, Z l 

z, POryyam fię, abym cię kochał 
chłe Boże moy,/i chwalił tego dnia. Sd 

Okryi moy Panie nagość duíze mo- Ji 7 
, iey Tafka Twoią, fuknią ową go- | KEN 

dowa. SZĄ 
m, 9. Tak wiele ludzi ieft na świe- | a- 
m- cie, ktorzy więcey nie wftali z łoż- | ji 
go ka, pofzli na wieczność, a czy do G 
Yis bra? mnie BOG iefzcze folguie, i | 
pa więc mu nie dziękować? sę 
14 3. Czy nie oftatni to dzień ży- Es 
R cia mego, ktory zaczynam? M 
W „AJ 4. Tak wiele dni w życiu moim pg 
LL zaczynałem i kończyłem, znaydęź żę 
TZ ktory w Niebie u BOGA me- 4 i 
bo | go? ly 
8. | p. A komuż ia też dziś będę żył? R 
Ys czy BOGU? czy światu? czy Nie- 
4- bu? czy piekłu? roftrząłnąćby kro- j 
ść AB tko fumnienie, z żalem opiakać A 
i grzechy, mocno poftanowić „że wni- GP 
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czym BOGA dnia tego fię nie o- 
brażi. 
Na strotenie się 
Jak wiele światowych ludzi 


I. . . . . 
ftroi fię złą intencyą! ia nie 


infzą będę miał, tylko taką, ktora- ' 


by fię podoba BOGU moiemu. 

2. Gdyby mi ftan dopuścił , rad- 
bym uboftwa twego i w fukniach 
naśladował moy JEZU, nie z zby- 
tku chcę fię ftroić , ale z potrzeby 
ftanu mego, łączę tę zabawę z ową, 
kiedyś Ty brał na fię fuknią, ktos 
rąć Matka Twoia rękami fwemi u» 
fzyła. 

3. Chcę fie tą intencya ftroić, iá» 
ką fię ftroili święci Panowie, Kro- 
lowie, Monarchowie, ą przecię fię 
tobie podobali, 

4. A czy fię też tak ftaram opie- 
kność dufze moiey, iako fię ftaram 
o. pięknośc ciała? 

5. Jak wiele nagich, odartych, 
ubogich po całym świecie ! a ia mam 
fukien do w fzelkiey wygody. Cze- 

mu 
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mu mię też BOG tak ubogim nie 
ftworzył ? 

6. Wiele też ludzi świeckich; 4 
mianowicie Dam światowych, tak 
wiele czafu na' tych ftroiach i ia 
fam ftrawiliśmy. A czy BOG zań 
płacić będzie? 4 czy tyle koło du- 
fzy? 
7. W ftroieniu wfzelką ufilności 
ftaram fie, aby wfzyftko porządnie 
było, a w fumnieniu o iak wiele nie- 
porządku ? 

8. Com robił i robię dla oka ludz- 
kiego? com robił i robię dla oka 
Bofkiego? 

oe Wiele też ludzie światowi, 
zwłafzczą Damy, i ia fám ucierpie- 
liśmy dla piękności ciała? á dla Nie- 
ba, czym fie aby raz fzpilką ukłołt 

ro, W ten czas to ftroienie fię 
płatne będzie przed BOGIEM, ie- 
żeli dobrą intencyą będzie, i ieże- 
li tyle affektu do niego mieć bę- 
dziem, wiele ma obraz iaki albo 
pofag, ktory w kleynoty ftroia, 

D a 


go Dutka. 


Na rosporządzenie fortuny. 
5 ((OFolwiek mam, wfzyftko mi 
; to BOG do czasu powierzył, 
tego to momentu zaraz mi odebrać 
może, a na coż fię w tym bardzo 
kochać ? 
2. Dał mi BOG więcey, niż dru- 


gim, więcey też odemnie wyciąga: 


miłości, a czy odbieraż is? 

3. Dał mi BOG więcey, z więcey 
fię też trzeba będzie rachować te- 
mu Panu. 

4, Dał mi BOG więcey abym 
też ubogim Chryftufowym udzielał? 
4: czy ich w tym:nie krzywdę £ 
`s. Gdyby mię dżiś do gnoiu z te- 
6 fzczęścia mego BOG zepchnął, 

czybym to mile iak od Oyca 
tzyigł? 

6. A iakaż też mam w tych mo- 
ich 'obmyflach ` fortuay intencyg? 
czy fię z niebem, czy z rozumem, 
ozy z wolą Bolką zgadza? Jeftze 
to obmyślenie famo na chwałę Bo- 


fka! 


ej ega 
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fką! Chcę moy JEZU to' czynić, 
lako ci ludzie czynili, ktorzy wiel- 
kie fortuny mieli, a przecią im to 
do miłości Ciebie BOGA fwego, 
bynaymniey, nie  przefękadzało. 
7. To co mam, czy {eft moie3 
czy nie powinienbym to tym, ktorym 
należy zfprawiedliwośći oddać, 


Przy stole, 


Hee pofilać ciało tylko tą in- 
tencya, abym był fpofobniey. 
fzy i filnieyfzy do chwały twoiey, 

2. Kiedyż przyidzie ten czas, 
ktorego ia uftołu twego niebiefkich 
pociech i pokarmow zażywać będę, 

3. O iak wiele ieft ludzi „ną 
świecie, ktorzy w gebe co włożyć 
nie maig, a ia iak oblicie zawize 
ftoły mam zaftawione, Dziękował= 
żeś BOGU za to? 

4. O! wiele ftworzenia życia fi 
Pozbawiło, żebym ia tylko wygodę 
miał, Te końcowi fwemu z utratą 
Da {wo 


I. 
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fwoią czynią dofyć; a ią com dla 
BOGA mego ftracił? 

5. Wiele też ieft przy ftołach dziś 
obrazy Bofkiey, a przecię BOG fwo- 
ich nieprzyiacioł karmi , czy ia fię 
tak z nieżyczliwemi obchodzę ? 

6. Smaczna potrawa, fmaczny na- 
poy , o! iako być mufi milfzy i fma- 
cznieyfzy JEZUS, ktory to fiwo- 
rzył! 

7. Y więc ta gęba i ten Język 
obrażać BOGA będzie! ktory tak 
wymyślnie BOG karmi? 

g. Gdybym z JEZUSEM z Mà- 
tką Boíką u iednego ftołu fiedział, 
iakobym fię fprawował? to teraz czyń, 

9. Q! wiele ieft w Niebie takich 
Swiętych,ktorzy przy ftołach dobrze 
zaftawionych fiedzieli, a przecie 
umieli apetyt (woy martwić, cze- 
miż też ty tego dokaząć nie mafz 
przy fwoim ftole? 

10. Jeftże też wzgląd na łaknące- 
go ubógiego, to jeft na Chryfiusa 
przy fole twoim; żeby mu fię.co 
z (to- 
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z ftoła twego doftało. "To za ten 
kawalek chleba dany ubogiemu, 
Niebo mi obiecał Pan: BOG, cze- 


muż go niekupuię ? 


Na rozmowę z ludźmi. 

Ragnę tego, aby moia rozmowa 

taka była z ludźmi, iaka by- 
ła Twoia moy JEZU z MARY 4 
Magdaleną, ktorey choć nieprzyia- 
ciel żadney nagany nie wymyślił. 
Jaka była Matki Bofkiey z |atem 
przyfpofobionym Synem, ktora Nies 
bò na ziemi zaczynała, 

2. Totu miło zdobrym przyiacie- 
lem rozmawiać i zabawiać fie, iaka 
będzie pociecha w Niebie z JEZU- 
SEM, z Matką Bofką, z Aniołami, 
z Panami i Monarchami Świętemi, 

3. Jaki fad rozmowy twoiey eze- 
ka? kiedy iedno flowo prożne ros- 
trząfać będą na ftrafznym fądzie 
Bofkim. 

4. Gdy ia umrę, to ci przyjaciele 
moj, z ktoremi mile rozmawiam, 
ze mną nie poyda. Ka 
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5. Czemuż miley z tym nie ro- 
zmawiam , ktory mię i w godzinę 
śmierci nie opuści JEZUS moy 
kochany, 

6. Gdy fię na mnie kto 'rozgnie- 
wasna ktorym mi należy, iak fię o to 
fraluię, á choć nie raz grzechami 
BOGA przegniewałem, o to nie 
niedbam. 

7. Konwerfować z ludźmi godne- 
mi by naydłużey , nic mi fię nie 
przykrzy. A z Bogiem na modlitwie, 
o iak tęfkno! 

8. Wiele mnie też czafu ludzie 
biorą, i ia go ochotnie daię, a pe= 
wnie mi fię w wieczności nie wroci, 


Na ręczną iaką robote. 

z: Jako inni ludzie pracowicie 
robia, nawet i moi poddani 

na mnie, a mnie BOG tak delika- 
tnie chowa! czym ia godzien tego? 
2. Nie mafz roboty choć małey , 
ktorabyśmy BOGA chwalić nie mo 
gli? ktorabyśiay Nieba fobie o 
ić 


n 
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bić nie mogli, a ftaramże fig ia oto? 

3: Gdy co dla świata robię, oial 
z wielką uwagą, roftropnością, oftroe 
źnośćią, pilnością, a gdy co dla 
BOGA, o! iak ofpale, niedbale, by» 
le: odbyć ;-czy: to'należy? 

4. Łatwieyci mię BOGU zświa- 
ta ftrącić, niżeli mnie naprzykład 
literkę napifać, 4 przecie fię Pana 
tak mocnego- nie- boie! 

5. Dał mi BOG rece, żebym nies 
mina Niebo, na chwałę iego robił, 
i fobie niemi ufłagował; komuż:wię- 
cey te rece robią? 


Na oddanie wizyt: 

EZUS moy nawiedzał dom: £a- 
zarza, i Magdaleny, Matka Bo- 

fka dom Elżbiety, i miał ztych Wie 
zyt BOG fwoię chwałę należytą, 
4 za moie wiżyty czy mię BOG 
karać nie będzie è Poprawiam tox 
łączę to z wizytami tak goduemi. 
2, Q jak w mnie: w uwadze i 
teflexyi honor ludzki, komu. on na» 
Ca 
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leży? iako komuć a iako dbam 6 
honor Bofki, ktory mu we wfzyft- 
kim powinny. 

3 Gdybym wiedział, że w ktorym 
mieście abo pałacu miefzka ofob 
fwoią JEZUS, abo Matka Bofka, 
o! iakbym fie fpiefzył na tę wizy- 
tę? Ewanielia mię upewnia, że 
w fzpitalach Chryftus rezyduje z u- 
bogiemi, 4 przecie fig tam nie 
fpiefzę ! 

4. Wiele też tam na wizytach, 


, ludzi fławie, krzywdy fię dzieje? 3 


przecię fię o nadgrodzie nie myśli, 

5. O! iak wiele na tych miey- 
fcach bywa zmyślonych przyiążni ! 
a Przecie więcey zważamy na 
nie, niżeli na przyiaźń Bofką, 


Na umywanie się, albo wanny za- 

żywanie, 

(GOdzienżeś tego mog Boże, że 
TA bym cię tyle razy wielbił 
i chwalił, wfzyftkiemi affektą. 
mi 
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mi kochał, wiele tu ief,i być 
może kropel w tey wodzie. 

2. O! iakoś mnie Ty obfita ta- 
Źnię zgotował ze Krwi twoiey. A 
iakże piękna przed toba'dufza moia? 

3. Omyłeś mię z grzechu pierwo:« 
rodnego, gdzież ielt owa niewin- 
ność moia? 

4. Wiem o tym, źem z grzefzył- 
1 zmazał dufzę moię, 4 nie wiem, 
czym obmył, i czym uwolniony od 
grzechu, iakże fię nie bać zawfze 2 

5. To pewna, że wfzyfikie rze- 
czy na Świecie tak upływaią, iak 
woda, 4 przecię ia tego nie uważam, 
tak fie w nich kocham, iakobym z 
niemi wiekować miał, 

6. Toia tociało obmywam, teraz 
fię o piękność iego ftaram, a to fię 
nie zadługo podobno w gnoy i ropę 
obroci, na coż mu tak wygadzam? 


Przed 


eg Panfka 
CA Przed spaniem, 

O ia przez kilka godzin fnu 

mego, będę na świecie, iakby 
mię nie było, przeydzie tak wiele 
czafu, a chwalić i kochać BOGA 
mego nie będę! Ach moy, Panie! 
xadbym cię przez ten czas z Świę- 
temi w Nicbie, Zakonnikami, i in- 
nemi ludźmi czuiącemi chwalił i 
kochał. 

2. Na to tylko fen przylmuię, 
abym fpofobnieyfzy był na chwałę 
twoię. 

3. Ktoż wie, czy nie ofiatnie zam- 
knę oczy moie, a czym fię z BO- 
GIEM moim poiednał przez żal 
za grzechy ? 

4. Gdyby cię z tego łażka nakfad 
Bofki wezwano ; iakoś nań gotow ł 

g. O! lak miękko z wygodą cia- 
ło moie fpoczywać będzie, a prze- 
cię chę być w Niebie! niepodobna 
z delicyi przyiść do delicyi. 

6. ©! iak wiele ludzi, za mo- 
ment sofkofzy na takich łożkach, 


Nie- 


1. 
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Niebo firaciwfzy , wieczne: męki 
cierpią! 

7. Ja ciebie moy Panie' i w pa- 
zwolonym w czafie przez fan moy 
żadnym grzechem bynaymnieyfzym 
obrazić niechce , fama mię tylko pa- 
winność na chwałę "Pwoię, albo 
cnota fprawiedliwości, do- niego 
pobudza, 

8. Jeżelibymi choć przez fem, 
ezart albo ciało, co przeciwnego to- 
bie zarzucił, brzydzę fię tym, iako 
piekłem famym. 


WOZY R RR ASR 4 


REFLEXYE 


- Rożne Pańskie. 
3 Món poddanych pod fobą, fugi i 
dochody więkfze niż inni, 
ftrafznieyfzy mię też fad czeka, bo 
fię z tego wfzyfikiego rachować 
trzeba będzie Panu BOGU. 
2. Panem ieftem, aczy fobie pa- 
nowąć umiem? więkfza to ieft, 


bydź 
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bydź Panem fwoich namiętności, 
niż całego świata, 

3. Coż mam, z czegobym fie py- 
fznić miał? wolno to było BÓGU 
dać komu infzemu. 

4. O! iak wiele ieft ludzi na 
świecie wzgardzonych, ubogich, kto- 
rzy milfi fa BOGU niżeli ia. 

5, Arczy też na tamtym świecie 
będą uważać na fortunę moię ? 
na honor moy? bynaymniey! 

6. Było Panow , Pań tak wiele 
na świecie, ba i z Domu mego, i 
iuż ich nie mafz! to mnie też tak 
będzie! 

7. Rozeznaćże w trumnie Pana 
od ubogiego? na coż fię tak bardzo 
fzacować? 

8. Aczy też poddany iaki albo 
fuga nie płacze na mnie przed Bo- 
giem, i pomfty nie wzywa? 

9. A czy dla nienarufzenia hono. 
ru mego, BOG albo Kościoł(, znie- 
wapi nie cierpi, albo krzywdy? 


IO 
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yo Na to fa Panowie 1 Panie na 

świecie, aby ubodzy źnich ratunek 

mieli, iakże ich wfpomagam? 

11 Mam fiła od: BOGA fortuny 

maiętności, dc Sic. aczy nie pra- 
gnę więcey? 
12 Czymże fię też ubogi od boga- 
tego rożnić 0 to tym -nayprzod, że 
ubogi mniey mizernych rzeczy po- 
trzebnie, bogaty więcey. Druga, że 
ubogi mniey ma ciężaru na fobie, 
niż ten ktoremu BOG dał więcey. 
Trzecia, że bogaty bardziey ubogi, 
bo więcey rzeczy potrzebuie, niż 
Żebrak, ktory mniey potrzebuje, 
Czwańca: że Pan wielom fiiga, u- 
bogi nikomu, tylko BOGU, a {obie 
uzy. 


PRZESTROGA. 


E Reflexye, nie. dosyć raz i druga 


przeczytać, dle ` przeczytawszy, 
zastanowić się myślą nad każdą, ú» 
anaiąc iey prawdę, s należytym affe- 
ktem 
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Etem, do czego się dobrego zachęcić, 
ktorą przutrogę, i winszych reflexy- 
ach, niżey podanych, zachować życze, 
66 sk 60 Gol GEO 6) Gale ok 00 ok oj 
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0 OBECNOSCI BOSKIET. 


Wyczaynie Panowie i Panie, nie 
maią fię bać kogo wyzizego nad 
foba, trzeba tedy, żeby częfty wzgląd 
na BOGA Pana iwego, i Sędziego 
mieli, włzędzie obecnego; dla tego 
tę naukę o Obecności bofkiey, dla 
Pańfkich akcyi dać umyśliłem, 
UwaŻać BOGA zawfze obecne- 
ge, w kaźdey fprawie, ieft rzecz are 
cy-pożyteczna. Nayptzod dla te- 
go, że gdy fie w to wprawi czło- 
wiek, wielki ma hamulec, żeby 
BOGA nie obrażał, iako bowiem 
wędzidło wftrzymuie konia byftre- 
go, tak nas ta pamięć na obecnego 
BOGA, abyśmy ge nieobrażajj, 
Dru- 


pci, 
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Draga przyczyna, że wtym ćwi« 
czeniu, ieł- zgromadzenie prawie 
wfzyftkiey dofkonałości Chrześciań- 
fkiey, Łącząc fie bowiem człowiek 
z Bogiem, wizędzie obecnym, przez 
pamięć, rożum i wolę, zdobywa fię 
na te wfzystko, co widzi być mi- 
łego. BOGU fwemu. Y nieiako iuż 
na ziemi Niebiefką dofkonałość za- 
czyną. W Niebie bowiem, nic czy- 
nić nie będziemy, „tylko obecnego 
BOGA. poznawać i ferdecznie ko- 
chać, Na tym oboy gu, to ćwicze- 
nie zawifło, z'ta tylko roźnicą, że 
w Niebie, BOGA poznawać będzierń 
iak w fobie ieft, iftotnie, tu zaś go 
obecnego uznawammy tylko przez 
wia iTe. 

To uważywfzy, idzie z tego, że 
to ćwiczenie obecności Bofkiey, za- 
myka w fobie dwa akty dufze na- 
fzey, Pierwfzy, ktory pochodzi z 
rozumu , drugi, ktory pochodzi z 
woli nafzey. 


Co 
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Co do pierwizego, trzeba żeby 
fię dufza nafza zdobywała na grun- 
towne i niepochybne uznanie BO- 
GA, że on tu ieft na tym mieyfcu. 
Pomiagać zaś do tego powinna wia- 
Ta Swięta Katolicka, wyznawaiąc 
Żywo i nieodmiennie tę prawdę, że 
BOG Niebo i ziemię napełnia, ha 
każdym ieft obecny mieyfcu,i że 
tudziefz przy każdym z nas jeft, iako 
Paweł Swięty mowi: Gdyż w nin 
żyiemy, rulzamy fię, i iefteftwo fwd- 
ie mamy. Dotego aktu uznania i tym 
fię dyfkurfem podra tować możefz. 

BOG nafz ma wfzyftkie dofkona- 
łości, ktorekolwiek zdrowy rozum 
pojąć może, Życzyć fobie może; 
być zaś na każdym mieyfcu , ieft 
wielka dofkonałość, gdyż nie być 
wfzędzie , iako Lznaiemy , pochodzi 
zwielkiey nafzey niedofkonałości; 
toć BOG, ktory ma wfzyftkie dofkos 
nałości, w fobie. ma i tę niezawodną 
nieomylną: (iako nas wiara S.uczy,) 

ZĘ- 
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że ieft na każdym mieyfcu,a zatym 
nie przenofi on fie z mieyfca na miey- 
fce , ale oraz ieft wfzyftek wfzędzie, 
i choćby milion światow takich, ią- 
ki ten ieft, za tym światem ftwo. 
rzył, już on tam jeft ze wfzyftką 
fwoią mądrością, dobrocią , wfzech= 
mocnością , Opatrznością, &c, 

To użnanie BOGA obecnego a 
nie powinno. być z gwałtowną du- 
{zy imaginacyą, wyftawuiąc go fo» 
bie, albo iako człowieka poważne- 
go, albo iako Krola na tronie fie- 
dzącego, boby to było wielkie zatur. 
dzenie głowy, a zatym to ćwicze- 
nie długoby trwać nie mogło. Ale 
tak, iako ty fam twoię bytność, żeś 
iet, gdy, mowifz i myślifz o fobie, 
tak uznawajy że BOG ieft przy 
tobie. 

Jefzcze i to uznawać rozumem 
powinieneś, że BOG tak na cię pa- 
trzy, jakoby zżadney inney rzeczy 
nie miał, na ktorąby patrzył, tylko 
"a ciebie famego, ibo choć BOG 
E ma 
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ma tak'wiele innego ftworzenia, na 
ktore patrzy; ktore opatruie dobro- 
dzieyftwy fwemi, 'przecię mu to 
nie przefzkadza, aby "mniey frę 'u- 
Życzał do -iednego ftworzenia, a 
więcey'do drugiego, bo to wyciąga 
jego mądrość , Opatrzność, dobroć í 
doikonałość. 

Pą-prawdą óbiaśniwfzy rozum, nie 
dolyóna tym do tego ćwiczenia, aby- 
śmy tylko rozumen uznawali; fami 
czarci w piekle dobrze, to uznaią i 
przenikalą, że BOG ief wfzędzie, 
obecny, i że:bez niego ani 'fię ra- 
{zyć mogą, a-przecię żadnego ztego 
pożytku nie mata, "Trzeba tedy num 
więcey,to ieft trzeba, żebyśmy pe tę- 
powali do aktu w oli nafzey,zdoby'wa= 
iącfię naafiekty ufzanowania tego Pa- 
na nam obecnego, na affekt miłosci iè- 

w, fzacuiąc go fobienad wfzyftko, i na 
infzeakty, lakie fa: oddawania fiebie 
fzmego woli iegoświętey, profzenia 
ód niego, iakie i łafki potrzebney. 
Boiaźni fynowikiey , Jękaiąc obecno- 

ści 
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„na | - ŚCIiego, a naybardziey akt ufzanowa: 
roi nia, ina infze tym podobne, ( kto- 
wyd tych zebra nie mieć będziefz niżey ) 
dw flowem, powinna fię wola zdobywać 
v. í na takie affekty, ktoremiby fię kle- 
iaga | ila z obecnym Bogiem, i pożytek ry 
otai nadprzyrodzony ztego kleienia od- i ih 
bierała. RA: 
"isć Ja tu namienię reflexye niektore k 
aby- i okoliczności, akoby imti nich z pos ; 
aoi żytkiem na obecnego BOGA pamięć 4 
ig i mieit. | a 
zie, AG 166004 Re EE BAK BK 00 BE kA: 
y 
“a REFLEXYA | 
Kd Na obecnego BOGA w Kościele ńlbo Ei, 
HET przy Modlitwie, a 
Ski 1. Ile pochybna to, że BÓG na KR 
a każdą myśl twoię, ktorą mafz po 
(Ear onim, patrzy, każdego fłowa. ktoe | 
dj re mowifz onim; fłucha, iaka; te- ’ 
SE dy modlitwa, ziaką śttencyą być 5 
bie powinna? A 
23 2. Wielką nadzieią napełnio- i 
eye | na twoia modlitwa bydź powinna, ha 
cnoe- | Ka gdyż ERE 
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gdyż do tego fię modlifz, ktory wi- 
dzi potrzebę twoię, uniżoność two. 
1 . 

> 3. Przed każdą modlitwą wzbu- 
dzać w fobie powinieneś, naypier- 
wey Akt wiary Święty, że fię przed 
widzącym Bogiem modlifz, do nie- 
go udaiefz, i że fię twoim niedbál- 
itwem, ofpałością modlitwy przed 
nim nie utaifz. 

4... Gdybyś do Krola obecne- 
go mowę miał, iakąbyś uwagę 
na każde fłowko czynił, żebyć kto- 
re nieoftrożnie nie wypadło, 4 czy 
tak z Bogiem obecnym fobie poftę- 
puiefz? i 

5, Gdyby BOG człowiekowi ia- 
kiemu obiawił wfzyfikie myśli na: 
fze, przebiegalące pod czas modli: 
twy i fłowa, ktoremi do niego me- 
wiem, niepochybnieby fię śmiał z 
nich; byłyby tam rzeczy, ktorych 
związać biepodobna. A BOG to 
wfzyftko widzący, ma mile przy» 


iac? : 
: Re- 


z Bogiem zabawa, dę 


(wory REFLEXYA NY. 
„ij W utrapieniu. | 
tei r. OT? tudziefz maíz. BOGA, kto- 

c ry cię fam wtym ratować 


może, czemuż nie zawołafz: BO- 


a | ZE pofpiefz fię ku wipomożeniu 
Asi memu, Panie pokwap fię ku ratun- 
ku memu. 
bad 2, Oto tudzież ief BOG moy, 
s ktory nie ieft tyranem, Żeby fię z | i i 
Wi tego ciefzył, gdy kto biedę cierpi, ka 
P więc z wfzelką poufąłością miey fię lea 
ft f do niego iak do Oyca! e 
Z 3. Z woli tego obecnego BO- 4 
| jg GA cierpifz, á z woli wielce fobie 5 
maż życzliwey, nad ktorą Życzliwfzey = 
dli- mieć nie możefz, czemuż tey woli yi 
Hoi Bofkiey nie fzanuiefz? ) LŚ 
i 4. Oto ieft ten“ przy tobie, Fa 
ch ktoremuś wiele za grzechy winien, By, 
f oddawayże mu to teraz za grze- Z 
3 s chy twoie, niech. to utrapienie g 
tys | przyjmie na dofyć uczynienie za pi 


nie, Ru 
S yi 


bo Panka; 
„5. Jeżelić impet iakiey namie- 
tności bluźnierfkie myśli poda, co- 
prędzey fię zatamuy. Aiako ia 
mam wwfzach Bofkich , w oczach 
iego, Iżyć BOGA mego, ktory mi 
mic źle nie chce! 


I pokurach czartowskich, 
i. BG patrzy na mnie Oblubie« 

niec dufze moiey, á iako ia 
mam lemu wiarę łamać, byłoby te 
iak w oczach męża fwego, żonie 
cudzołożyć, 

2e Coś ty czarcie dla mnie 
dobrego zrobił? á BOG .moy ze mną 
wfzędzie, zachowuie mię, pafie mię, 
odziewa mię, i w naycięż(zym ra- 
zie ratować mię może, i więc że cię 
fiuchać będę? 

3. Panie ratuy mię, oto nie- 
przyiaciel moy i twoy biie 'na 
mnie, nie dopufzczay dzieła rąk 
twoich pfować! 

4 Jeżeli tey pokufy uftuchain, 
nie ukryię fẹ przed Bogiem, ieże- 

li- 


nig- 


g Bogiem» zabawa. VE 
finie-uftucham, pociefzę Serce B 
GA mego.  Coż.mi: raczey obie" 
prać? 


0» 


IF myślach melanchalicznych i. pro=. 
żnych, 
É c?ż mi po tym otym myślić? 

Awa frę nie lepiey z przyia» 
cielem: naymilfzym Bogiem mony 
Étory przy boku: ieft moim, . zaba” 
wić 

2. Oto pociecha Aniołow, oto 
rozwefelenie- niebiefkie, tudzież 
przy mnie, czemuż fię w nim nie 
zanurzam? 

g O co fię mam frafować, ies 
želi mam. BOGA mego w fercu? 
ten. mi ftanie za. wfzyfiko, czym 
fię mam ciefzyć: ieżeli BOGA nie 
mam, mizerna to pociecha bez BO< 


GA! 

4. Gdy iao tych rzeczach Myy 
ślę, 4 o BOGU obecnym zapominam, 
tak właśnie czynię, jakobym u 


Krola, ślbo Krolowy ta. pałacu be- 
dac 
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dac, wolał tamże z woźnicą ślbo 
kuchcikiem rozmawiać. 

5. Gdyby te moie myśli iczło» 
wiek iaki widział, choć ieden, ja- 
kożbym fię ich wftydził, a BOGA 
fię widzacego nie wftydzę! 

6. Widzifz iakiś to mizerny 
Pan, mizerna władza twoia, kied 
fię iedney myśli, iednemu fłowku, 
ślbo fprawie ludzkiey, cudzey, ktora 
iuż przefzła, odiąć nie możefz! 


W Okazyi grzechowcy, 
1 ()To BOG obecny Sędzia fpraa 
wiedliwy, tego momentu iak 
zgrzefzę, fkarać mię piekłem mo- 
że, i więc Że fię ódważę na grzech? 
2. Jeftże kąt álbo mieyfce, gdzie- 
bym fię przed okiem Bofkim ikryi2 
3. Gdybym fię w poł rynku na 
grzech fzpetny odważył? więkfza 
ief w oczach Bofkich zgrzefzyć! 
4. Jeżeli fię na ten grzech od- 
ważę, woczach Bofkich, to go 
wfzyfcy Święci i Aniołowie A SA- 
zie 
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dzie Bofkim, w BOGU iak w zwier- 
ciedle widzieć będą, iaki tam wftyd 
będzie? 

5. Każde flowko, każdy uczynek 
wfzyftkiego  ftworzenia, wieczny 
jeft u BOGA, wydrzeć go z pamię- 
ci Bofkiey niepodobna. Y więcze 
złe myśli, ślbo uczynki moie na 
tym BOGU pifać będę, śby wieko- 
wały? 

6. BOG ieft obecny w fercu mo- 
im, iakże fię tam grzech z nim 
zmieści? nad ktory nie ma nic 
BOG obrzydliwfzego! 

Gdy z ludźmi obcuiemy. 
11 MfAm tudzież BOGA, znim 
wfzyftkie dobroci, dofkona- 
łości, piękności, czemuż mi znim 
nie miley rozmawiać, niż z ludź« 
mi? 

2. Jeżeli to, abo owo flowko wy- 
mowię, czy nie zelżę ufzu Bofkich? 

3. Gdy mię godna iaka ofoba na- 
wiedzi, za fzczęście fobie to mam: 
Krol Nieba i ziemi, tudzież za- 
wfze 


mą Piko, 
wizę miefzka, á przecie tego nie 
uważam? 

4 Co fię nie czyni dla ludzi, 
gdy fa gościem w domu nafzym; 
4co czynię dla tego BOGA, ktory 
zawfze gości w domu moim? 

5. Te wfzyftkie ludzi fzanowa- 
nia, kłaniavia fie, honoru im śwład- 
czenia, i te wfzyftkie, ktore od ko* 
go przylimuię, niech będą zawfze i 
na zawfze twoim odemnie ukłonem, 
ufzanowaniem, honorem , zawfze 
to czynić będę, i przyimować iak 
obecnemu we mnie, w kaźdym 
człowieku, BOGU i Panu fwemu. 


REFLEXYE 
Przy Stole. 

z "T Udzież ieft BOG, ktory pa- 

trzy, zbawienia twego pra* 

gnie bardziey, niż ty pokarmu, i 

więc to nie dobry BOG twoy i Pan 
twoy? 

2. Tuż zaraz on ma w fobie wfzy- 

fikie pociechy, ktoremi cię nafy- 

cić 
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cić przez całe wieki może, i więc 
ich nie pragnąć? 

3. O! jak ofobie pomnę, żebym 
miał co ieść i pić, w czym chodzić, 
á pięknie; 4 o BOGU moim iaka 
pamięć? á przecię bardziey onim 
powinienem pomnieć, niż o fobie! 

4. Mam gościa godnego przy fto- 
le; oka z niego nie fpufzczę, żeby 
miał wygodę; BOG tudzież fiedzi 
u ftołu zemną, 4 onim nie pomnę? 

5. Zawaruy BOZE, żeby gdy fię 
fimi zafilamy, Bogaśmy konfuzyą 
karmili, gdy albo zdroźne mowy, 
śbo myśli, śbo zbytki przy ftole. 


Gdy sami iesteśmy, 
1. CZ7ym ia tu fam? jeftze tu kto? 
i bardzo jeft, bo BOG ieft, bo 
TROYCA Przenayświętfza ieft, bo 
Pan iet Móieftatu, á czyż fię nie 
flufzna odezwść do niego? 

a. Gdybym fam był z nayuko: 
chańfzym, z naymilfzym, i pouta- 
łym przyiacielem moim, iakobym 
mu 
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mu ferce moie otwierał oto BOG 
zemmną Przyiaciel prawdziwy, a 
czemyż fię (erce moie nie wydzie- 
rafz do niego? 

3. Czyniłżebym to ábo owo, przy» 
godney iakiey ofobie? aodważęź 
fię przy BOGU moim? 

4. Po ińwnie widzę, że raie wfzy- 
fcy ludzie, przyiaciele moi odftąpić 
mogą, BOG mię fam tylko nie ode 


Rapi. 


5. To i teraz BOG patrzy na 
mnie, á czym ią godny widok 
widzenia iego? czy mię grzech iá- 
ki nie zefzpecił? i brzydkim wo» 
czach iego nie uczynił? 

6. Gdyby mi ufiawicznie na ia- 
ką brzydkość patrzać przychodzi- 
ło, oliakoby mi to cięfzko było: 
coż dopiero BOGU, kiedy na mnie 
w grzechu śmiertelnym będącego 
ufiawicznie patrzać mufi, i oka 
fwego nie fpuści, nad ktore widoki 
nie ma nic brzydfzego Pan BOG. 


fe 
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», BOG mi co moment dobrze 
czyni, bo mię zácħowuie, i wizy- 
fikie ftworzenia dla mnie, 4ia co IIA 
moment o nim pamiętać nie mogę? 
czemuż przynaymniey perz dzień 
nie pomnieć na tego obrodzieia 
i Qyca kilka razy. NIN = 
PODETEOTTZYSYŁŁ A ŁA kj 


KEREP 


BARDZO POZYTECZNE, 


Ktoremi sie wola z Bogiem -obecnym ka 
łączyć powinna, jan 

i Křániam fię Tobie BOGU w EM 
Troycy Świętey jedynemu, GH 
Qycu, Synowi, i Duchowi Święte- pis 
mu, wfzyftką pomyślnością, uniźo* | 17 
nością ferca mego, boś godzien te- | Fa 
| 


go. 
| 2. Rzucam fie w przepaść bez- 
denną, wynifzczenia i znifzczenia i 
mego przed Maieftátem twoim BO+ pa 
ZE moy. Yr 


RO 
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3} Wierzę temu wfzyftkiemu, 
coś mi w Kościele Swiętym Kato- 
lickim podał do wierzenia Wiee 
rzę żeś ieft Pan moy, BOG moy, 
wfzędzie mię przenikałący, i na 
oświadczenie tego, kiedybym miał 
milion życia, wfzyfikiebym dla cie- 
bie łożyć powinien, 

4. Cokolwiek mogę mieć dobre- 
go, lub z darew przyredzonych, lub 
nadprzyrodzonych, ub na tym, lub 
na tamtym świecie, wfzyftkiego 
fię zrak twoich Qycze nayłófka- 
wfzy fpodziewam. Niechcę tego 
mieć od nikogo, tylko od. ciebie, 
Tyś ieft BOG moy, nadzieja moia, 
Życie moie, zbawienie moje, 

5. Tobie cale i zupełnie, iako 
twoie włafne oddaię, ciało moie, 
dufzę moię, ze wfzyfikiemi wła- 
fnościami. fiłami, zmyfłami. 

6. Oświadczam fię przed obecnoż 
Ścią twoią, że wolałbym dziś fko- 
nać zaraz, wolałbym wfzyfikie mę- 
ki piekielne bez grzechu cierpieć, 
áni- 
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fniżeli dziś na co pozwolić, coby 
było zniymnieyfzą obelgą i obrazą 
twoig. 

7. Stanowię mocno, że dziś ca- 
lym foba ze wfzyftkiemi moiemi 
fitami przykładść fię chcę do chwa= 
ły twoiey, do wywyżfzenia |mie- 
nia Twego. 

g. Ofiaruię dufzę i ciało moie 
na. wfzyfkie utrapienia, krzyżyki, 
niefmaki, ktorekolwiek z Qycow- 
fkiey ręki, chcefz na mnie prze- 
puścić, bo mi Źle z tym nie będzie, 
gdy z ręki twoiey będzie. 

9. Oktoby mi to dał! abym ia 
to mogł uczynić: áby. cię wfzyfcy 
ludzie chwalili, żaden nieobrażał 
Śmiertelnie. śby cię wfzyfcy znali 
za Pana fwego, Stworcę (wego. 
wfzyftekbym fię na to wydał. 

ro, Nic nie mam pociefzniey= 
fzego, iako ciefzyć fię z twego 
fzczęścia, z twoich dofkonśłości., 
ktore Ty masz w fobie BOZE moy, 
rozpływa mi fię ferce, gdy fiyfzę o 

chwa- 
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chwale twoiey, tak na niebie iako 
i na ziemi, Ty fam naydofkonaley 
fzczęście fwoie Poymuiefz, i z nie» 
go fię ciefzyfz. Więc tobą famym 
fig wefelę z tego, czymeś ief, To- 
bać famym winfzuię, czymeś ieft. 

ii. A ktoby policzył łafki twoie 
i dobrodzieyftwa, ktore ja odbie« 
ram ufławicznie od ciebie, Więc 
za wfzyftkie, nietylko za moie, de 
le i całego świata, dane wfzyftkim 
Świętym w Niebie, dziękuię fer- 
decznie, i wielbię Jmię twoie Pae 
nie. 

12. Kocham fię w tobie moy RO» 
ZE, nie dla tego, Żeś mnie dobry, 
śle dla tego, Żeś w fobie naylepfzy, 
naydofkonalfzy, i godzien wfzy- 
fikiego kochania, Q! gdyby cię to 
wfzy ftkiemi ferdecznościami natu- 
ry ludzkiey Chryftufowey , áffe- 
ktami Matki Bofkiey i wfzyftkich 
Swietych Bofkich, i Aniołow ko- 
chać. Coż może być pięknieyfze- 


o i drożfzego BOZE moy nad cie: 
ie? 


13 
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poriygj APW 
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13 Szacuię fobie Ciebie nad wf:y: 
ftkie rzeczy ftworzone, nad famo 
Niebo, ile mnie dobre ief, f acnię 
Cię fzacunkiem, ktorym fie ty fz42 
culefz. -Dla żadney rzeczy ftwo- 
rzoney, nie gotowem tobą wzgar- 
dzić. 

14 Cokolwiek mam włalnego, 
coś mi pozwolił, i wfzyfikie fpra- 
wy. myśli i uczynki moie, tobie 
zupełnie. na honor; jako twe wla- 
fne oddźię, łącząc te ze Krwi 
Syna twego, z Mścierzyńltwem Ma. 
tki Bofkiey, z zafługami Kościoła 
tak woiuiącego, iśko też tryumfu- 
ącego, 4 przyimiy to przynay» 
mniey dla tych, choć nie dla mnie. 
Niechcę dla fiebie f4mego, dla hos 
noru mego, nic czynić. 

15, Cokolwiekbym dziś odpuftow 
zupełnych, ślbo pomnieyfzych Ja- 
dulgencyi doftąpić mogł, na wizy” 
fikie intencyą czynię, przywłś. 
fzczaąm fobie zaflugi Syna twego, 
włzyftkie, ktoreś mi dał zupełnie, 

F i mos 
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i moiemi, uczynił, -ápplikuie i *ża 
dófze w czyfcu zoftalące, śbyś im 
tniłofierdzie pokazał. 

16 Czymkotwiekbym «ci fię BO- 
ZE ioy mógł wypłacać za grzechy 
moje, to wfzyfiko fercem "ufilnie 
ogarniam, i za grzechy ofiaruię, 
przyjmiy Pźnie na dofyć uczynie- 
nie fptawiedliwości twoiey. 

19. Wiem moy Pźónie, Żeś śrcy- 
dobry; wiem teź, żem ia <ciebie' o- 
bróził, i dobrocią twota wzgśrdżił. 
Oiśk mi żal tego! A;żałuię dla fae 
mey dobroci. twoiey, nie dla tego, 
Żem fobie na karanie zaróbił! O 
gdyby fie we łzy rózpłynąć! O.gdy- 
by mi fẹ ferce od żalu rofpadło! 
żeby iakókolwiek dofiątecznie'grze- 
chy fwoie opłakać, i zniewagę do- 
broci i "godności Bófkiey 'nadgro- 
dzić. 

18. Mocno ftinowię, że iuż fie 
cśle do tych żadnych złości moich 
w racać nie będę, przeklinam 'mo> 


miert czafu, to mięyfce, ktoregom 


cię 
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cię obraził. Wolę że mię moy Pá- 
nie firącifz ztego świata, á niżeli, 
żebym ciebie kiedy obrazić miał. 

1% Akiedyż mię moy Panie i 
tworco weźmiefz do fiebie» áh 
pragnę ufijnie ciefzyć fię na wie- 
ki z tobą}. Oiśkieś ty mnie pocie- 
chy nagotowśł! o gdyby nieodwło» 
cznie krolować z Tobah śmierdzi 
mi ziemia że wfzykftiemi -powas 
bami i rofkofzami, gdy na Niebie« 
fkie pociechy i ochłody fobie wfpo» 
mne: 

20 Na oftatek, rzucam fie dziś 
cale ną ręce Opatrzności twoiey. 
Czyń ze mną co chcefz, i iako 
chcefz, w niczym ci fię nie fprze- 
ciwię.  Zśtapiam fię i w Ranach 
Syna twego, z4 mnie i dla mnie 
na Krzyzu rofpiętego, tam fie 
przed gniewem twoim, pofiufimi 
czartowikiemi kryię, tam dufzę mo= 


„ię woftatni moment oddóię, i za- 


chowuię, poki mi nie dafz widzenia 
fiebie, i kochania na wieki, Amen, 


Fa PRZE. j 


Parka, 


PRZESTROGA. 
E Afekty mogą być wywyższone 
wedle tego, jakoś wyw yższył in- 
tencyą swoig; 6 mianowicie przez t- 
mowę i porownanie „że ile stworzenia, 
zle pi iasku na morzu, i gwiazd na Nice 
bie, Wc, tyle BOGA twoiegą wielbi z 
wynosisz, kłamiasz fie, kochasz We. x 
ma każdym stworzeniu, przymn tażaiąc 
ajektow co raz, więcey A wig cey tym 
sie bowiem afektem przymnoży fie zæ“ 
sługi tym Aktom. 


(ZAZREKRRZRRRRKRAZSĄ 
NAU KA 


O zwyciestwie siebie. samego. 

L Ta nauka ieft wielce petrze" 
bna życiu przy wiekfzey for- 
tunie, áto dl a tego, że taki czło» 
wiek maiąc w jelkie ponęty i co do 
wolnoś: i R i co do namię- 
tności ludzkich, i- co do zmyfłów, 
ieżeli fam fieble famego przez zwy- 
cię- 


że” 
Of“ 
to- 

do 
ię- 
UA 


vy" 
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cięfiwo nad foba miśrkować nie bę: 
dzie, niepochybnie go iego fian 
włafhy zgubi. Umyśliłem tedy tę 
naukę, iako; wielce potrzębaą, te= 
mu ftanowi podźć. 

$, 1. Co to ieft zwyciężyć fie- 
bie famego? Nic infzego nie ieft, 
tylko fprzeciwiać fię chwalebnie 
fktłonności woli fwoiey, ktora albo 
nakłania nas do iakiego złego; ál- 
bo odraża od iakiego dobra, z tąd 
idzie, że zwycięftwo. fiebie fame- 
go. zimyka w fobie nienawiść pła- 
tną przed Bogiem fiebie famego, 
do ktorey nas na wielu mieyfcach 
namawia Ewangelia i grozi: że, ie- 
želi iey mieć nie będziemy, tedy 
dufzę nafzę zgubiemy, bo takie 
zwycięftwo fiebie famego, ma ia- 
kies podobieńftwo do nienawiści, 
ktorą maią dwoie ludzi zawziętych 
na fię; zamyka w fobie gwałt wła- 
fney dufży uczyniony, bo fprzeci- 
wiać fie fkłonności nafzey przyro- 
dzoney, nie lekka to rzecz być mu~ 

fi. 
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fi Y to to zwycięftwo, nażywa 
fię umartwieniem dufzy, umartwie- 
niem wewnętrznym, bo. gdy fię 
tak fprzeciwiamy fkłonnościom na- 
fzym, boleść wewnętrzna cierpi du- 
fza nafza. 

To zaś fprzeciwianie fię fkłon- 
mościom nafzym, powinno być zin- 
tencyą dobrą, bo-gdyby kto fprze- 
ciwiał fię fkłonności fwoiey, na: 
przykład popędliwości gniewu, dła 
famey tey intencyi , Że ozdobna jef 
być umiarkowanym w paffyach fwa- 
ich, ie wieleby fobie, ślbo nic za- 
flużył przed Panem Bogiem. Y ta- 
kie zwycięftwo fiebie famych, mie- 
li owi pogańfcy Mędrcowie i Fi- 
lozotowie, ile my do wyżfzey in. 
tencyi kierować zwycięfiwo nas 
famych powinniśmy. 

Skłonność woli nafzey dwoia- 
ka ieft: iedna ktora fię rządzi ro- 
zumem fwoim famym, i takie fkłon- 
mości zowią fię affekty woli nafzey, 


'ktorę fa rożne wedle rożności rze* 


czy 
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czy, do ktorych fię i jakim -fpofo*. 
bem wola. nafza. fkłania, naypierz 
wfze fa: miłość; dobra jakiego, 1 
nienawiść złego jakiego i nam fzko* 
dliwego. Druga fkłonność, ktora 
fię nię rozumem, śle zmyślnością 
podobną bydlętom, rządzi, i takie 
fkłonności zowią fię namiętności, 
dla tego, że z takich fkłonności, For 
dzi.fię pomiefzanie krwi koło fer- 
ca z ktorego zamiefzania ief iakieś 
pomięfzanie w człowięku. -Te ro- 
źne.. fą wedle. rzeczy tych „, ktore 
zmyślność. podaje i wyftawia: ima- 
ginacya ludzka. Ar że fię z okazyd 
zmyfłow.. rodzą, dla tego na dobre 
zażywanie zmyfłow, wzgląd mieć 
trzeba. Z tego idzie, że zwycię- 
ftwo fiebie famego, to. wfzyfiko o- 
garnia; nayprzod fprzeciwianie fię 
affektom dufzy nafzey, druga fprze= 
ciwianie. fe namiętnościom, trze 
cia, gwałt popędliwościom nafzym, 
do zatrzymania zmyfłow: i.ną to 
wfzyftko podam pożyteczne. Uwagi. 

(,2 
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$. 2. Pobudzáć cię ma do tey 'cno- ci 
ty naprzod to, że zwycięftwo fa- to 
| mego fiebie ieft bardzo potrzebne, w 
Iii bo bez niego żadnego przykazania p! 
| Bofkiego zachować niepodobna, kt 
grzechu śmiertelnego fię uftrzedz, je 
WII iak bowiem przykazanie Bofkie o w 
miłości bliźniego zachowa, kto na- gc 
H niiętności gniewu w fobie nieumo+ ‘pc 

rzył? Bo bez Niego w Niebie bydź 
niepodobna, famym bowiem gwałe k 
townikom Niebo obiecano, i kto tu ni 
nie ma w nienawiści dufzy fwoiey, n: 
ten iey na Żywot wieczny mieu- ci 
ftrzeże. Bo przez zwycięftwo fie- d 

bie famego na Heroiczne, i pra- 
wie Męczennikom Swiętym podo- z 
bne dzieła zdobywamy fię, ktore i: 
BOG, hoynie płaći. Jefi iefzcze | d 
potrzebne, bo zdrowie człowieko- f 
wi zachowuie, życie przedłuża, nie- n 
pocharmowane bowiem nafze na- | v 
miętności w hipokondrye nas wpro- | U 

wądzaią, i winne choroby rożne i | 

fzpetne. Naofiatek, że przez zwy- t 


cię- 
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cięftwo fiebie (amego, pokufy Czafe 
towfkie zwyciężamy, piekło bo- 
wiem nie inaczey nas kuf, tylko 
przez wolą nafzę, przez ponęty, 
ktore nam podaie do ferca, ktorym 
ieżeli my fię fprzeciwiamy, tośmy 
wygrali. tośmy zwycięzcy, z ktore- 
go zwycięftwa tryumf w Niebie i 


/pocięcha przy śmierci. 


Jet chwalebna ta cnota, bo po- 
koy wewnętrzny człowiekowi czy- 
ni. kto bowiem ma pomiarkowane 
namiętności ( do, czego przez zwy- 
cięftwo przychodziemy ) tego ża- 
dna rzecz nie zatrwoży. 

Bo człowieka w pożyciułudzkim 
zdobi, nic bowiem pięknieyfzego, 
iako z człowiekiem ńmiarkowanym 
dobrze w śffektach i namiętnościach 
fwoich obcować, iako przeciwnie 
nic fzpetnieyfzego, iak człowiek 
wyużdany wgniewie, miłości, gá- 
datliwosci, dze. 

jefzcze cię niech to pobudza do 
tey cnoty, że przez nię Eii 
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BOGU: tos. eo, mafz naymilfzego, 
naydofkonalfzego, to ieft: dufzę fa- 
mę, jako.bowiem. przechodzi zacno- 
ścią i naturą. fwoią.dufza ciało, tak 
umartwienie dufzy zacznieyfze ief, 
j milfze BOGU, śmiżeli wfzelakie 
umartwienia ciała, naprzykład: po. 
fty, dyfcypliny, pafki, &c. Da tego 
um:zrtwienie ciała.albo nie każdemu 
ftanowi. przyzwoite, ślbo. nie każ: 
demu.czafowi. «c. Umartwienie za 
dufzy, w każdym. człowieku na kas 
żdym  mieyfcu, w wfzelakiey ofa- 
bności,, alko okoliczności:ofob, i cho- 
roby nawet famey. bydź może, gdyż 
umartwienie ciała, inni. poftrzec 
łatwo mogą, umartwienie dufzy 
ieft uftawiczne, wewńętrzne złą” 
czenie fię z Panem Bogiem, ieft. u. 
waga uftawiczna, na fiebie famego, 
i na fprawy, woje, co iak wiele 
dobrego przynofi, ten. tylko uznaie, 
kto tego fprobuie. 


Ju- 
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Jntencyardo: tego Ćwiczenia: 
OZE moy wcielony JEZU Chry» 
fte, ktory miedzy infzemi koń 

cami, i na' to. naturę ludzką przy- 
iąłeś, abyś nam. pokazał, ziaką. to 
odwagą, i zwycięffwem- famego 
fiebie,, na. Niebo robić trzeba, aby» 
śmy. byli policzeni między Świąto» 
bliwemi  gwałtownikami Nieba. 
Więe ia uznawfzy to iawnie „co mi 
do zbawienia potrzeba, toć mocno 
poftanowienie czynię że fię_w fobie 
famym, i fwobodney woli moiey, 
kochać nie będę, ale w czym będę 
mogł chwałebnie dla przypodoba- 
nia twego ,. fprzeciwiść fię fam fo- 
bie będę, śbym świątokliwie fię 
nienawidzac, twego- ferca miłość 
ofiqgnął, Przyimiyże moy JEZU 


to poftanowienie moie do- Ser- 


ca: twego. Łączę to umartwienie 
fiebie famego, ze wfzyfikiemi 
boleściami "nayświętfzey Dufzy 
twoiey, z trofkami. uke Bać, 
an~ 
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Panny Matki twoiey, ze wfzyftkich 
Męczennikow i Świętych w Nie- 
bie umartwieniami, boleściami. A 
choć to będzie małe zadofyć uczy- 
nienie za grzechy moie, nie patrz 


ná to moy JEZU, ślenźś twoię do- 


broć i godność, dla ktorey czynić 
będę, i chciałbym intencya przy 
każdym fprzeciwieniu fię, fobie, 
przy każdoy wewnętrzney boleści 
odnawiać i zamykać w tym fo- 
wku: Dla ciebie to moy JEZY. 


Uwagi nad umartwieniem rozne 
MU SWEGO. 

1, [O zdanie twoie, przy kto“ 
rym fię -opierafz, wiefaże 

niepochybnie? wiefzże pewnie, że 

nic złego z niego nie poydzie? 4 

czemuż go nad innych zdania prze- 

kładafz. 

2. Poddać rozum fwoy pod zdá- 
nie, innego cłzowieka, ieft akt po- 
kory dofkonałey , czemnż fię na nie 
nie zdobywafz ? iako przeciwnie 
du- 
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dufać rozumowi fwema, deft ákt 
ofobliwey pychy; á niefafznaż fię 
tego uchronić? 

3, Cokolwiek było Heretyków ná 
świecie, wfzyftko to z nieukroco- 
nego rozumu. O iak to wiele lu- 
dzi rozumowi fwemu dufanie zgu- 
biło! 

4. Bądafz fie, abyś wiele wie» 
dział, 4 czy dufzy to niezafzko- 
dzi? Nie ieden podobno- potępie- 
niec byłby fzczęśliwfzy, gdyby był 


ror 


dworność rozumu ukrocił, i mie 
umiał, tego, co iego dufzę zgubiło. 

s. A czy fię nie boifz, żeby cię 
przy śmierci czart nie kufił? wąt- 
pliwościami o Wierze Swiętey , w 
ktore fię teraz wdaiefz , badaląc fie 
o przyczyny táiemnic Bofkich? Od- 
rzucać zaraz takie wątpliwości trze= 
ba, á przeciwny akt wiśry przed 
BOGIEM czynić, przyftawałąc na 
to wfzyftko, co nam Kościoł $wię- 
ty podaie, i w tey wierże żyć i 


umierać pragnąc. 
6. 
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6. A Czy rożność rozumu z kim 
innym, nie ief okazyą rozrożniee 
miá ferca? By tak co! ślekty 
traci, i iako mol fkrycie fuknią pfu- 
ie, ieżeli nie przeciwna uporność 
rozfądku? 

7. O iak wiele tracifz czafu na 
owych myślach mefancholicznych, 
prożnych, fufzących kości, wpra- 
wiwfzy ię w nie. Aco pe tey U. 
tracie zdrowia, Czafu i zaprzątnie- 
niu głowy fwoiey? Czy nie lepiey 
ten czas dać obmyślaniu zbawienia 
fwego? 


Akt żalu na złe zażywanie rozumu, 


ZE moy, dałeś mi na to- ro- 

zum, abym Ciebie Stworcę me- 
go uznawał, o tobie w każdey zaba» 
wie pomniał; Aja, sh na co fwobo* 
dnych moich myśli zażywam! O 
iakbym fię ich wftydził przed czło« 
wiekiem! á iakże nie mam fig za- 
wftydzać przed tobą Bogiem i Pa- 
nem 
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üem Moim. Więc cię przeprafzam 
Stworco thoy; wfzyftka ta złość 
pochodzi zbieutniarkowanego Tozu. 
mu mego. Już tedy naftępuię na fię 
dla miłości i dobroci twoiey, żeby 
mię moy włafny rożum na wieki 
nie zgubił. 


Uwaga nad wmartwieniem woli 
SWOLEY. 
Ï Każi obraza Boika, zguba na- 
(za wieczna, z woli nafzey, 
toć tę wolą na oftrożności, na wo* 
dzy, i owfzem w świętey nienawi- 
ści mieć trzeba. 

2. Jaki afekt mamy do iakiey 
rzeczy, taki i rozfądek; żebyśmy fi 
tedy nie mylili, trzeba koniecznie 
afiekty miarkować, 

ą. Co Chryftus kochał, '4 wola 
nafza od tego ucieka, do tegośmy 
is nakłaniać powinni, bo to pra- 
wdziwe dobro, bo śię 'w tym. nieo* 
mylą affekty nafze. Gdzieć flu- 
fzniey nakłonić wolą, czy za zda- 

niem 
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niem Chryftufowym, ktore fię ni- 
gdy mylić nie może, czy za zda- 
niem zmyślności nafzey, ktora nas 
zgubić może. 

4., Kochafz iaka rzecz, nigdy iey 
tak niekochay, żeby cię utrata iey 
czynić niefpokoynym miała, ieżeli 
to będzie, znak to niepochybny, że 
z pomiarkowaniem kochafz. “Same 
mu BOGU taka miłość przynależy, 
abyśmy zutraty jego zafmucali fię 
zbawiennie. 

5: Affekty nafze zdrowym ro- 
zumem rządzić fie powinny, nie 
zmyślnością i popędliwością natu- 
ry; A rozum Ewangelią, przykła* 
dem Chryftufowym, przypodoba- 
niem fię BOGU, i tym, czegobyś- 
my fobie życzyli, w godzinę śmier: 
ci. Jeżeli to będzie, będą na do. 
brey wodzy. 

„6. Chcefz być Apokoynym, gdy 
cię co minie? niczego nigdy ni? 
pragniy zbytecznie. Chcefz być 
za” 


z Bogiem zabawa. 4T 
zawfze wefoły? nic nie kochay tyl- 
ko BOGA, ślbo dla famego BOGA. 


Kontrakt woli ludzkiey z Panem 
BOGIEM. 

OZE moy w naturze Jednoiftos 
tny, wofobach troiaki, przy o: 
becności całego nieba, czynię ta- 
kie gruntowne poftanowienie z to- 
ba, że fię wfzyfikiemi śffektami 
wola moia w tobie famym zatapiać 
będzie, tobą famym wfzyftkie chce« 

nia i niechcenia rządzić będzie 
dla tego nic niechcę miłować fer- 
decznościami iffektu mego, tylko 
ciebie Dobro niefkończone, Dobro 
nieofzacowane. Niczego nie chcę 
pragnąć, tylko ciebie fzczęście mo- 
ie naypożadańfze; z niczego fię nie 
ciefzę na świecie, tylko z twoiey 
zacności, godności ktora mafz wfo- 
bie, żeś ieft tym,czym żadna rzecz 
inna, tylko ty fam, byc niemoże. 
Żadnego innego dobra fpodziewać 
fię nie chcę, tylko ciebie famego, 

G w kto- 
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w ktorym mogę mieć wfzyftko u: 
kontentowanie, zafilenie, ochłodę, 
pociechę, 4 nieoddmiennie. , Bać fię 
też ciebie zawfze będę, iako fyn 
kochaiący Qyca, Ty ti mnie w fza” 
cunku nadewfzyftko, Ty w refpek= 
cie nadewfzyftko będziefz, fiowem, 
wfzyftko to chcieć pragnę, czego 
Ty chcefz po mnie. Tego niechce, 
czego ty niechcefz. Y üla tego 
wfzelaką nienawiścią brzydzę fię 
tym, czego ty nienawidzifz, to ieft 
grzechem każdym by naymniey* 
fzym. A ieżelibym kiedy weń miał 
wpaść, (od czego mię łafką twoią 
żachoway ) tedy ferce moie wfzy- 
fikiemi załami ubolewać nad tym 
będzie, żem'cię wzgatdził, żem cię 
óbraził BOGA mego, Dobrodzieia 
mego. 

Uwaga na wskromienie namiętności. 
NAmiętności nic infzego nie fz» 

tylko popędliwości woli nafzey, 
mie rozumem, ale zmyślnością fię 
raądzącey, z ktorych poppędliwości, 
pe: 
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pomięfzanie iakieś w człowieku po* 
wftaie z porufzenia krwie, i infzych 
humorow, Te tedy popędliwości 
miarkować trzeba rozumem, nie 
pozwalając im wypadać nad to, ile 
zdrowy rozum pokaznuie. Do cze- 
go przyść trzeba prez umartwie- 
nie ich i ukrocenie, lubo nie mo- 
żna ich cale wykorzenić. 

r. Namiętności fie w nas z grze- 
chu pierwfzych Rodzicow natzych 
urodziły, toć od nich wielka fkłon- 
ność do grzechu, wielkie podobień. 
fwo, i więcze im folgować? 

2 Namiętnościami, beftyom i by- 
dletom podobni iefteśmy, ieżel: ich 
tedy we wizyfikim fuch»ć bedzie fz, 
profzę, czym fię życie twoie od by 
dlęcego rożnić będzie? 

3 Jm namiętnościom fwoim kta 
bardziey folguie, i cugle pu zcza, 
tym fię gwałtownieyfze rodza. i 
przez pobłażanie do tego przycho= 
dzi, że iuż ich pochamować niee 

2 po* 
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podobna, śztąd zguba człowieka. 

Anie ffufznaż naftąpić na nie? 

4. jeżeli co czynifz z namiętno* 
ści niepomiarkowaney rozumem, 
miey to za rzecz podeyrzaną, aby 
było dobrze, bo to ślepe rozeznanie 
nafze, i nikt %erdziey w podeyrza* 
niu być nie powinien, iako. fam 
człowiek u fiebie. Jeżelić fię zda 
co czynić, choć dobrego, z paffyi 
iakiey nie czyń. 

„5. Dać fie namiętnościom rzą* 
dzić nie rozumowi, ieft to tak, iak= 
by konie w,karecie fiedziały, 4 Pa- 
nowie cięgfńęli, 4 pięknaby to było? 

6. Wfiydziłbyś fię, gdyby cię kto 
Hipokondrykiem nazwał, Wiedz o 
tym, że cię w ten fan, niepocha* 
mowanie namiętności  iakieykol- 
wiek w prawi, -i obmierzłym dziwa* 
kiem uczyni. 

7. Przypomniey fobie, wieleć też 
razy namiętności do obrazy Bofkiey 
flużyły? do utraty nieba, łafki Boe 
fkiey i duize włafney pomogly? 
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Y więc na tych zdtaycow nie na- 
fią pifz? - 


Odwaga na woynę przeciwko namig- 
tnościom. 

Wiem o tym, że niemam nieprzy* 

iaciela więkfzego przeciwko 
fobie, jako famego fiebie, bom fię 
złą wolą moią. namietnościami mo- 
jemi nie raz zgubił, i złafki two* 
iey złupił. Więc temu nieprzy- 
iacielowi woynę wypowiadam, å- 
bym fię przy pokoiu wiecznym. i 
przy twoiey miłości BOZE moy 
zofiać mogł  Zagrzewa mię do 
tey woyny miłość twoia BOZE 
mcy, bo ieżeliż miłośników świata, 
taż fama miłość odważnemi ha 
trudne rzeczy i niedoftępne czyni, 
czemuż mnie też miłość dobroci 
Bofkiey tyle ferca nie doda, śbyma 
wfzyftkie namiętności mole, pong: 
ty, zmyślności, odważnie woiowai? 
Stanowię mocno moy Panie. że fo- 
bie wniczymi pobłażać nie "a Że 

Qa 
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fobie dufać i wierzyć nie. będę, że 
i od nayukochańfzey rzeczy ferce 
gwaltownie oderwę, å tylko dla te- 
go *bym fię w-tobie famym kochał, 
abym fię fercu twemu BOZE moy 
naydobrotliwfzy przymilił. 


Uwaga na miłość nieporządną rzeczy 
światowych. 

Ia K Ochafz co zbytecznie, to fię 
trafować mufifz, ślbo o to, że- 

byś to, co kochafz ofiagnał, ślbo 

Żebyś nie tracił Oiak wiele taki 

ma niefpokoyności, by na naymniey- 

fze podoyrzenie utraty! 

a. Kochafz co zbytecznie? toś iuż 
fam w niewoli, 4 ferce w kaydanach, 
boć ta rzecz, ktorą kochafz, panu- 
ie, ta rzecz uftawicznie ferce ob- 
ciąża. 

3 Aczy nie lepiey wfzyfikie af- 
fekty przenieść do BOGA? dobra 
nafycaiącego, ktory ma wfzyftko 
dobro ufiebie, ktorego mi nikt nie 
weźmie, chyba ja go fam fobie 
przez grzech oddalę, 4. 


dę, że 

ferce 
la te- 
chat, 
, moy 


zeczy 
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), Że” 

albo 
taki 
niey- 
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4 By. tak, ktora namiętność. Ślee 
pi rozum, iako miłość, bo fobie tę 
rzecz ftworzoną, ktorg kocha, za 
koniec życia i za ukontentowanie 
fwoie wyftawia. Co iak, wielka 
ieft krzywda BOGU, od ktoregośs 
my famego kochania ftworzenie. 

5, Cierpifz melancholią. i nuy 
dność na fercu, żeś z niczego nie 
kontent, 4 z czego. to „pochodzić o- 
to ztego. Żeś fię zbytecznie wie% 
dnym. fiworzeniu fercem utopił. 
A coż ci potym? na coć fię to przy” 
da, podobno .to ftworzenie nie wie 
o tym, .co ty cierpifz? 

6. Jeżeli przyiaciela kochafz,.0 
jak wiele razy onim myślifz! o 
iak wiele. razy. do. niego. wzdyz 
chafz! o iak go uftawicznie widzieć 
pragniefz! a BOG u ciebie malz. tas 
ką miłość? 

7. Pofpolicie, śffekty i przyjaźni 
nieporządne czym, fzpetnym kot 
czyć fię zwykły, 4. czyś ty teo nie 


doznał? Ato dla, tego.. że namiga 


tność 
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tność miłości oślepi rozum, więc 
iey niefłufznafz tamować? 

s Na coż to tak bardzo kochać 
ftworzenie, ktore ia opuścić mu- 
fzę? ktore mi podobno w affekcie nie 
wyrownywa? fam tylko iet BOG 
taki, ktory ftatecznie dobry, ftate- 
cznie mię i niefkończenie kocha. 


Przeniesienie wszystkiego serca do 

| BOGA. 
Q) Jakoś ty BOZE moy godzien, 
żebym ia Ciebie wfzyftkiemi 
affektami, ferdecznościami, wfzyft= 
ką ufilnością: kochał, aprzecię ia, 
lubo tę twoię godność przez wiarę 
niepochybnie uznaię. nie przyle= 
am tak do twoiey godności i do- 
Sal iako do mizernego ftworze- 
nia twego. Czy myślę ia tak czę: 
fio otobie, iako o tworzeniu tym, 
ktore mi ferce zaprzątneło? czy 
wzdycham tak częfto do ciebie po» 
ciecho iedyna moia, iako do czło- 
wieka, ktorego kocham? Czy fra- 

1u- 
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fuię fię tak zutraty twoiey przez 
grzech. iakobym fię frafował, gdy- 
byś mi moy BOZE tę rzecz nayu- 
kochańfzą odebrał, Uznaię w tym 
nierozum moy wielki, więc iuż ca- 
le wfzyftkie kochania BOZE moy 
przenofzę, boś Tysprawdziwa po- 
ciecha moia, prawdziwe i nieod- 
mienne dobro, Tyś fzczęście i bło- 
goflawieńftwo moie, á wtey miło- 
ści tak chcę pałać, żebym wfízy» 
ftkie miłości, ufilności nteporządne, 
ktore ludzie maią do ftworzenia 
lakiego zwyciężył. 


Uwaga na wyniosłości. 
I T9. co mafz, i zczego fię py- 
fznifz, ieftże twoje? 4 czy 
nie tak to na tobie BOG złożył, 
iak owo na obrazie złotą fukienkę 
przypną, ktorą zdiąć łatwo może? 
2. Niemafz nic fzpetnieyfzego 
po grzechu śmiertelnym, iako czart 
w piekle, á ktoż go zefzpecił, ieżeli 
nie wyniofłość? i więc fię ty Wy- 
nio" 
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nioffością i pychą na tę fzpetność 
odważyfz? 

3. Nic nie ieft obrzydliwfzego w 
pożyciu ludzkim, iako pyfzny i du- 
mny człowiek Y więc fię będziefz 
obmierzłym ludziom czynił? 

4. Pycha, ieft początek wfzy” 
fikich wyftępkow. Ta fpofoby nie- 
flufzne podaie, żeby fwego dopiąć; 
ta nic nie zniefie, co fię od bli- 
źniego trafi. Y więc.tego' źrzodła 
wfzyftkiego złego tamować nie bę- 
dziefz? 

5. Uważ co to ieft, czego pra* 
gniefz: Jeżeli honoru od ludzi, to 
zniemi zginie, ślbo fię odmieni, 
jeżeli ffawy, to ief para ludzka, 
ktora prędzey, niż wiatr miia, Je- 
żeli fię zurodzenia chlubifz, 4 da- 
łeś ie fobie? to fzczęście ad BO- 
GA ieft. 

6 Gardzifz drugim, aczy nie le- 
piey on BOGU fłuży niż ty? A 
czy go BOG niękocha bardziey 
lak ciebie? 4czy on przez całą 

wię- 


etność 


jego W 
7 1 due 
dziefź 
j 

wfzy- 
y nies 
lopiąć; 
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) pra” 
]z1, to 
nieni, 
dzka, 
a Je- 
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wieczność godnieyfzym w niebie 
nie będzie, niż ty? 

7 Pyfzne zawfze Pan BOG po- 
kórzy, pokornemu i cichemu za- 
wfze izczęści, bo fię Ewangelia 
mufi prawdzić. Coż tu obrać flu- 
fznieyfzego? 


AKT pokory i uniżoności. 
Mójsc tak wieie od JEZUSA mo». 

iego przykładow pokory, ktos 
ry fię na to ftal Człowiekiem, śby 
mię był nauczył poftępkami fwe- 
mi BOGU fie podobać, á przecię Ia 
do tego czafu w wyniofłości umy- 
flu kochałem fię, ganię to wfzelką 
obrzydliwością, á przed tobą Stwor- 
ca moy; iako proch i glina rzucam 
fię, wynifzczaiąc fię ze wfzyfikie- 
go. Uznaię, żem z urodzenia proch, 
w życiu moim gnoy ieden, pośmier- 
ci zgnilizna, 4 dufza nad to wfzy- 
fiko fzpetnieyfza i obrzydjiwiza, 
bo Cię BOGA fwego obraziła. Z 
czegoż fię mafz dufzo moia pyfznić 

Rzuć 


84 Parita, 

Rzuć fię pod famo dno piekielne, 
przemień fię wnayliżfze ftworze- 
nie, weź na fie wfzyfikie, obrzy* 
dliwości wfzyftkiego ftworzenia, 
iefzcześ fię niedofkonale upokorzył 
przed Maiefiatenń Bofkim. Przy- 
naymniey tedy Boże moy przyimiey 
pokorną wolą moię, ktorą ftano- 
wię, mad Żadne fię ftworzenie 
nie przenofić, każdemu “w każ- 
dey rzeczy uftąpić, co będzie z 
chwałą twoią Stworco moy, u- 
twierdź to łafka twoią,* 4 pogrom 
pyfzną wolą moię. - 
Uwaga na chciwość rzeczy doczesnych. 
1 pRagniefz iak naywięcey mieć 
na świecie, to znać Ewange- 
lii nie wierzyfz, Że łatwiey ief 
wielbłądowi przecifnąć fię przez u: 
cho igielne, śniżeli człowiekowi 
bogatemu wniść do Kroleftwa nie- 

biefkiego 
2 Te pieniądze, te intraty, te 
maiętności., nafycąfz kiedy 'ferce 
two- 
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twoie? nigdy; bo nie do tych rze“ 
czy ftworzone. A na coż w nich 
ukontentowanie fwoie pokładafz? 

3 Pracuiefz, niedofpifz, fam nie 

zażyjefz, ktoż fię z tego ciefzyć 
będzie? Oto ci, ktorzy na to nie 
pracowali; 4 ty ‘boy fię, żebyś na 
wieki z bogaczem nie bolał. 
"4. Łakomca choćby naywięcey 
miał, zawfze mu fię zda, że nic 
niema, zawfze lę lęka uboftwa, ni- 
gdy o Opatrzności Bofkiey nie my- 
sli, tylko ofwym fiarauiu. A nie 
wielkifz to nierozum? 

5 Łakomemu do tego przycho- 
dzi, że choć ma fila, a przecie nic, 
ślbo bardzo mało za dufzę fwą u- 
czyni, bo fię bardziey W pienią* 
dzach i maiętnościach kocha, niż 
w dufzy fwoiey;a fłufznafz to? 


6 Z niepochamowanego do tych 
rzeczy śffektu, o iak wiele fię nie- 
fprawiedliwości rodzi! wiele pre- 
textow, żeby, co komu ike Ps 

oa- 


86 Parka. 
oddać, i nie uczynić. A czy fi 
przy śmierci tak fądzić będzie? 

7 Co fię nie robi, co fię nieżnie» 
fie utrudzeń i kłopotów, żeby for- 
tuny uagromadzić, ktora przemie 
nie! Aczy ieft aby cząftka tego 
ftarania o niebo? o przymnożenie 
łafki Bofkiey, o fzczęście bez koń- 
ca? O zbiorach fie światowych nie- 
uprzykrzy, rozmawiać o iatratach, 
á o BOGU i puł godziny wielką 
tęfkność czyni! 

8 Czy godzien też ten kanaczek, 
ta maiętność, ta intrata, żeby dla 
niey duszę tracić? przecięć dufzą 
drożfza, niż to wfzyftko. 

9 A czy nie będą na cię ubodzy 
Chryftufowi na fądzie Pańfkim in: 
ftygować? żeś ich krzywdził, gdyś 
im tego, co im BOG u ciebie na- 
gotawał z twoiey fortuny, nie da- 
wał, wfzytkiemu temu chciwość 
będzie winna. 
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Odrażenie serca od rzeczy świato« 
wych, 

lem o tym Boże moy, że choć= 
bym świat miał że wfzyftkie- 

mi iego doftatkami , bogadtwy, kley- 
notami, na nic- mi fię to nie 
przyda, ieżeli dufzę ftracę. A coż 
mi po tym tak bardzo w tych tze- 
czach ferce (woie; i pragnienie u- 
tapiać. Coż toia kocham? oto tro- 
chę ziemie, oto proch, oto mat- 
ność, O ferce moie! gdzieś fię za- 
nurzyło ? coż ty to fobie bardziey, 
niż BOGA fzacuiefz? Odrywam! 
ach odrywam ferce moie i affekty 
od *tey marności światowej. boie 
fię , żeby mię pieniądze światowe 
do piekła nie pogrążyły. Boie fie, 
żeby mię przez całą wieczność te 
zbiory światowe nie podpalały. Już 
więcey świecie chciwości moiey, Za 


talka BOGA moiego, nie złudzifz. 
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Uwa- 
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Uwaga na Nienawiść, 
z POrachuy fię, wieleś ty raz 
"nieprzyjacielem Bofkim byłe 
a przecię cię nie tak BOG niena- 
widzi, iako ty nie rzylaciela fwe- 
go: bobyś go ty rad teraz zazaz ze 


-" świata ftrącił, gdybyś mogł, á 


BOG ci cierppi, á czy fłufznafz 
to? 

2. Ze kochafz tego, ktoryć do- 
brze czyni, nie ieft to ofobliwfza 
Chrześciańfka cnota, i poganie fię 
tak kochaią. Kochać nieprzyiacie- 
la to cnota Chrześciańfka. A ty 
tylko poganoim chcefz być podo- 
buy? 

3. Natura fię od lekarftwa przy- 
krego wzdryga, a przeciė dla zdro- 
wia odważyfz fie nę nie; a dla Nie- 
ba i milości Bofkiey tey odwagi 
przeciwko nieprzyjącielowi twoje- 
mu mieć nie będziefz ? 

4. Ten iet dokument niepochy= 
bny, że, BOGĄ kochafz, iezeli 


nie 
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aieprzyjacielowi twojemu, dla mi- 
łości Pana BOGA, dobrze czynifz, 

5. Frafuiefz fie, turbuiefz fię , 
że twemu nieprzyjacielowi dobrze 

ię dzieje ; coż zyłkuiefz ? oto fzko- 
dzilz fobie i na dufzy i na ciele, 
á iemu nic; å rozum to? 

6. Zyczyfz nieprzyiacielowi zle, 
Pragniefz dla niego wfzytikiego złe- 
80, czy złey woli twey BOG 
poflucha? nic mu fie nie ftanie 
przez to, a ty tym famym łafkę Bo- 
ką tracifz, niebo, wieczność fzczę- 
Śliwa, Toś ty fam fobie nie ieft 
nieprzyjąciel naywięfzy, gdy fobie 
bardziey fzkodzifz, niż on tobie 8 

7. Ciefzyfz fię z niefzczęścia nia- 
Przyjacjelikiego, 4 co to za pocie- 
cha, z ktorey utratę naywiękfzą, bo 
dufze fwoiey, nabywafz? Y więc 
że! nie trzeba mieć uwagi, na to, 
aby fie nie ciefzyć? 

8. Gadafz żle o nieprzyiacielu 
woim, ofądź komu fzkodzifz bar- 

zjey, czy fobie, Czy iemu? onemu 
ną 
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na fławie doczefney, a fobie na ła- 


fce Bolkiey, na Niebie, na wie- 
czności , na dobrach, ktore przez to 
famo złe gadanie tracifz. 

o. Mowifz! że to nie podobna ko: 
chać tego, ktory mi nieprzyiaźny; 
to to BOG tak nierozumny; żeć niee 
podobne rzeczy rozkazuie. Niech 
tylko odwaga będzie, i miłość Pana 
BOGA fzczera i fkutecźna, to wizy: 
ftko można będzie. 


Affekt dobry przeciwko nieprzye 
iążnym. 
We" otym Boże moy, Stworco 
moy, żeś mi nieprzyiacioł mo” 
ich kochać rofkazał, a przeciem 1a 
tego nie pełnił, Dałeś mi przy” 
kład tego JEZU moy, a przeciem 
ia go nie naśladował; cożem moz 
ią złością 1 nienawiścią wfkorał ? 
oto, żem fobie fams naygłowniey- 
fzym ftał fię nieprzyiacielem. Ac 
niefzczęście moie! BOG mi obiecał: 
odpuścić tak winy moie, iako ia od" 
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pufzczam nieprzyiaznym fobie, a 
przecię ia tego niefłucham! Jakie- 
goż fię ja odpufzczenia gzzechow 
od BOGA mego fpodziewać mam? 
Niechże dzień dzifieyfzy tey nie. 
Przyiaźni przeciwko fobie famym, 
końcem będzie. Odważam fię ko- 
chać nieprzyiaźnych fobie, Życzę 
im miłości twoiey, życzę im fzczę- 
śliwey wieczności, życzę wfzyft= 
kiego dobrego, ktorego fię od cie. 
bie fpodziewać mogą. A życzę dla 
tego, że Ciebie BOGA mego ko» 
cham.  Przylmuię te nieprzyiaźne 
aflekty żrak twoich moy JEZU, 
bo ja wiem, żeś Ty to na dobro 
duzy moiey przepuścił, tylko żem 
ia tego nierozumny nie uważał, nie 
uUzhawał, Oto cię tylko profzę, á- 
byś też Ty mnie wfzyftkie winy 
odpuścił, gdyż ia dzis wfzyftkie 
zapały przeciwko nieprzyjaciołom 
moim. ruguię, 

Uwa- 
Ha 
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‘Uwaga na palyg gniewu. 

Jak to fzpetna paflya, ‘ktora 
prawie fzalonym człowieka 

czyni, rożum odeymuie, zmyfly 

mięfza, i więc ią nie pofkramiać? 

2. A czy godna ta rzecz tego, 
o ktorą fie <gniewata, abym ‘ia dla 
niey zdrowie pfował? boć nje- 
malz coby badziey zdrówiu fzko: 
dziło, iako niepochamowana złość 

«< Jedno fłowko cię do niecier- 
pliwości pobudzi, á czybyś dla JE- 
ZUSA kontemypty , obelgi, bicze; 
żawftydzenią, ktore i on , i Męczen* 
nicy: tak godni, albo godnieyfi zno: 
fili, ponófić gotow? Dalekiś od 
Chryftusa. 

4. Kto nie pomiarkówany w tey 
paffyi, od takiegn rozumny każdy 
tako od złośnika ucieka, rozma” 
wiać, fie z takim ftrzeże. A czyś 
tego fam na fobie od kogo nie do 
znat? 
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$: Gniewafz fie częfło, fnać wnis 

wczym niedotkliwy iefteś,.to. znać, 
że.nie mafz cierpliwości? nie za- 
wfzeć to.chwalebna je , wydać fig 
ztym co mię balik. 
„ 6-Gdybyśfię ták na fiebie gniewał, 
Żeś nie raz ciężko „obraził BOGA, 
lako fię gńiewalź o utratę marney: 
iakiey. rzeczy, mnieybyś podobno 
grzechow miał, 4 więcey. lalki; 
Bofkiey, 

7» A czy fię nie gniewafz na to, 
eo rozumu nie ma, naprzykład, że: 
defzcz pada, że wiatr wieie, albo: 
0 to, co fie przypadkiem ludzkim: 
bez. złości 'ftało. Jeżeli tak, toś 
wielce. wieroaumny, bo fię na. ta 
gmiewafz „, co nic nie witmo. 


Gniew nawłarne grzechy. 
WSzyfikę ia. nienawiść moy JE-: 
ZU obtacam przeciwko zbro- 
dniom moim, ktoremim cię Boże 
moy kiedy, obraził, Ach .czegom: 
ła godzien! żem iā tobą Dobro.moa- 
ie 
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ie niefkończone wzgatdził, Wiem, 
że, mię czeką piekło, ieżeli mię 
do łafki twoiey nie przyimiejż. Ale 
to mało za grzechy moie. godzie- 
nem iłokrotnego piekła, żem ia fię 
odważył na grzech, żem ia fię od- 
ważył ciebie gniewać, ktoryś mię 
nad Aniołow,i nad inne niefkończoe 
ne ftworzenia, umiłował, Gdy mię 
kto urażi choć fłowkiem małym, 0 
iak mi to ciężko! a ia BOGA me: 
go tak wielą fprofnych grzechow 
obrażił, a przecię mię BOG w pies 
klo nie pograżył, przecie mię cierpi 
na świecie. O iak to dobry;iak łafkawy 
BOG moy, Pan moy ! Godzieneś Boże 
moy za to wielkiey miłości. A ty 
la śmiertelny, ktory tak `do- 
obrego Pana znieważafz , wfzelkiey 
nienawiści. Wiec brzydzé fię juź 
wfzelkiemi zbrodniaini moiemi, iuż 
więcey ferca mego do fiebie nie 
zwabicie i choćby mi fię rofkofzy, 
świat powabami fwemi naybardziey 
przymilały, Gardzę tym wfzyftkim 
ği dla 


zaiku Sa 
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jem, dla ROOGA mego, wolę umrzeć, 
| mię a niżeli aby raz iefzcze BOGA, | 
: Ale Dobro niefkońzczone, nieofzacowane 


dzie: obrążić. 


afi 

x a Uwaga w żalu i smutku i 
; mie 1. Movie: że żal uwagi nie ma, | B 
hezo. | kogoż flufzniey fluchać , czy. .. ba 
-mie tego pofpolitego przyflowia, czy sad 
m, 0 | zdrowego rozumu? niechże u cles e 
| meś bie zawfze żal rozumny będzie. 

chow | (a. Jeżeli fię o utratę rzeczy ia‘ 

vpiee | kiey doczefney, tak bardzo fmucifz, 

jierpi porachuy fie, czy taki żal malz o 

kawy utratę. wieczności. A czy godna 

Boże ta rzecz takiego żalu? . 

A ty 3: Albo fię wroci to, czego ża- 

k do* łuiefz, albo nie wroci? ieżeli wro- 

lkiey ci, coż potym żalu? jeżeli nie 

e już wroci, dopieroź nic ponim, bo choć» 

i już byś naybardżiey żałował, nie nad- 

nie grodzifz fobie utraty. Ai zdrowie Ej 
ży,” | fobie przytym firaciz. s EM 
lziey 4. Zbytecząe żale i fmutki co | 
tkim czynia! oto? biią przeciwko woli SR 


lla Bo- g : 
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Bofkiey, niecierpliwością przyimu- 
dac, że on to zrobił co'chciał, iako 
Pan; a chrześciańfka to? 

5. A czy nie zdobrym dufze two- 
iey ta utrata iakiey rzeczy, ktora- 
by iey była zafzkodziła niepochy- 
bnie. A na cożfię zutraty iey tak 
bardzo fmucifz 2 

6. Umarł ci nayukochańfzy przy- 
iaciel, umarło kochane dziecię , 
umarł kto z rodziny, coż ci fię z te- 
go za krzywda ftała, tyś nigdy Pa- 
nem ich Życia nie był; oiaki nie- 
rozum, nie uznawać BOGA, za 
Pana życia nafzego, u ktoregośmy 
wfzyfzczy w ręku. 

z. Jeżeli bluźnifz w takich ża- 
lach, ieżeli zdrowie tym fmutkiem 
tracifz i truiefz ; toś wielkiego po- 
ditowania godzien! bo zdrowie i du- 
{ze tracilz, a nic nie zyfkuiefz, i 
tu i tam nie uwalniafz fię od złe- 
go, a niepochybnie przyfzłe, do 
ktorego przez ten żal niepochamo- 
wa- 


ok w 
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wany idziefz , i ciężfze. A czy to 
fłufzna ? 

8. Nigdy nic nie kochay zbyte- 
cznie, 4 bądź -pewien, że też z u- 
traty zbytecznie. fię fmucić nie be- 
dziefz. 

g. Co mafz proźnie czafem my- 
ślić otym, iakbyś teraz był w oko- 
liczności utraty tey, albo owey o- 
wey rzeczy, a temi fię uwagami 
na ow czas miarkuy, żeby cię 
do zwycięftwa gotowym  przypa- 
dek zaftał. 


Zal z utraty BOGA. 

A* nienadgrodzona fzkoda, raz 

BOGA na wieki utracić, a prze- 
ciem ia tak wiele razy go utracił, 
ile razy tego Stworcę i Pana mego 
obraziłem. Czy fię za to zafrafu- 
ię ? ferce moie kamienne, padaćbyś 
fie od żalu powinno! A czy przynay- 
mniey fzczerze, ferdecznie weft- 
chniefz, wfpomniawfzy fobie na tę 
utratę? czy ieno z owemi głupca- 

mi 
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mi nie mowifz? wzgardziłem BO- 
EIEM , porzuciłem go dobrowol- 
nie, coż mi fmutniego za to? Nie 
tęfkniy fobie! nie tęfkniy z łafka- 
wością BOGA fwego złości mo- 
ia, przyjdzie czas, kiedy od BO- 
GA na wieki odrzuconą, z Oyczy- 
zny wieczney wygnaną będziefz i od 
oblicza Oycowfkiego,Macierzyńłkie- 
go Panny Nayświętfzey odrzuconą 
będziefz: na długo? na wieki. Już fię 
nigdy BOG do Ciebie nie fkłoni, iuż 
nigdy BOGA kochać nie będziefz, 
iuż na cię ani Pan JEZUS, ani Ma- 
tka Nayświętfza, ani Swięci Patro- 
nowie nie wfpomnia: A kiedy to nie- 
fzczęście przypadnie? tego Zaraz 
momentu, ktorego na grzech od- 
ważafz, bo popełniwizy grzech 
wfzyftko ftracifz. W ylewaycie kry- 
nice łez oczy moie, żem ia kiedy 
te pociechy moie przez grzech ftra- 
cił. Jużbyście dawno kości moie po- 
winny były ufchnąć od žalu,iaķo zie- 
mia. Gdy kanaczek, gdy perełka 


zgi- 
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zginie, gdy przyiaciel umrze, o 
jakie na- fercu żale! A łafkę 
Bofką, a dufzę, a Niebo, z wefoło- 
ścią, przy. wefołości, przez wefo- 
tości traciemył  Obacz fie kiedy- 
kolwiek dufzo moia, a uważay fo- 
bie to zawfze, że raz BOGA ftra- 
cić, ieft go na wieki, nawieki 
ftracić. 


Uwaga na Boidż. 
Oifz fię śmierci? boy fię, chcefz 
li nie boy, poftaremu umrzeć 
mufifz. Tego fię boy, co fię z to- 
a po śmierci będzie działo. 

2. Uciekafz od krzyżow ,-0d u- 
trapienia, to znać niechefź na Nie- 
bo robić, bo tylko ci co cierpią w 
Niebie będą. "To znać nie mafz 
woli wypłacić fie BOGU za grze- 
chy fwoie, a czy nie lepiey tu 
cierpieć, niżeli na innym świecie ? 

3, Boifz fe niefzczęścia iakiego. 
Aza tó twoie wfzyftko, co malz, 
BOG ci to tylko pożyczył do cza- 

; u, 


T. 
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fu, wolno mu. to wziąć, kiedy ze- 
chce? chyba. że BOGA za Pana 
fwego nie znafz! 

4. Aczyby fię nie lepiey na 
wola  niefkończenie, dobra ma- 
dra rzucić? żeby ona ztobą czyni- 
ła, co fię iey podoba, 4 będzie dufzy 
twoiey zawfzę dobrze. 

B. Boifz fie oftatniey mizeryi i 
nędzy, a kiedyć BOG taką drogę 
do Nieba naznaczył: żebyś go nie 
chybił. Tych wizyfikich rzeczy, 
ktoremi świat łudzi, tylko tak ko- 
chać.i pragnąć powinieneś, ileć ieft 
potrzebno do ofiagnienia końca ofta- 
tniego,.to ieft chwały Bofkiey i 
Nieba. Jako lekarftwa tyle kochafz 
i pragniefz , ile do zdrowia potrze- 
bne, Aza tak w mizeryiji nędzy 
BOG .chwalebny być nie może, iak 
w. fzczęściu , i, owfzem befpieczniey 
w; tamtym. á 

6. Boifz fię złych ięzykow ludz- 
kich, a okim Źli ludzie mowić nie 
gotowi, kiedy o famym Panu JE- 
kę ZU- 
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ZUSIR gadali, iako mogli naygo- 
rżey. Nie oto fię ftaray, żeby żle 
nie gadali, ale o to naybardzieyj, 
żeby © tobie gdy źle gadać będą. 
nigdy prawdy nie mowili. 


Oddanie sióbie samgo na wolą 
Bożą. 

Te mogę fię na lepfze ręce rzu- 

cić, iakó na Oycowfkie twoje 
Boże moy. Wiem 6 tym, że mi 
nigdy źle niechcefz, wiem 0 tym, 
że mię od wiekow ufilnie kochafz 3 
wiem o tym, że mię (chyba ia 
fam zechcę przez grzech, i od cie- 
bie fię oddalę ) nie odrżucilz od 
fiebie; a czemuż fię boię rofporzą= 
dzenia twego około mnie ? Ach moy 
Panie, Stwotco moy, czyń ze mną 
co chcefz, przepuść na mnie utrapie- 
nie iakie, przyimę ie z ręku twoich, 
bo wiem, że mi dobrze ( choć ia tego 
nie uznaię ) życzyfz, przepuść na 
mnie ięzyki ludzkie, i tę ia To- 
faczkę, iako fyn twoy przyimę i 

po- 
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pocałuię „bo wiem, że ci fie į Świę- 
tym przypodobać mogę: przepu- 
ścifz oftatnią nędzę i mizeryą, i 
na to gotowem,bo fię w tym To- 
bie podobać mogę , czyż ią lepfzy, 
niżeli Syn twoy nayukochańfzy, 
a przecięś go w woftatniey nędzy i 
mizeryi, w niełafce i utrapieniu 
mieć chciał na tym świecie, O to 
cię tylko profzę, day mi tę łafke , 
abym cię w tym wizyftkim nigdy 
ciężko nieobrażił , tego fię tylko fa- 
mego boię, niczym mię innym świat 
od ciebie BOGA mego, Dobrodzie- 
ia mego, nie oditrafzy, 
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UWAGA 


Na umartwienie zmyfłow powietz- 
chownych. 


Zmysły powierzchowne , te nas Cze- 
stokroć gubią ; trzeba tedy na nie mieć 
osobliwszą ostrożność, do ktorey po- 
moc dać mogą te następwiące Uwagi. 


$. pierwszy. 

ź Toż wie, czy ztego fpoyrze- 
2: AX nia do ktorego cię chętką 
wiedzie zguba dufze twoley nie 
przyidzie! pewnie Dawid, gdy bybył 
Oko umartwił, ani cudzołofiwem, ani 
zaboyftwem BOGA by był nie 
obraził. 

2, Kto umie martwić -dyvorność 
oka, znakiem ieft: że umie. fobie 
rofkazać. Coż ci przybędzie przez 
to, że obaczyfz do czego mafz chę- 
tkę? A iak wiele zafługi w Nie- 
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bie zyfkalz, gdy fie wtym fpoyrzet 
niu zmartwilz dla Pana BOGA. 

3. Nic pięknieyfzego w ułożeniu 
ciała, iako fkromność oka, nic fzpe- 
tnieyfzego, iako dworność oką. Cz y- 
mało takich w piekle, Ktorych ta 
dworność oka zgubiła, 

4. Częftokroć czar fprofne imagi- 
nacje zarzuca do głowy, a czy to 
nie ztądł żeś oka twego należy- 
cie nie ftrzegł? 


$. drugi. 
1 Rodło prawie wfzyftkich grzes 

Z chow, ief e ehya iie, 
ugłafkana i dzika, i więć że mu po- 
błażać trzeba? 

a Ktokolwiek kiedy mifczał, ni- 
gdy tego nie Żałował, kto fię zaś 
w dai w wielomowftwo, zawfze miał 
co ganić w fobie, gdy fię na to 
fzczerze reflektował. 

3 To fiowko ktore chcefz po. 
wiedzieć, nie rozfadzi cię, choć ie 
umorzyfz, á wielę zyfzczefz przed 

Qe- 
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Bogiem. To flowko `iak wyledł, 
iuż fię niej powroćj, á wiele zafzko- 
dzić może. Coż tu fiufzniey(za 0- 
brać? 

4 Wziąć fię fława dobra iednym 
fowkiem może, 4wrocić ią raz 
trudno, bo z wielkim wftydem przy: 
chódzi: i więc na flowa twoie nie- 
powinieneś mieć reflexyi? 

5 Ten kto ofławia ięzykiem drus 
giego, trzech zabiia.  Pierwfzego 
na fławie, fuchaiących, gdy: ich 
gorfzy, á fiebie trzeciego, gdy BO- 
GA ciężkim niefprawiedliwości 
grzechem obraża, o lak wiele zło» 
ści zniepochamowanego ięzyka mea 
go! 

6 Gdyby o tobie kto infzy toż fa- 
mo gadał, o łakciby to'ciężko było! 
czego tedy fobie nie życzyfz, dru- 
giemu nie czyń. To ieft prawo 
przyrodzone. 

7 Tym ięzykiem, ktorym flow- 
ka fzpetne i nieuczciwe mowifz, 


Pana JEZUSA nie raz przyimuiefz,. 
I 


fzpes 


Parika, 


Sakrament fkładał. 


$. trzeci. 
i MViervyś podobno  turbacyi 

"+ miał, gdybys mniey fłuchał, 
mniey żalu, gdybyś mniey wiedział. 

2 Nie tylko ięzyk, śle i ucho 
czyfte i wftydliwe być powinno, bo 
kto ma ferce do nieuczciwych ffow 
fkłonne, ten ma i ferce do niewfty« 
du otwarte. 

3 Gdy kto źle okim mowi, flu- 
chacieś tego nie powinien, bo przez 
twoie fluchanie, ponęta złości cu- 
dzey rośnie, niech nie będzie ffu- 
chanie złego, nie będzie i powiada- 
nie. 

$ czwarty, 


I Nle utrzymaniem appetytutu, 
nas wfzyftkich zgnbiła: Ewa, 

A czy też ty takim fpofobem du: 
fzy twoiey włafney nie zgubifz? 
2 


130 
fzpetnieyfza to, niżeli kiedybyś na 
ftole gnoju pełnym, Nayświętfzy 


a—— 
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2 Więkfza ie częftokroć chetke 
fwoię do iakiey potrawy zmartwić, 
4 niżeli cały dzień pościć; czemuż 
tego poftu fkrytego nie kochafz, 
ktory co dzień być może? 

3.A wieleś choroby i niezdrowia 
okazyą fobie był, ztego, żeś twe- 
go appetytu do iakiey: fzkodliwey 
potrawy nie numartwił? |Jakeś po» 
winien nie zabiiać fię śni fię truć, 
tak śni potraw fzkodliwych zaży: 
wać, bo to ieft część trucizny, zła 
1 fzkodliwa potrawa. 

4 Oiak fię ftarafz, Żeby wfzy» 
fiko przy ftole twoim do fmaku 
było! a czy tak fię też ftarafz, że- 
by duchowieństwo Jufzy twoiey 
fmakowało? | 

5 Czyli nie bardziey pychą, niż 
pułmifkami zaftawiafz fioły, gdy 
więcey dla oka niż gęby gotować 
każefz, gdy więcey przez ftoł twoyo 
dóczefną przyiaźń fiarafz fio, á niże» 
li o przylaźń JEzufową, częftuiąc u- 
bogich iego. Czyby nie podać co 

I 2 Ubos 


Patka; 


r EA 
ubogiemu,  fwoiey gębie uią- 
wfzy. 


aiy, . 
1 DRzydzifz fię fetorem ubogich, 
4czy nie ieft brzydfza dufza 
twoia przed Panem Bogiem? czy 
nie obrzydliwiey JEzufowi do wnę* 
trznoścł twoich wchodzić, á prze* 
cię tam częfto idzie pod ofobami 
chleba. 

2 Jako innemi zmyłłami, tak ł 
powonieniem częfto grzefzyć mo~ 
żefz, gły famey zmyślności w tym 
fzukafz, i ukontentowania famego 
ciał4. 

3. O iak wielu w piekle fetory 
nieznośne. cierpi, 4 tylko dla tego, 
że tu temu zmyłfłowi zbytecznie 
dogadzali. : 


$ szosty. 
1 ało nafze ieft, iako koń wy* 
pafly, ktoremu ieżeli we- 
wfzyfikim dogodzifz, i ono tuczyć 
będziefz wyśmienicie; bądź pewien, 
że 
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Że brykać będzie dufzy twoiey, i 
tego iezdzca zrzuci, áby go ale 
rządził. 

2Oiask wiele ieft. ludzi takich,. 
ktorzy. za moment uciechy ciała, 
w wieczne. męki zabrnęli;, śczy to, 
ftufzna? 

3. Niczym bardziey beftyom nie 
podobniśmy, i nie nas do ich. fta4 
nu-bardziey nie pogrąża, iako gdy. 
za rofkofzami ciała. idziemy, Y; 
więc na to oftroż0y nie będziefze 

4. Kto ciału we. wfzyfikim wyż 
gadza, coż on to: czyni? oto roba». 
ćtwu,zwierzynę tuczy; CZy godneż, 
tego, ftarania ciała nafze, ktore fig 
w. gnoy i zgniliznę obroci? 

+ 6 Dyfcypiinę czynić, albo. pa 

| 4kiem, lub innym. fpofobem ciału, 
fie uprzykrzyć; czy. nie ief to tak, 
niezwyczayna, iako Pagu wpro- 
fiey. fiermiędze. chodzić; á4c2y. mas 
ło takichPanow było, ktorzy pod złos 
togłowem włofiennice i paíki- nos 
fili? mogli ci, śty nie możefz? 

Ukon- 


Ukontentowanie duszy w BOGU 
swam, 

ptes mi Panie moy, Stworco 

moy, ciało, ktore fobie po ro- 
żnym ftworzeniu pociechy fzuka, 
á nigdzie iey znaleść nie może; w 
Tobie famym moy BOZE wfzyftko 
błogofławieńftwo „+ wfzyfiko ukon. 
tentowanie, a przecię go tam nie 
fzukam! O zuchwałe cielfko moje! 
o błędna dufzo moia! czyż nie le- 
piey w morzu wfzyfikiey pociechy 
fię zanurzać, á niżeli kropla fię po* 
ciechy kontentować? Więc już 
moy Panie otwieram ferce moie 
całe iedynie tobie BOGU moiemu, 
śbym ofiągł wfzyftko fzczęście, 
wfzyftko nafycenie; czegoż mi nie 
doftawać będzie, kiedy ciebie mieć 
będę? Czego iefzcze pragnąć, gdy 
Ty wfercu moim panować bę- 
dziefz? Niechże tu iuż ferce moie 
moy Panie Niebo zaczyna na zie» 
mi! gdy fię niczym nafycać, niczym 
kon- 
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kontentować nie będzie, tylko to- 
ba famym, tylko twoiemi dofkona: 
łościami, zacnościami, Niechże w 
tym ukontentowaniu żyię i umie- 
ram, bo mi nic po wfzyftkim, ie- 
żeli ciebie BOGA mego Pana me- 
go i Dobrodzieia mieć nie będę. 


PRZESTROGA. 

O fig wyżey dało do przestrogi, to 

i w tych reflewyach, w tey nauce 
o zwycięstwie Siebie samego - zacho- 
wać się powinńo, by te z wielką u 
wagą przeczytawszy, rozum niewolić, 
á potym wolą do iakiego afektu sku- 
żecznego nakłonić, czego Fozumiem, że 
dokażem, ieżeli nad każdą prawdą por 
daną w reflexyi zastanowiemy sig U- 
wagą, 4 one pzrzenikniemy FOZKMENY. 

Przykład do dobrego ftanowi 

Pańfkiemu 

E się naybardziey przykładem nam 
| ludzi podobnych zachęcamy, umy» 
Shłem tu podać na zachecenie do. do- 


bre- 
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brego życia dwoch Swietych Patro- 


now życie: S. Ludwika Krola Fran 
cuskiego; i S. RBorgiarza Miqżęcia 
Gandyi, Zakonnika i Generała Soc: 
JESU. Z pierwszego nauczyć ^ig 
możerz, tak to w Krolewskim ŻYCIA 
gruntowne Chrżeśtiańskia cnoty gna- 
dość się mogą. drugiego zas nan- 
czysz Sie, iako pómnieć na ostatnie 
rzeczy, ktore ñas czekaią, miamowi- 
cie ma Śmierć, oboje uwagami obia- 
śniłem dla pożytku twego. 
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UWAGI 


Na niektore punkta życia Swięte- 
go Ludwika Krola Francufkiego. 


1. Matka Swietego Ludivika w mto- 

dym wieku, śmierci mu raczey Życzy, 

dniżeliby kiedy miał BOGA grzechem 
śmiertelnym obrazić, 

Waż, że nie mafz nic złego na 
świecie, coby fię' z grzechem 
śmiertelnym porównać miało, gore 
fzy 
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fzy ieft grzech śmiertelny, niżeli 


piekło wieczne, niżeli piekło wie- 
czne, niżeli uboftwo, nędza, niżeli 
śmierć doczefna, A za tym flu- 
fzna rzecz obrać fobie to wfzyftko 
raczey, á niżeli raz BOGA grze- 
chem śmiertelnym obrazić. Przy- 
czyna tego gruntowna ieft ta: nic 
nie mafz złego na świecie, tylko 
tó, czym fię Pan BOG nafz nay- 
lepfzy, nayświątobliwfzy, naymędr= 


fzy brzydzi: śle famym fię tylko- 


grzechem brzydzi, bo inne rzeczy, 
ktore, my tylko za złe mamy, fam 
BOG rozrządza, i w nich fię kocha, 
na kochankow ie fwoich przepu- 
fzcza, to fam tylko grzech ieft zły 
na świecie. Uczyń na fię uwagę, 


czy fię ty wtey rzeczy naygor_, 


fzey na świecie nie kochafz! O 
iak ci wiele razy grzech fmóśko: 
wał! gdyś wolą fwoię pełnił, á Bo: 
fką gardził, O moy JEZU! dayźe 
mi podobne obrzydzenie grzechow, 
iakie ma nayświątobliwiza wola 
Two- 
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Twoia. Wftyd mię tego BOZE 


moy, że ia to kocham, co- Ty nie-. 


nawidzifz, atym fię brzydzę, w 
czym fię Ty naybatdziey kochafz. 
a. Ludwik Święty nasłanych na za- 
bicie swoie od, Saracenow, po Krole- 
stwie szukać każe, 1 znalezionych, 
podarunkami bogaci. 
Wafz że niemafz cnoty bardziey 
Chrześciańfkiey, wfpanialfzey, 
odważnieyfzey, iako nieprzyiacioł 
fwoich kochać! Naprzod: że tą pra- 
wie cnotą od pogańftwa fię roźnie- 
my, bo przyiaciela kochać, i poga- 
nie potrafią. Druga: Że tą Cnotą 
naybardziey Chryftufa naśladuiemy. 
Przytym, w tey cnocie zwycięftwo 
z fiebie famych odnofiem, bo nay- 
więkfzy gwałt fercu taki czyni, kto» 
ry nieprzyidcioł dla Boca kocha. U- 
czyń na lię uwagę, czyś Chrześci- 
aninem będąc, wyćwiczony w tey 
cnocie? podobnoć śni na honor, áni 
na zdrowie, źni na oftatnią zgubę 
fortuny naftępuią, izko Chryftufo- 
wi 
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JW nafiępowano, 4 przecię nieży- 
zliwych fobie nie kochafz, znać 
ye fobie nie wielkiego odpufzcze- 
ila grzechow od BOGA żŻyczyfz. 
lałuy, żeś dzleki od cnoty Chry- 
tufowey, Bądź. pewien, że kochać 
nieprzyjacioł dla BOGA, ieft tym 
famym kochać famego BOGA. ` Y 
toż nie będzie kochał nieprzyia- 
Cot fwoich, aby BOGA fwego, Oy- 
Ca (wego nayukochańfzego kochał, 
Awieleś ty razy BOGA nieprzyia- 
čelem był, A przecię fie BOG nie 
ltaził od ciebie, dał ci przykład, 
ik mafz kochać nieprzyiścioł fwo- 
xh, i jak z niemi poftępować. 


| 3: Ubogim da stołu służy, i za- 


swoim karmi. 
ROzumiem, że niemafz przed Bo- 
. giem mizernieyfzego ftworze- 
la, (jeżeli fobie podchiebować nie 
będziem ) iakieś ry jeft. Wielceś 
*ogi włafkę Bofką, Żebrak przed 
| nie- 


“sze czterech ubogich przy stole. 


140 Panka. ? | 
niebem; pomyślże fobie iakiegoty 
fobie życzył miłofierdzia od BOGA] , 7 
i Stworcy fwego, takie tel 
świadcz: . ubogim Chryftufowym jw 


„Cokolwiek ubogiemu czynifz,Chrjf= o 


ftufowi czynifz, nie tracifz. nio tnący 
łe zyfkuiefz, ieżeli co dafz, Wiójgg 

cić fię tow niebie z obfitą lichwąi ną 
uczyńże: na fię reflexyą: czy ÞJ creg 
tak fzczęśliwi ubodzy do ciebiej choć 
Bądź pewien, Żeś z obowiązku PGA 
winien ubogim udzielać tey | fry 
tuny, ktorey ci BOG więcey, M'i podł, 
drugim udzielił. A iakżeś temu *)Niet 
bowiązkowi czynił dofyć? żałuy e") moż 
decznie,ś wftydź fię tego, żeś na |_| niżo 
ZUSĄ niełafkaw. Ah moy JEZ! tylk 
co Ty dla mnie nie czynifzć 1%} fiki 
mafz momentu, żebyś mi miłofie'| nie 
dzia nie oświadczył, 4ia iako 090] mni 
ka nieużyta, zapominam o tobie | ile 
ubogich twoich, | wię 
Czy: 
laki 


4. Tre 
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ikiegobps 
od BOGA 4. Tredowatym nogi całuie i umy- 
ie tent z wa 


ufowytyi TWafz, że ten Krol mufiał wiel- 
ifz, Chyi] ce uznawać podłość fwoię, 4 
fz nie dlacność ubogich. Chryftufowych . 
afz, Wody fie do nog ich ściele. Jakoż 
ą lichwgj naywiękfi Panowie. maig fię z 
czy bYif crego pokorzyć. Coż ma człowiek, 


GA nie wział. Tym zaś zacniey- 
fol (ry człowiek, im bardziey fwo.ę 
podłość uznaje. 
[Niebem prędzey podwyżlzyć nie 
e | Może, iako uniżoność. Ta zaś u- 
es na la liżoność na tym zawifła, aby nie 
y JEZU) tylko BOGU fię iako Pany we Wfzy 
nfz M fkim poddać, pełniąc wolą iego, 
„miłofi lie tylko fię „rownemi cicho, fkros 
jako 0P mnie, fprawiedliwie obchodzić , 
> tobie Wlile też nayliżf(zemu człowiekowi 
więcey przyznać niż fobie. U- 
Czyń na fie uwagę: Czy, mafz też 
iaki ftopień tey cnoty? To waż 

jako 
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iako fię Swięci Bofcy eiefza w 
pokorze: całuią trędowate nogi, 0- 
wrzodziałe; á twoia pokora iakił 
Spoyrzyi na JEZUSA, lakiey teni 
był pokory? fpoyrzyi na fie, iakie 
w fercu niefmaki z naymnieyfzej 
wzdary.  Opłakuy podłość two: 
ię zgrzechu pochodzącą, dla kto 
rey naybardzieybyś fię przed Nie! 
bem i przed ludźmi pokorzyć po 
winien. . 


5. Na odebranie Ziemie Swist 
Saracenom, zwoyskiem sę wyprawi 
ie przez moża szerokie, krai obt 
dalekie, tam zwyciężony i poymańi 
nieustaie w nabożeństwie w więzieniw 
ógdy mu na wykup wielkie pien: 
dze Matka. z Francyi posyła, okrtt 


sie ma morzu rozbiia, o czym się 0" 
wiedźiawszy Ludwik Święty, rzekł 
dni ta, áni żadna inna przecnoność | 
nicodłączy mie od miłości Chry- | 
stusowey, | 
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Wafż, Że naybardziey przeci- 

wność iaka nas fprobować mo= 
ze, ieżeli BOGA fzczerze kocha- 
my; iuż to nieftatek, ktorego lada 
utrapienie oderwie od Chryftufa, 
Ten zaś dofkonale fobie BOGA 
fzacuie, ktory go i w niefzczęściu 
za Qyca i Dobrodzieia uznaie. U- 
czyń na fig uwagę: wiele razy cie- 
bie utrapienie od miłości BOGA 
oderwało, á do grzechu przywiodło? 
8 co fą owe narzekania, życzenia 
fobie śmierci, przeklinania w nie- 
fzczęściu? nic infzego, tylko proba, 
iak nieftatecznie BOGA kochamy. 
Znać żeśmy wfzyftkiego życia na- 
fzego na wolą Bofką nie oddali, bo 
gdyby to oddanie było, żadna- 
by nas przeciwność nie turbowoła. 
Albo to rozumiefz, że to na złe 
twoie, co na cię BOG przepufzca? 
Nie iefton iako tyran, ktoryby fię 
nafycał  utrapieniami nafzemi, u- 
patruie ta Mądrość i dobroć nie- 

fkoń- 
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fkończona pożytku wtym nafzego, 
żeby nam z temi przeciwnościami 
dobrze było. Czemuż my tylko 
fami fobie w nich niefmakuiemy? 
Załuy dla BOGA za wfzyftkie nie« 
cierpliwości fwoie, 4 zdobyway fię 
na fzczery affekt tego Krola Swie- 

0. 

6. Pyszedłszy w pięć lat 2 niewo!r, 
znowu się w kilka lat z wielkim woys 
śkiem do ziemi Świętey wyprawuie, 
śdzib znowu przegrawszy, i siła lų- 
dzi to woyną, to powietrzem stracie 
wszy, naostatek i sam umiera z ża« 
razy. Przed śmiercią, gdy napadł 
na ciala żolnierzow swoich pobitych 
juź przegniłe i Śmierdzące, ktoremi 
się inni brzydzili, On ie sam rękami 
swemi zbierał, iako Męczenniki Chry- 
stnsowe do dołu grobowego nosit. 

U Waiz, że ten Krol więcey doka- 

zał zwyciężywfzy wtym ak- 
cie fiebie famego, á niżeli kiedyby 
był świat cały pod. fwoię moc pod» 
bił Ogdybyś to przeniknął? iako 
Qt 
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to potrzebna, 4 ufiawicznie potrze» 
bna ta cnota zwycięftwo fiebie fa= 
mego: żtey cnoty, pochodźi umar= 
twienie dufzy i ciała, ale naybar= 
dziey dufzy, ktore na tym zawifło 
Naprzod: rozfądek fwoy przeciwny 
drugim umarzać, wolą zapędzoną 
do iakiey rzeczy choć oboiętney, 
byle powabney powściagnąć, pallye 
i namiętności uftawicznię mieć na 
wodzy, mianowicie gniew, appetyt 
wyniofłości &c. martwić zmyfły 
fwoje, wolno ich nie wypufzczaiące 
Uczyń. na fię uwagę: wieleś fię ra= 
zy dla BOGA zwyciężył? Bądź pe- 
wien, że fami tylko gwałtownicy 
Niebo ofiagna, i niemafz Żadnego 
Świętego w niebie, ktoryby ofobli- 
wego zwycieftwa fiebie famego nie 
uczynił. Jeżeli to zwycięftwo fie» 
bie famego na myśli I w fercu mieć 
będziem, toi pokora, i kochanie nie- 
przyiacioł będzie. Ahczemużfię tak 
bardzo w fobie kochamy! że fię fo- 
bie w niczym naprzykrzyć nie chce- 

K my! 
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my! Nie mafz więkfzego nieprzy» 
śaciela, iik my fobie fami; 4 wie'eś 
fię razy fara zgubił? tyle razy, wie= 
leś razy BOGA obraził, Y więć 
fie kochać w fobie będziefz? Ud- 
waż fię na tę cnotę, proś JEZUSA 
Ukrzyżowanego, śbyć on odwagi 
dodał do zwycięftwa fiebie famee 
go. 
7, Na ostatek ten człowiek Kro- 
dem byt- tak wielu Państw, woyny w- 
stawiczne prowadził Woyska rządził, 
ostatki wielkie i honory piastował, 
å przečię wielkim przy tym wszyst- 
kim był  Spiętyim. Spowicdnik pa 
śmierci zeznał: że Żalliego grzech 
śmiertelnego w siumnieniu iego:nie zna* 
lazł, Co iest rzecz podziwienia 
godna! 
1) Wafz to fobie pilno, że nie mafz 
ftanu ña świecie, w ktorymby 
człowiek przy łafce Bofkiey wiel: 
kim Świętym i dofkonałym być 
nie mogł. Przyczyna tego ieft ta: 
bo wfzetka dofkonałość z 
a 


| 14? 
| fka na tym zawifła, śby BOGA 
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kochać -ferdecznie, ftatecznie. Y 
więc tego każdy człowiek, i ną 
każdym mieyfcu dokazać nie mo- 
Że? może, byle przeniknął zacność 
i możność BOGA fwego, iako om 
i fobie i nam dobry: byle uznał, co 
mu potrzeba do wieczności, byle 
wierzył, że po tym życiu, żyć ma 
na wieki. Nie mieyże i ty wy- 
mowki: iam zabawny nie mogę tak 
BOGA chwalić, tak kochać, 'iako 
inni! czyń ieno, co czynifz porzą- 
dnie, bez obrazy Bażey. z intencyą 
dobrą, do BOGA iako do celu wfzy» 
fikie rzeczy ftofuiąc; niech w fer- 
Un fam panuie, to ief: Żebyś nie 
nie kochał, tylko BOGA, ś'bo dla 
BOGA, to i w tym ftanie dofkona= 
lym byc możefz. A iefiże taka 
dofkonałość u ciebie, iaką opifałem? 
Jeżeli ieft, podziękuy BOGU twe- 
mu, ieżełi nie mafz, Żałuy ferde= 
cznie, O iako mizerny błądzę, że 
mając przed fobą drogę pewną do 
Ka Nie 
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Nieba, á przecię nią nie idę, Pro: 
wadź mię moy JEZU, za przyczy” 
ną wielkiego flugi Twego Ludwi- 
ka Świętego. 


POSTANOWIENIE 
1. (dziennie, ufilnie,i w ten czaś, 

kiedy BOGA fwego oco in- 
fzego profić bardzo będziefz, proś 
go oto: byś go nigdy. grzechem 
śmiertelnym nie obraził, dla famey 
jego godności, aby nie była poni- 
żona. Wielki ztego  poftano* 
wienia wykonanego pożytek mieć 


będziefz. Naprzod: że taką proźbą | 


odraża fię wola nafza od grzechu; 
á zatym. w okazyi grzechowey nie 
łatwo fię nakłoni do grzechu. Dru- 
ga: że Pan BOG, gdy go tak ulil- 
nie profić będziem, ratować nas bę- 
dzie w okazyach łafkami fkute- 
cznemi. Trzecia: że przez tę pro” 
źbę, oświadczamy wielką miłość 
godności Bofkiey, áza tym wielkie 
w dufzy przyczynienie łafki Bo- 
fkiey 
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z Bogiem zabawa, Y49 
fkiey, gdyż iako nauczaią niektorzy 
Theologowie, przez akt taki wyfo” 
kiey miłości, odpufzczaią fię grze- 
chy powfzednie, nie tylko co do 
winy, śle i co do karania. 

2. Poftanow o nieprzyiacielach 
fwoich, o nieżyczliwych fobie nic 
nigdy źle nie mowić, agdy inni 
będą mowić dobrze, nic temu nie 
przefzkadzay, á to tylko dla mito- 
ści JEZUSA, dla naśladowania ie- 
go kochania nieprzyiacioł fwoich. 

3 Jlekolwiek razy iakie dobro- 
dzieyftwo wyświadczyfz ofobom 
iakim Zakonnym, ślbo Zakonowi, 
czyć intencyą, że to daiefz, albo 
ich karmifz, iak ubogich Chryfiu- 
fowych, boć prawdziwie oni ią u- 
bodzy przed Bogiem. 

4 Obierz czaty pewne, abyś fię 
dla uniżenia fiebie famego, nie tak 
iako ief fantazya, wyftroił. Gdyć 
fię trafi komu w chorobie ufłużyć, 
czyń to nie tylko z miłości, śle i 
zuniżoności, Miey to nabożeń- 
fiwo. 
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fwo, abyś zawfze ztalerza fwego 
ubogiemu też w pokoiu będącemu 
cokolwiek podał, á choć to będziew 
oczy chodziło drugim, nic nie dbay 
na to, byleś to czynił, nie tą in- 
tencya, śby cię chwalono. 

5 Miey fobie czas pytać fię, co" 
by mię też utrapiło, gdyby to na 


mnie BOG przepuścił? i liczyć fos | 


bie naprzykład: gdyby na mnie BOG 
przepuścił śmierć żony, Przyiacie- 
la iakiego, Matki &c. iakbym to 
zniofł? czybym wtym żalu BOGA 
obraził? i tu fię zaraz oświadczay 
śfiektem Ludwika Świętego: 4ni ta, 


śni żadna inna przeciwność nie ode | 


łączy mię od miłości Chryftufa. 
Na utwierdzenie tego, poftanow 
częfto myślić otym, aby fię we 
wfzyftkim zgadzać z wolą Bożą. 

6 Przy roztrząfaniu fumnienia re" 


flektuy fię mocno, zktorey namiętno- | 


ści nayczęftfzy twoy upadek, i pofta* 
now mocno; abyś fię w niey mar- 
twił, mianowicie iednak appetyt 
wy: 


g Bogiem zabawa: IST: 
wyniofłości, bardzo lekko co raz, 
o-fobie' myślac,.nic fobie ofobliw.e- 
go nie przyznaiąc, áto tylko dla 
tego, żeby. fwoię namiętność do 
wyniofłości zgnębić. Do: tego zaś 
żebyś przyfzedł, poftanow. częfta 
naukę. o umartwieniu fiebie fame- 
go wzwyż daną, z uwagą czytać. 

7. Poftanow, abyśdo ofobliwfzych 
fpraw, lub. duchownych lub. oboię: 
tnych fzczerą. intencyą czynił, że 
to dla miłości BOGA fwego chcefz 
czynić, iżeby on miał chwałę (wos 
ję z tego; á chciey te fprawy wzwyż 
pomienionemi uwagami, alho podos 
bnemi. odprawić, átak dofkonalę 
żyć w fwoim, fafie będziefze. 


AKT POGARDY SWIATA. 
BOZE moy, wfzyftko iiedyne do» 
bro moie, dziękuięć wfzelką u: 
niżonością, żeś mi złafki (woiey 
dał uznać podłość świata tego, ktor 
ry ferca ludzkie powabami {wemi 
uwikla i krępuje. Uflniem fię.0 

to 
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to ftarał, ábym fię ludziom podobał, 


Sawy i chluby u świata pilno fzu- 


kałem, obfitować wbogaćtwa i do: 
ftatki, tom fobie miał za ofobliwfze 
fzczęście; ftaráłem fię o honory, że 
bym był nad innych ludzi w wies 
kfzym pofzanowaniu i fzacunku. A 
to wfzyftko co iefi? jeżeli nie bły- 
fkawica w oczach, nie bąbel na wo- 
dzie, nie jabłko Sodomifkie, piękne 
na pozor, á wewnątrz pełne popio- 
łu. Y więc fię dufzo moia z utra- 
tą twoią kochać w tym świecie bę- 
dziefz, ktoraś drożfza nad to wfzy- 
Rko? Oślepoto moja pożałowania 
godna! nie dałbym przy rozumie 
zdrowym będąc, dyamentu za zgni* 
łe iabłko, nie przedałbym maiętno= 
ści za klepaki, za fałfzywą mone- 
tę, nie wziąłbym za złoto plew i 
błota. A cżemuż fobie te rzeczy 
Światowe bardziey fzacuię, niż BO- 
GA i zbawienie dufzy moiey? Juź 
tedy moy Panie od tego czafu brzy- 
dzę fię światem, brzydzę fię iego 
obłu- 
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obłudą, odwracam oczy móle, Że» 
by nie widziały proźności, odrą- 
żam ferce moie od dobra zdradli- 
wego, przemiiaiącego, niefiateczne- 
go, ado Ciebie BOZE moy, dobro 
niefkończone, prawdziwe, ftateczne, 
przenofzę kochanie moie, abym cię 
tu nad cały Świat bardziey fzaco» 
wał, áw Niebie zupełnym ferca 
przylgnieniem na wieki kochał, 
Amen. 

Ten akt pogardy świata może się 
powtarzać codziennie po uwadze na- 
stępuiącey odprawioney każdego dnia, 
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NA TE EWANGELII SŁOWA. 


Co potym Człowiekowi! chącby ca» 

ły Swiat zyskał, jeżeli dusze swo- 
iey utrate ponieść musi, Mat: x6 v.. 
26. 


Te 


tog Parka. 
Te słowa Ewangelii radził Swięty 
Franciszek Xawery Krolowi Luzy- 
żańskiemu Janowi TII. óby co dzień 
były krotko uważane. T tom słowy 
dgnacy Swięty odprowadził od Świa* 
ta Xawerego Świętego ze krwi Kro- 
low Nawarskich idącego. Ja tedy 
że słowa dla tegoż stanu krotkiemi 
uwagami obiaśniłem, ktore wystar- 
czyć mogą po iedney na cały Miesiąc. 
I. 
Urr podłość nikczemność tych 
rzeczy: wfzyfikich na Świecie, 
ktore iakikolwiek powab ferca ma- 
ia do fiebie, gdyż one Ciebie w ra» 
zie naypotrzebnieyfzym, kiedy trze- 
ba będzie zbawić dufzę twolę, 1 o- 
fadrić w fzczęśliwey  wiecżności, 
w ten czas nieporatuią. A na coż 
tak bardzo światu dla tych rzeczy 
flużyć? na co mu dufać? i nadzie- 
ję wielką w nich pokładać? Co go 
wszystkim cziowiekowi Wt. 
2. Uwafz krotkość rzeczy: choć- 
by tu człowiek cały świat miał ze 
wfzy” 


tm a. rę EFEJ Mea ka sh Z „4 
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wfzyfikiemi iego doftatkami, hono- 
rami, awa i wfzelką wygodą, po- 
ftaremu to fię fkończy za kilkadzie- 
fiat lat, ślbo daymy to za kilka fet. 
Ale, jeżeli dla tego krotkiego za- 
Żywania rzeczy dufzę fwoię utra- 
ci człowiek , wielce niefzczęśliwy, 
bo wieczność niefkończoną za kro- 
tki i przemiiaiący czas zamienia. 
A czy tego nie czynifzć Powtarzay 
Co po wszystkim człowiekowi tc. 

3. Uwafz, że pozyfkać cały Świat, 
ieft tylko być do czafu fzczęśliwym. 
Ziżywać rzeczy powabnych na 
Świecie, ieft tylko być do czafu u- 
kontentowanym: ` Azguba dufzy, 
niefzczęście, nad ktore więkfze być 
niemoże, iśk długo? na wieki! ną 
wieki. Raz zgubiwfzy dufzę, iuż. 
iey nikt niepodzwigniefz. Z złey 
wieczności niemafz nigdy powro* 
tu dą dobręy. Jeżeli na lewicę drze- 
wo podcięte padnie, tam na wieki Ł 
gnić i goreć będzie. Coś po wszy- 
stkim człowiekowi, tr. 

4 U- 
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z. Uwafz, że choćbyś cały świat 
miał, żadna z tych rzeczy na świe- 
cie od śmierci cię nieuwolni, pie- 
niądze nie odkupią, przyjaciel nie- 
odprofi, rofkofz światowa nie zata- 
muie, koniecznie trzeba umrzeć, ł 
dufzy poyść ślbo na wieczność 
fzczęśliwą, ślbo niefzczęśliwą. Cze- 
muż fię tak bardzo w tym kochać? 
kiedy dufzy, gdy ią z ciała śmierć 
wydzierać będzie, nie obronią, nie 
poratuią, nić zatrzymaią. Coż po 
wszystkim człowiekowi, We. 

5. Poydziefz na fad przed BOGA, 
ktoż tam za tobą poydzie? aby za 
tobą mowił, śby cię ratował, co cię 
tam w tak cięfzkiey fprawie pora- 
tuie; pewnie żadna rzecz zŚWia- 
towych, dla ktorych ty nie raz Bo- 

aś obraził, pewnie niedokaże tego, 
áby dekret Bofki był miłofierny na 
ciebie, nie dokaże, żeby był zkafo» 
wany, ślbo przynaymniey odwle- 
czony. Y więcze godne tak wielkie- 
go kochania, iakie maig od Ciebie? 
A coź pomoże czło: (c. 6. 
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6. Jeżeli po fadzie ftrafznym á 
fprawiedliwym ufłyfzyfz dekret o- 
ftatni: Jdźcie przeklęci na ogień wiem 
czny. Coż tam czynić będziefz? 
Zawołay na cały świat, ze wfzy= 
fikiemi możnościami, doftatkami, 
powabami,4 uwolniafz cię te wfzy- 
ftkie z piekła? bynaymniey! Coż po- 
móže człowiekowi, St. 

7. Zadnemu człowiekowi niepo- 
dobna mieć całego Świata, i iego 
być Panem, ztym wfzyftkim, ieże- 
li co ma, i mieć może, ádla tego 
gubi dufzę fwoię. to ią traci dla 
mizerney cząftki świata! 4czy to 
fufzna zamiana? Co pomoże człowie- 
kowt, GC. 

g. Uważywfzy cały Świat, ieft 
na nim wiele drogich, nieofzaco= 
wanych rzeczy, ktore millionami 
pieniędzy, krwią włafną i życiem 
opłacaia. Nad to wfzyfiko drożfzą 
mufi być dufza, kiedy to wfzyftko 
za nic,iefłt co na świecie, ieżeli dufza 
zginie! A ty iak fobie tę dufzę fza* 

clla 
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HII jefz? |czy za iednę frafzkę Świata 


ZN oney nie tracifz? Coż pomoże, Bt, | 
| ġe Uważywfzy cały świat, ieft al 
| wiele w nim rzeczy, ktore fą bar- M 
dzo powabne, iako to: urody, rofko- ża] 
Jl fzy ciała, honory, przyiaźni fzczes by 
yi re i poufałe, wolność i fwoboda. sA 
Wfzyftko za nic względem dufze, > 
j ieżeli ią kto ftraci! loć powinno p 
być powabnieyfze zbawienie dufzy, d 
niż to wizyftko. Aczy tak ief? e, 
reflektuy fie. Czybyś nie wolał | 
moment rofkofzy, niż zbawienie kie 
dufze fwoiey, gdy fię na nie ode wi 
ważafz. Aco pomoże czlow: St. R 
zo Śtracić cały Świat, wielka fk. 
fzkoda, śle ftracić dnfzę na wieki, Si 
iefzcze, więkfza, a ftracić oboie, nay* wi 
więkfza (zkoda. Kto tedy dla mate z» 
nych tych światowych rzeczy os ża 
braża BOGA, traci eboie, bo dufzę fo 
traci, á dufzę, zgubiwfzy, i świat ri 
zewfzyfikim utraca.. Coż tu trze” dr. 
ba czynic? Naprzod i nadewfzyftko ai 
oto fię fiarać, żeby zbawić dufzę po 


fwoię, Aco pomoże, tc. ih 
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ir. Uważ co ludzie nie robią, że< 
by fię tu do czafu dóbrze mieli? 
jakie prace, iakie kłopoty podey- 
muia, Żeby przyiaciela pozyfkali, 
żeby honor ułapiłi, żeby bogatemi 
byli, żeby rofkofzy iakiey momen 
talney zażylis 4 na coż te prace 
wynidą? oto na zgubę, dufze, ieże* 
li dla nich BOGA obrażą. Coż te- 
dy potym, ieżeli zginąć potym trze- 
ba? 4 co pomoże człowiekowi, ŚĆ. 

12. Miey -wfzyfiko cziowieczę 
kiedy zdchcefz, mity doftatki nad 
wfzyftkich bogaczow, miey honor 
naywiękfzy na świecie, miey. To- 
fkofzy cała, kiedy zechcefz, i po- 
myślifz, niech 'fię wfzyftko wedle 
woli twoiey we wfzyftkim dzieie; 
na coż ci ñe to przydą wfzyftko, 
ieżeli dufzę: firacifz? Na to żebyś 
fobie wfpomniawfzy w nędzy wie- 
czney, tym fię bardziey trapił i 
dręczył, żeśgjuż wfzyfikie pocie= 
chy niepowótówanie utracił, 4 co 
pomoże, tc. 


1.3» 
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13 Wiele ludzi dla ludzi robią: 
naprzykład przyjaciel dla przyiacie= 
la, ktorego bardzo kocha, na co fig 
nie odważy? krewny dla krwi fwo- 
iey, fluga dlą Pana iakiego: ieżeli 
to czyniąc, nie czyni dla dufzy, na 
coż fię to przyda? oiak będzie w 
zgubie wieczney narzekał, że tak 
wiele cyynił dla tego, ktory mu 
fię na nic, tylko na zgubę nie przy- 
dał! Co pomoże, c, 

14 Ktokolwiek rozumnie zyfku- 
ie, zawfze ślbo' podleyfzą rzecz dla 
łepfzey rzeczy traci, albo rownie 
dobrą: i gdyby perły drogie kupiec 
łożył dla gnoiu albo plew, nieuwa= 
Żnieby czynił, i caleby nic nie zy» 
fkował: A my tak nierozumni, gdy 
wolemy częfto cokolwiek świato* 
wego, á niżeli zbawienie dufze na“ 
fzey. Coż wtym zyfkuiefz? oto 
nabywafz gnoiu, popiołu, dymu, pa” 
ry iedney; śdaiefz za to Niebo, i 
fzczęśliwą wieczność, dla osy 
U= 


z Bogiem zabawa, IÓE 
dufzy nagotowamą. A czy to rozu- 
mna? Co pomoże człowiekowi tc. 

15. Już ci dla całego świata utra- 
cić dufzę dofyć złego, i nierozumu 
dofyć! ale przecię - znośnieyfzaby 
było Lecz kiedy to częfto traciemy 
ią dla iedyney krople ukontento. 
wania i fłodyczy , dla fantazyi ie- 
dney nafzey nierozumney, dla cienia 
dobroci nierzetelności, to nader nie- 
znośna! Reflektuy fię, jeżeli nie 
to ieft świat, w czym fie kochafz, 
A co pomoże $c, 

16. Spóyrzyi w piekło myślą? 
obaczyfz tam owego zwyciężcę 
wielkiego Alexandra, ktory fię zdał, 
że cały świat miał, i jego był Pa- 
nem , coż mù po tym, że był tak wiel- 
kim Panem! gdy dufzę na wieki 
utracił. Obaczyfz tam bogacza o- 
wego wielkiego; i temu co po 
wfzyftkim, gdy w piekle gore? O- 
baczyfz tam owych Pnanow wies 
lowładnych , Baltazarow ©%c. Panie 
ftroyne, wygodzie ciała fłużące, i 
L tym 
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tym fie wizyftkim `na co to przye 
da, co od świata nabyli, gdy teraz 
"w mękach nieżnośnych żoftaią. Jdź 
daley myślą po innych ludziach» 
ktorzy świat mieli po części, a 
dufzę „tale zgubili, na coż im fię 
to przydałoć  Przelekniy fię ty 
tego, 'a świętą bolażhią trzymay fię 
imocno BOGA Swego; nigdy- tak 
Świata nie kochay, i rzeczy legos 
Żebyś go nad miłość BOGA prze- 
kładał. Co pomoże człolwiekowi, choć- 
by cały świat miał , ieżeli dufze 
fwoiey utratę pońofić “mufi? to 
tozbieray,, to żuy myślą częfto , 
4 ża: hadzielą BOGA fwego du- 
dze nie ftragilz. | 

- 1y. Gdybyś pewnie wiedział, że 
jak Zzgrżefzyfz, fub powfzednie , 
lub smieřtelnie, 'cały fię świat, 
wizyfcy poganie, żydzi, heretycy, 
grzefznicy nawroca do BOGA, te- 
dyś „grzefzyć ofobliwie śmiertelńie 
niebowinien, bo to haw rócenie wfzy- 
kich ludzi “do BOGA, na 'coćby 
fię 


z Bogiem zabawa, 163 
fię dobrego przydało, gdybyś ty 
grzech śmiertolny popełniwfzy , 
zginął. A choćby chwała Bofka by- 
łaj znawrocenia wielu ludzi do. BO» 
GA za grzechem twoim , przecie te= 
go BOG niecliceć bo więkfza ieft 
żłość grzechu, przez ktory fi 

wzgarda dzie ie BOGU, niżeli dobro 
wfzelkie ftworzone, a zatym ni- 
żeli i owa chwała, ktorąby miał 
BOG z nawrocenia dó fiebie całe» 
go świata, Uznayże tedy iawnie, 
co po wfzyftkim człowiekowi, choć- 
by cały świat zyfkał BOGU. ieże- 
li dufzę fwoię ftraci? . Dopieroż 
co po wfzyftkim człowiekowi, ie- 
żeli cały świat dla fiebie nie dla 
BOGA żyfzcze? 

18. Uważ, iako te rzeczy świa 
towe, ktore to ferce ludzkie bar. 
dzo. wabią do fiebie , wielką fa prze- 
fzkoda do zbawienia dufze twoiey! i 
owfzem im wiecćy ich ma, i chce 
mieć człowiek, tym więcey prze- 
fakod do fzczęśliwey wieczności 
Lz fzu- 
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fzuka. Y więc tych zawad na dro- 
dze do zbawienia wiecznego odda» 
lać nie będziefz? Im fie mniey 
światowemi-rzeczami obkładać bęe 
dzięfz, tym wolnieyfzy w drodze 
do Nieba będziefz. Scifa i walka 
bardzo ieft droga do Nieba. Tako 
wielbłądowi niepodobna fię przeci- 
cifnać przez ucho igielne, tak nie- 
podobne przeście do Nieba obcią- 
żonemu bogaltwy cziowiekow4. Co 
po wszystkim X5C. 

19: Jeżeli pilno uważać bedziefz 
konieć fwoy oftateczny, do ktore- 
go cię BOG ftworzył, iawnie u- 
znafz, że używanie tego świata po- 
wabnych rzeczy, nie ieft to twoy 
koniec; nie do tego cię BOG ftwo- 
rzył, abyś tn był Panem doftatnim, 
nie dla tęgo, byś tu rofkofzy ciała 
zażywał, nie dla tego, żebyś tu 
iadł i pił, bogato chodził i iezdził: 
nie dla tego, żeby cię wfzyfcy lu- 
dzie fzanowali, chwalili, ciebie 
fię bali, bo choćbyś to wfzyftko 

miał 
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miał, jeżeli dufzę ftracifz na wie- 
ki, niefzczęśliwy będziefz, Więc 
fie o zbawienie dufzy, iako o pra- 
wdziwy koniec oftateczny ftarać u- 
filnie trzeba, aby go nie chybić, 
(o po wszystkim St. 

go. jeżeli w ofiągnieniu tych 
rzeczy światowych, i owizem w 
pofleflyi całego świata, błogofła- 
wieńftwo twoje: zakładafz, o iak 
fię mylifz! Błogofławieńftwa po: 
winno być dobro nafycaiące. apetyt 
ludzki, ufpokajalące lerce ludzkie, 
ktore maiąc człowiek, iużnie ma 
więcey co pragnąć. A nafyciłyfź 
kiedy ferce ludzkie te rzeczy świa- 
towe? im więcey kto ma doftatku, 
delicyi, zwycięftw , honorow, tym 
więcey pragnićz 4 choćby miał 
cały świat, z tym wfzyftkim, ie- 
fzczeby tego pragnął, żeby tego nie 
ftracił, co niepodobna, bo. itracić 
mufi. Daremnie tedy w tym świe- 
cie fzukać błogofławieńltwa dla du- 
fzy! Co po wszystkim czowickowi Ge, 
21. 


« 
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ar Uwafż człowiecze ,żeś złożo- 
ny ieft z ciała i dufze: inne ma 
fwoie ukontentowania ciało, inne 
dufza, Ciało fie delektuie rzecza« 
mi pod zmyfły cielefne podpadaią- 
cemi, iakie lą: rofkofzy, wygody 
ciała, doftatki, krotofile ©. Du- 
fzy to mie ukontentie, bo ona 
nie do tego ftworzona, i nie fą iey 
przyzwoite te dobra. Ukontenwa- 
nie dufzy ieft BOG fam, ktory ma 
wfzyftkie dobra w fobie, na po» 
znaniu iafnym tego dobra, i iego 
kochaniu wfzyftko fzczęście dufzy 
zawifło. Jeżeli tedy to fzczęście 
fwoie wieczne dufza ftraci, coż iey 
po wfzyftkim tym, czym fię ciało 
Kkontentuie i zabawia. Ca powszyst= 
kim człowiekowi Wi. 

a2. Ludzie mniey fie- znaiący 
na rzeczach, zą fzczęśliwych i 
błogofławionych tych maia, Kto- 
rzy w doltatki światowe, w ucie- 
chcy,. w rofkofzy opływaią, i 
tym błogolławieńfzych lądzą , im 
wię- 


s Bogim zabawa. IŚ7- 
więcey tego maig. A Chryftus. pra; 
wda nieomylna. iak fądzić. oto, ubo: 
gich, w nędzach si utrapieniu Zo; 
fiaiących, czyftę ferce od grzechu 
maiących, błogofławionęmi nazywa, 
Komuz tu bardziey wierzyć? Je- 
żeli wedle zdania ludzkiego blogo; 
flawionym będziefz, 4 tego, co 
prawdziwie,tu.na tym świecie: blo; 
gollawioną, dufzę czyni, mieć. nię 
będziefz „ ną coż ci: fię to „przyda 
Opinia cię ludzka, w rzeczy famey. 
błogoflawionym nie czyni. Słu 
{zna „rzecz oto fię. ftarać. iedynie, 
przez cobyś, i tu ną, świecie, . i ną 
wieki był fzczęśliwy, był błogo- 
fiawiony. ~ Ca. pa. wszystkim cezio 
wiekowi Fes 

23, Gdyby, człowiek iaki chory 
wfzedł do obfzezney apteki, i chciał 
tam „wlzyftkie lekaritwa, wodki, 
kordyały poleść ną uleczenię wo; 
iey, choroby, na eoby mu fię tą 
przydało, pewnieby. fię tym famym 


zabił, nie ulęczył. Gdyby żołnierą 
wízedt 
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wfzedł do cekauzu pełnego oręża. 
w ktorymby były fzable, fzpady, 
ruśnice długie i krotkie, małe 
wielkie, kopie i dzidy , miecze i 
puginały, a chciał, zeby oraz te- 
mi wfzyftkiemi orężami on że.fam 
nieprzyjaciela woiował, na: coby 
mu fie to przydało? oto na to: że- 
by: był zwyciężony prędzey od 
wego nieprzyjaciela, bo niepodo- 
bia oraz przeciwko nieprzyiacielo- 
wi i kopii zażywać, i fzablą fzer- 
mować. . Tak fobie pomyśl o tym 
świecie: wfzyftko co ten świat ma, 
ieft do pożytku ludzkiego, aby za- 
Żywaiąc tych rzeczy człowiek, do» 
fzedi końca fwego oltatniego, fzcze- 
śliwey wieczności. Ale ieżeli wfzy: 
ftkich rzeczy iako zechce, i kiedy 
zechce, zażywać będzie, nie ile 
potrzeba, niepochybnie fię zgubi. 
Coż mu tu tedy po tym wszys 
stkim Wi, 
24. Gdy człowiek ciężko choru- 
ie, gdy go gorączka piecze, gdy 
ą- 
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kamień, podagra dręczy, nuż do: 
piero, gdy chorobąjdługą nieuleczo- 
ną od BOGA złożony, nie raz fo- 
bie myśl? coż mi po wfzyfikim, 
gdy zdrowia nie mam, co mi po 
doftatkach, po maiętnościah , kiedy 
fobie za to wfzyftko zdrowia dobre- 
go nie kupię. A czemuż tak o dufzy 
nie myślifz? co mi po wfzyftkim, 
icżeli dufza moia śmiertelnym 
grzechem zarażona, BOGU i fzcze- 
śliwey wieczności żyć nie będzie % 
Jeżelifż te światowe doftatki, wys 
gody, rofkofzy, uciechy, nic fa 
względem utraty zdrowia docze- 
fnego, daleko więkfze nic fa wzgle- 
dem utraty Życia wiecznego. Á co 
po wszystkim Pe. 


25. Rozumny kupiee gdy na mo-. 


rzu tonie, wyrzuca z oktętu do- 
ftatki fwoie, kupie fwoie, by nay- 
drożfze były, żeby tylko życie 
fwoie ratował, myśląc fobie: co 
mi po tych kupieckich fantach i 
bogactwach, ieżeli tu zatonę, i $y- 
cie 


270 Pońjka. 
cie ftracę?. Czemuż i,ty tylę ro 
zumu nie. malz, żebyś te światowe 
ponty, doftatki precz. od, fęrca 
{wego oddalił , gdy o-utraątę dufzy 
idzie, myśląc fobie: na co mi, fię 
to przyda? ieżeli dufza moia, w mo» 
rzu owym ogniftym piekielnym-za: 
tonie!. A co po wszystkim. We. 

46. Gdybyś przed nieprzyiacie- 
dem na, życie tsuaie naftępującym 
uciekał, już, iuż. cię dopadalacym, 
czy byś-po drodze worki, pełne zło- 
ta zbierał, i niemi fie. obciązał ? 
i owfzem: czybyś ciężaru choć. dro- 
giego.od, fiebie nić odrzucał, żebyś 
tylko śmierci ufzedł, Myśliłbyś Ío- 
bie w tym przypadku, a na co mi 
fie to przyda, ieli mi. nieprzyjaciel 
życie weźmie! A'czemużeś w ży- 
ciu twoim tak nie oftrożny %. Nie- 
przyjaciel dufze twoiey zawzięty 
na zgubę twoię. wieczną czart, oto 
uftawicznie naftępuie na zgubę du- 
{zy twoley, czynić ponęty rzeczy 
świtowych , abyś fię niemi, łudził, 
a on 
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a'on ciebie ugonił. .A coż: po tym 
wfzyftkim, ieżeli dufzę twoię wie» 
cznie zgubi,i życie wieczne z BO» 
GIBM odbierze? A co`po wszy- 
stkim ©. ł 
27. To pewna: że Chryftus, BOG 
i Człowiek, zacnieyfzy. ieft, lep- 
fzy ieft, niżeli te. wfzyfiko, co 
świat ma powabnego. Drożfze ie- 
go życie nad wfzyfikie bogaltwa 
świata, drożfza iego krew, świętą 
nad wfyyftkie kleynoty , perły, kto» 
remi fię ludzie zdobią. W fzyfiko 
to on łoży na okup dufze ludzkiey, 
żeby ley był prawe do Nieba 
przywrocił , a zniewoli czartowfkiey 
wykupił, ktoraśmy: grzechem pierwo- 
rodnym zaciągnęli od Adama Rodzi» 
ca nafzego. Z drugiej ftrony, choć. 
by był taki człowiek, żeby wfzya 
fikie doftatki świata, złoto, frebro, 
perły naydrożfze, majętności nayo- 
bfzernieyfze rozdał na ubogich, na 
święte fundacye, żeby tylko był 
z piekła wykupił dufzę ludzką przez 
A grzech 
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grzech ftraconą , nicby nie fprawił, 
prawaby i jedney dufzy utracone- 
go do: Nieba nie przywrocił. Uwafż- 
że, co maią za fzącunek te rzeczy 
świata, ktore fobie ludzie fzacuią 
względem dufzy; że względem zba- 
wienia nic nie ważą. Z drugiey 
ftrony , uwafż, iak drogadufża ludz- 
ka, kiedy iey inaczey odkupić z 
zguby wieczney: nje. można było, 
tylko utratą życia JEZUSA Syna 
Bofkiego, wylaniem Krwi iego, po- 
de 'ptaniem iego godności, lawy, Za- 
cności,. O Juizo jakożeś „droga 
wielkim mytem żapłacona, nie prze- 
dawayże fi fię tanio piekłu na zatrace- 
nie! a myśl. fobie, Co po wszyst- 
kim We. 

28. Weś fzalę, połofż na iedney 
ftronie wfzyftkie rzeczy światowe, 
w ktorych fię ludzie kochaia, i one 


fobie fzacuią? z drugiey ftrony po- 


łofź dufzę fwoie e, połofź śmierć i mę- 
ke Chry ftufow: a, połofz Krew wylaną, 
Ciało i iego świę te ranami ztakowaie, 
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połofż gwoździe, cietniową koronę , 
rzyż fromotny, włocznię, ktorą 
iego ferce S: przebite, Co tu na tey 
fzali przeważy „i przeważać powins 
no? Jeżeliż wfzyftkie rzeczy świa: 
ta, względem famey dufzy nic nie 
fa, dopieroż nic ważyć nie będą, 
gdy przydafz tak drogi okup tey 
dulze, ktory dla niey Syn Bolki 
łożył. jeżeli dla świata ftracifz, du- 
fzę, bądź pewien, że i zafługi Chry- 
fiufowe, mękę iego i śmierć dla 
ciebie wydaną , itracifz? bo ża- 
dnego pożytku z tego wfzyftkiego 
mieć niebędziefz. Coż tedy po wszys 
stbim człowiekowi We, 

29, Gdy być BOG obiawił z do- 
broci, że za kilka godzin umrzefz? 
że poydziefz albo na fzczęśliwa , 
albo na niefzczęśliwą wieczńość , 
cobyś na ten czas fądził o tych rze» 
czach świata, w ktorych fię ludzie , 
i ty fam kóchafzę To teraz fądź , 
‘bo wiefz pewnie, że śmierć cię nie 
minie, czasu śmierci nie wiefz , Mo» 
że 
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że być i za godzinę, i iefzcze pre- 
dzey, O iakby na ten czas zmala- 
ły wfzyftkie doftaćki u ciebie, choć- 
byś ie miał całego świata! Profit- 
byś BOGA, żebyś mogł na chwałę 
Bożą, na fzpital, na fundacje roz- 
rządzić fortuną 'twoią, zbiorami 
twemi. Wiec ma ten czas więcey= 
byś fobie fzacówał dufzę fwoię, i 
iey zbawienie, Niechże i teraz 
póki czas malz, w więkfzytm u cie- 
bie fzacunku będzie, „4 co pomoże 
człowiekowi We. 

zo. Gdybyś dtał na fądzie Pań- 
ikim, gdzie fie fprawa toczy © 
dufzy twoiey, czy: fobie Niebo za- 
flużyła, czy piekło. Cobyś na ten 
czas myślił, czegobyś fobie życzył? 
nic nie wątpię, tylko zbawienia 
dufze fwoiey., Zapomniałbyś o świe- 
cie, zapotnniałbyś o doftatkach, o 
wygodach światowych. A to cze- 
mu? Nie inna przyczyna: bobyś 
fądził na ten czas, że te rzeczy 
światowe nię nie ważą wzgledem 
zba- 


ARE, z Bogiem zabińóz,, i8 
Ybawienia dufzć; na nic mi fie nie 
przydadzą, ieżeli zgubię dufzę mo- 
ie, Azatym miepochybna prawda 
wangeliczna. "Co po tym czło» 
wiekowi Ye. SERJ 

Na 'oftatek, gdybyś ftanął zie- 
dńey ftrony przed fzybą piekielną, 
przed ową'ogniftą*przepaścią, i wi- 
lziałbyś w niey roźliozne męki, 
gnie .pożerałące, 2 drugiey ftro- 
ny piżed brama Nieba Pmpieteyfkie- 
go, miafła owego gotnego wfzyft- 
kiemi *doftatkami-, okazałościami., 
wygodami, pociechami pomyślnemi 
opływaiącego. Cebyś na ten czas 
łądził o światowych rofkofzaćh , o 
doftaćkach, choćbyś tu miał cały 
świat 2 Nic niewątpie, żebyś ha 
ten czas chciał być' ubogim, żebyś 
nagotowane takim Kiolefsto niebie» 
fkie ofiggngł. Zyćzyłbyś fobie być 
nędznym łazarzem, a fiedzieć na 
tronie iego, Brzydżiłbyś fie  do- 
ftatkami bogacza w piekle pogrze- 
biónego, [akóbyś na tën Ed fgv 
dził, 


176 Parka, 
dził, tak teraz fadż, że cale za 
frafzkę nie ftoią te świata wygody, 
doitatki; pańftwa, okazałości, gdy 
poydą w porownanie, albo zbawie- 
nia dufzy przez fzczęśliwą wie- 
czność , albo względem zguby wie- 
przez przeklęta wieczność, 4 co 
po wszystkim człowiekowi ? 
Nauczże fię z tych wfzyftkich 
uwag fzacować fobie dufzę,, fzacoe 
wać iey zbawienie, fzacować fzczę- 


śliwą wieczność, 
NA BAT O W LEO R m NEAD BODO FK 


UWAG 

O śmierci. 
Swiety Francifzek Borgiafz oba- 
czywfzy ciało Tzabelli Cefzarzowy 
przedtym na podziwienie światu 
piękney, a potym zropiałey i ogni- 
łey, tym widokiem pobudza fię do 
życia pobożnego; na co uwagi o 

śmierci. 

* Uwe! że trunna pańdka pokazu- 
ie, co iet świat w iftocie 
fwoiey. Złożył był świat w tey 
Iza- 


’> Zà 
ody, 
gdy 
wie- 
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wie- 
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g Bogiem zabawa. 177 
Tzabelli honory, doftatki, urdę, pies 
kność, i cokolwiek ma do wabie- 
nia ferca. A gzie fie podziało? oto 
pofzło w gnoy „ropę, w popioł, Y' 
takież to dobra światowe? Bądź 
pewien, że fię wfzyftko, co maią 
Panowie świata, tym kończy. A 
przecię fię ludzie , ba podobno i ty, 
w tych marnościach kochaią! tak 
iakoby wiekować miały, tak ciału 
dogadzaią, iakoby zgnić nigdy nie 
miało. Pożałuy nierozumu tych 
ludzi, O bez rozumny człowiecze! 
czemuż fie tak bardzo w cielfku ko- 
chafz , bardziey, niż w BOGU two- 
im? Oto z tego ciała garść pro- 
chu będzie: oto to ciało robacy roz- 
toczą ; czyż nie lepiey fię na BO- 
GU fundować, ktorezoć nikt nie 
wydrze. Załuię ferdecznie . moy 
JEZU , żem fię bardziey kiedy w 
tym świecie niż w Tobie kochał, 

2. Uwafź, że ta trunna Izabelli 
Borgiafzowi Swiętemu fzkołą by- 
ła, i oświeceniem prawdy na ro- 

M ZU» 


178 Pańko. 
zumie, Naptzod uznał; Jako i Pan 
i Pani naymożnieyfza, śmierci fie 
nieodeyma. 

2. lak wfzyftko to, co mamy od 
BOGA, do czafu nam zażywać po- 
zwolone,.przyidzie czas, kiedy to 
opuścić trzeba. 

3. Tako to Pana od ubogiego przy 
śmierci nie rozeznać, tak z Pana 
naypiękieyfzego, gnoy 1 ropa, iako 
i zubogiego wieśniaka. 4. Uznał, 
iako i nam wfzyftkim na ten ko- 
niec przyiść potrzeba. Byłotak wie- 
łe ludzi mądrych , urodziwych, mo- 
źnych, i tak wielń, coś ich znał, 
4 gdzież fa teraz? Już ich nie 
mafz , pofzli w gnoy, i w popieł fię 
ebrocili, Przenikniy i ty rozumem 
te prawdy, 4 zdobyway fie na affe- 
kty pożyteczne. A naprzod poday 
fie prawu Bożemu, ktore BOG fe- 
rował na cię; <że umrzefz. Otom 
ftworrenie twoie moy Panie ieftem 
na woli twoley; 4 kiedyż mi moy 


Qycze cel życia mego naznaczy. 


leś? 
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z Bogiem zabawa, 179 
Pan łes? wiem, że umrę, ale kiedy 
fie Nie badam fiç o to, ale cię tylko 
f ooto ferdecznie i uhiżenie profzę: 
od weż mię w ten czas ztego swiata, 
po- kiedy mię będziefz widział nay- 
"FE fpofobnieyfzym do Nieba. O to 


cię za zawize profze, i profić nie 
przeftanę, przez wizyftkie dobroci 


rz 

4i. i łafki twoie. 

ka . Uwafż, iako ta trunna Izabelli 
A był a fzkołą Borgiafzowi Swiętemu 


ko- wfzelkiey cnoty. Spoyrzał na Ce- 


EA farzową niegdy piękną 4 teraz zgni- 
ane ła, i pomyślił fobie: czegoż fie 
A człowiecze wynofifż nad innych, å 
e wiefz coś ieft? o toś garść prochu, 
ia i gnoiu: oftatnia RASA czło- 
a wieka w proch i ziemię. Y więc . 
Ra. fię ia upokorzać nie m: am? Uwa- 
day Żył i to: iak to ta Izabella Panią 
a: była całey prawie PIS „A coż 
śą wzięła z foba do truniy pofzia zo» 
ai wych pał: cow obfzernych, do czte= 
noy rech defzczek. Y nie staja fŻ ia to 
zje | fam (dobrowolnie opuścić, a niżeli 


M2 cze- 


io Panka, 
czekać, ażby mi to śmierć wydat- 
ła! Widział, iako owe Izabelle 
robocy toczyli, widział, iako Wies 
lu ludzi od niey oczy odwzacało, 
iako od tripa zgniłego, nie iako 


od Pani fwoiey: 4 Izabella milczy. 


nie nie odpowieda, Czemuż ia taki, 
w.krzyżach i utrapieniach być nie 
mim? Tym podobne cnoty zacią- 
gual ztrunny Borgiafz Swięty. Ucz 
fie i ty tych cnot, 4 naybardziey, 
ucz fie Chrześciańfkiey pokory, mo- 
wiąc fobie : Na coż fię wynofifz czło- 
wiecze? otoś glina ipopioł! nie 
długo podobno czekać 4 trupem pa- 
dniefz. O moy JEZU naypokor- 
nieyfzy! dayże mi uniźoność, ci- 
chość, cierpliwość, żebym żył, tak 
ná święcie iak umarly światu, T'o- 
bie famemu żyjąc, 

4, Uwafż,że żyiąc, częfto do gro- 
bu nalzego myślą wftępować po- 
winniśmy, iak czynił Borgiafz S. 
ktorzy nigdy nie fpuścił z myśli o- 
wego widoku odmienney Izabelli, 

Uwa- 


z Bogiem zabawa. 18! 
Uważać fobie powinniśmy; to też 
i na mnie śmierć przyidzie? niepo- 
chybna, to prawda! a kiedy? tego 
niewiem, opuścić trzeba będzie 
przyiacioł, krewnych , dziatki, i 
wfzyftko, w czym fię kocham. A. 
kiedy ? tego nie wiem. "Trzeba bę- 
dzie poyśc na wieczność po tym ży 
ciu albo fzczęśliwą, albo niefzczęśli- 
wą, ślbo do piekła, ślbo do nieba! 
å do kądże poydę? i tego niewiem. 
A czy mię BÓG ztey podroży do 
fiebie ptzyimie? czy nie odrzuci od 
fiebie na wieki? i tego niewiem. 
To pewna, że albo w Niebie, albo 
w piekle będę na wieki. To pewna, 
że tu żyiąc, „albo na niebo, albo na 
piekło fobie robić mogę. To pe- 
wna, że iak raz przy śmietci på- 
dne, albo dobrze padnę. albo źle. 
Jeżeli żle, poprawić mi fię nie da: 
dzą: ieżeli dobrze, iuż więcey w 
niebeśpieczeńftwie, utraty tego do- 
bra nie będę, Ocoaż mi fe tu ftarvać 
trzeba? tylko tu obranie ieft jedne- 


HY 


182 Parika, 
go zdwoyga: uważaląc to wfzyftko, 
ach iakże fie bać nie mam! Boy 
{iç chcefzli, otym myśl tylko, że- 
by było na wieki dobrze, Moie 
iedyne pociechy Boże moy, czyń 
zemną co chcefz, tylko mi day tę 
łafkę , żebym cię ferdecznie kochał, 
w czym infzym wcale  fię na 
wolą twoje zdaię, WUwafz i to, że 
przyidzie ten czas, kiedy mię i 
nayukochańfi domowi  przyiaciele 
zbędą od fiebie, cierpieć u fiebie 
cielfka mego nie będą. Przyidzie 
moy Czas, kiedy mię w razie nay- 
potrzebnieyfzym ratować nie. bedą 
mogli. choćby naybardziey chcie- 
li; do kogoż tam po ratunek? ;do 
JEZUSA! czemuż ia do tego te- 
raz wfzyftkim fie fercem nie mam? 
to to przyjaciel życzliwy, ktory 
mię 1 prży śmierci, i po śmierci 
nie opuści. Weżże mię na opiekę 
moy JEZU, rzucam fie cale na re- 
ce twoie zranione dla miłości: mo- 
iey, zamykam fie w Banach twoich, 
ca- 


WO SK U 133 


całuia te ucieczki moie, niechże: 
z nich nie wypadam na wieki, 


Postanowienie» 

O: tey medytacyi. iedno weż: po» 

ftanowienie przed fię', mocną i 
fitateczną wolą, abyś przynaymniej 
raz w.miefiąc, ieżeli nie w tydzien, 
te. uwagi przeczytał , a  pożyr 
tek wielki z tego mieć. kędzielz ; 
bo wedle rady Eklezyaftya, po- 
mniąc na oftatnie rzeczy, grzechu 
fię zawfze uftrzeżemy. Co day Bo- 
że, tego życzę, i do tego to wfzy- 
ko, co fię tu podało. zmierza. 
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| NABOZEŃNSTWO 


| PRZED SPOWIEDZIA, KOM. ki 

| MUNIĄ i po KOMMUNII. s 
I ]Te dam tu wyraźnie dfektow, ktos 

remibyś serce twoie do BOGA br 

J wzbudził, bo takich afjektow po Kiga ch 


gach pełno, óleć podam reflexye ro- M 


zumne, ktoremi ty sam ófekt do BO. dl 
GA-e sobie wzbudzić możesz, coć ro. | ja! 
zwmiem zwielkim pożytkiem będzie, a 
m. 1 
dż a =" 
x REFLEXYE |, 
Si PRZED SPOWIEDZIĄ. la 
; do 
k 1. ROG tak wiele razy odemnie rą 
SĄ wzgardzony, 4 iakże mię zno- Bi 
A wu do łafki przyimie? 
2. Gdybym Krola, ktoregom zela cc 
żył, przeprafzał, ziaąkąbym to uni- ni 
Żonością, i pokorą uczynił A jako cą 
fię tu pokorzyć 'nie mam? przęs ig 


pra» 


R KE CEC 
rafzaiąc Pana nad Pany, Krola nad 
rolmi! 

3. O iako to BOG moy dobry! 
ktory mi zaraz gotow przebaczyć, 
bylebym fię fzczerym fercem do 
niego nawrocił. 

4. Stworca moy iak mi wiele do- 
brego, czyni! fzczegulnie mię ko- 
cha, coż ia mu za to? Oto wzgardę , 
Miliza mi była ponęta światowa, 
4lvo czartowfka, moment uciechy 
iakiey, niżeli BOG tak łafkawy, tak 
niefkończenie dobry na mnie! Ah 
niewdzięczności iakoś wielka! 

5. Porachuy liczbę wfzyftkich 
grzechow twoich, oiak wielkie! a 
lak liczne! ktoż wie, czyś iuż nie 
dopełnił miarki złości twoich? kto- 
rą popełniwizy, iuż miłofierdzią 
Bofkiegoe nie doftąpifz. 

6. Tak wieleś razy BOGU obie- 
cował poprawę, á przecięś nie fpeł- 
nit owa, uwafz, komuś to ktam- 
cą był. Cży to nie naśmiewifko i 
igrzyfko „BOGA? gdybyś tak gó. 
dna 


186 Priha, 
dna iaką ofobe ofzukiwał, czybyś 
fie nie wftydził ? 

7. W BOGU twoim nie mafz 
nic, tylko dobroć fama, tylko do- 
fkonałość wfzyftka, tylko wfzyftkie 
pociechy, i ponęty ferca, 4 prze- 
cieś ty to wfzyfiko podeptał, gdyś 
wolał ftworzenie, niż Stworcę: iak- 
żeć fię ferce od żalu padać niema. 

8. -Gdy cię fuga mie uflucha, o 
jak to niecierpliwie znofifzę 4 
tyś tak wiele razy, Przykazania Bo- 
fkie przeftąpił, a przecie chcefz, że 
by ci pobłażano. 

g. A czy nie idziefz do fpo- 
wiedzi tak, iak do ławki Kościel- 
ney ze zwyczaiu? czy fpowiedź 
fzczera i pokorna? czy nie będzie 
fię za co wftydzić na fądzie Bofkim, 
czego fię teraz ochraniafz powie- 
wiedzieć, albo fłowkami nie łatwo 
ztozumianemi obwiiafz. Czybyś po 
tey fpowiedzi chętnie zaraz pofzedł 
na śmierć, nie chcąc iey duż popra- 
wiać? Beflektować fię na to trze- 

ba, 


ybyś 
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s Bogiem zabawa, 187 
ba, bo świętokradztwo, grzech cięż- 
ki i nowy. 

ro. Ktom ia ieft, ktorym fie 
odważył BOGA obrazić? oto iedno 
nayliżfze ftworzenie, ktory uftawi- 
cznie na łafce Bofkiey, na [ego 
wfzechmocności wifzę. A. kto ieft 
ten, ktoregom zelżył? oto Pan moy, 
BOG moy, ktory mię w momencie 
znifzczyć, w piekło wtrącić może $ 
Ach com ia to zrobił? na tegom 
fię targnał, ktory niefkończenie do- 
bry, i niefkończenie mocny. 

Ti: Co po tych tak częftych 
fpowiedziach, ieżeli po nich żadney 
poprawy niernafz? ieżeli bez fku- 
tecznego poftanowienia poprawy? 
ieft to tak, iakbyś fię w zwiercie- 
dle przeyrzżawfzy, i plamę na 
gębie poftrzegłfzy, á przecię tey 
nie ftarałeś fie oczyścić. Bać fię 
trzeba: żeby te fame częfte fpowie- 
dzi, fame na nas na fądzie Pańfkim 
nie inftygowały £ 


188 Farka; 

12. Czy Spowiednika mnieyero: 
zumnego, i proftaka nie fzukafz ? 
albo takiego, któryby fumnienia nie 
roztrząfnął ? ktoryby krzywdy nad- 

rodzić, i co cudzego wrocić pilno 
nie kazał, A czy w chorobie zdro- 
wie ciała fwego Doktorowi glupie- 
mu, albo niefzczeremu powierzafz? 
4 dla dufzy o Doktora takiego fię fta- 
rafz. Przynaymniey niech taki bę- 
dzie Medyk dtfzy, iaki ciała; lu- 
boby łepfzy być powinien, i pilnie 
fię trzeba o lepfzego ftarać, 
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BOR RZ b 
ZALU ZA GRZECHY. 


Obroć mię Twoia BOZE moy 
przerąża, com ia to zrobił, żem 
ia Ciebie nieofzacowanego BOGA, 
wfzyftkie pomyślne dolkonałości , 
zacności w fobie maiącego obraził, 
i tym wfzyftkim wzgardził! Upa- 
dam do Nog Twoich Stworco moy, 
i wy- 
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e Bogiem zabawa, 189 

i wylewam przed Tobą ferce ma» 
ie, pełen gorzkości, pełen żalu, żem 
ja tak nierozumny był. Ach ko- 
chanie moje, pociecho moia iedy» 
na BOZE moy! iakem ią ciężko 
żgrzefzył przed Tobą. Żal mi te- 
go ferdecznie, 4 żal dla famey dobro- 
ci Twoiey. Bodaybym był wprzod 
nagle padł, 4 niżelim Ciebie kie- 
dykolwiek obraził! Przyimiy po- 
korna dufzę moie, 'przyimiy po- 
kutuiącego grzefznika, uznawam, 
żem zgrzefzył, 4 cięfzko zgrze” 
fzył. 
Stanowię mocno moy Panie, że 
mię żadna ponęta, ani czartowfka, 
śni światowa, nie pszywiedzie do 
grzechu. Wolę umrzeć i nayfro- 
motnieyfzą śmiercią, A niżeli Cie- 
bie BOGA mego obrazić, tylko day 
łafkę, abym ftatkował w tym świę* 
tym, przedfiewzięciu; wzdyć do- 
broc Twoja, miłofierdzie Twoie nie 
gdy ieft nieprzebrane, 


UWA- 


I 


99. Pario, 
UWAGI 


PRZED KOMMUNIĄ. 


rS A 
L POG idźie do mnie zakryty 
pod ofobami chleba, aby mi 
fie przyfpofobił, ktorego dobroci ża- 
dna dobroć, piękności żadna pię« 
kność, mądrości żadna mądrość, 
wfzechmocności, żadna wielmożność, 
i iedney Jego dofkonałości, żadna 
dofkonałość nie zrowna -O iak to 
godnego Pana przyimować będę! 
Ach czym ia tego godzien? 

2. Ktoż Go do mnie prowadzi? 
fama miłość; idzie do mnie, że mię 
kocha, ten Pan, ktory będąc nay- 
mędrfzym, nie wie, co mi iuż ma 
dać więcey, będąc naybogatfzym, 
nie może znaleść więcey, będąc-nay" 
wfzechmocnieyfzy, -nie może mi 
już dać więcey, A eoż Ci fię to 
we mnie moy JEZU podobało 2 
czym ia tego godzien! 


z Bogiem zabawa, 

3. Aza nie wiefz, że ia lichy co 
do natury, śle liżfzy i naybrzydfzy 
z grzechow moich,-1 więc Cię to 
nie odrazi odemnie? 

4. Ach ia niefzczęśliwy! to w 
tym fercu, do ktorego Pan moy i- 
dzie, czart i grzech panował! A 
jakże moy JEZU w tym fercu fpo- 
czywać będziefz? w ktorym łożyfko 
ieft grzechow i złości moich. 

5. Tom ia tę Krew JEZUSO- 
WA nie raz znieważał, 4 przecie 
On mnienią zafila, á coż Ci fię tomoy 
Panie dzieie? czy nie wiefz, com 
ia za robotkę zrobił? czy nie mafz 
na mnie karania? Jako widzę, iuż 
nie iako fprawiedliwy Sędzia, ale 
miłofny Oyciec idzie do mnie. 

6. Kiedybyś mię był po grze- 
chu ftrącił do piekła, (cóś mogł 
uczynić, iako ieft tam tak wiele 
za ten tylko grzech ) byłbyś ipra- 
wiedliwie uczynił, ale teraz, gdy 
áni mie karzelz, i owfżem do ito- 
łu fwego przyimuiefz, niepodobna, 

mu- 


192 Por fka, 
mufi miłofierdzie więcey nad Tor 
bą niż fprawiedliwość dokazywać. 
Ach dobry! ach łafkawy! ach milo- 
fierny Panie! 

IL. 

n GPI d6 Ciebie przyftępuię Pa- 
nie, wftyd mię złości i grze- 
chow moich, nią dia tego: żem na 
fromotę w piekle wieczną zarobił, 
nie dla tego: żem dziedzićtwa Oy- 
czyzny poftradał ; ale dla tego : żem 
z łafki Twoiey BOZE moy odar- 
ty, żem. Twoią „dobrocią, miłością, 
pięknością, moie iedyne pociechy 

wzgardził, 

s. Ach iak ia niefzczęśliwy! 
żem ia a iska fobie czatrta, 
giz JEZUSA!, wolał ftworzenie 

tczemne, A niżeli Stworcę mego, 
ża mię niefkończenie ukochał. 
Piłem złości moie iako wodę, 4 na 
Twoię dobroć a nim wfpomniał! 
chyba na to, żebym nią pogardził, 
i onę zdeptał. O złości moia niee 
poięta, czegoś ty godna! Ach nie- 


go- 
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godzienem! niegodzienem tego Sto- 
łu Pańikiego! 

3. Moy kochany JEZU, ogar. 
niy dobrocią "Twoią niefkończoną 
te złości moie, iuż ia w Tobie fa- 
mym ferce moie zatapiam, wolę już 
fie Ciebie trzymać, niż czarta, Coż 
on kiedy dla mnie dobrego uczy- 
nil? Ach iak wiele razy mię zdra- 
dził! 


$. TII. 
1. fjPewniaią mię pewne cuda; 
żeś tu pod temi ofobami BOG 
prawdziwy i Człowiek, iakoś Ty 


powiedział, Upewnia Krew Me- 
czennikow Swiętych za to wylana, 
Ale naybardziey. fiowo Twoie, pra- 
wdanieomylna i niepochybna. Wice 
ì ia gotowbym krew lać za to, żeś 
Ty tu Pan moy, BOG moy, ze 
wfzyftką fwoią zacnością, dobrocia, 
Ach iakże do Ciebie przyftąpić Pa- 
nie! 

2. Czegoż mi dobroć i wfzechmo» 
cność T wola dać, albo niezechce, albo 

nie 
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mie może! kiedyś mi fiebie fate 
o dał całego ze wfzyftką fkarbni* 
ca dobroti miłofierdzia , ktora fię 
iw Boftwie twoim zamyka. Y więć 
mam rozpaczać “o zbawieniu “mo. 
im, patrząc ma twolę dobtoć tak 
'wielkąj Dufam łafce twoley moy 
JEŻU, że mię zbawilz, Że mię 
w pokufach czartowfkich ratować 
będziefz. Wfpomgay Panie, boim 
nędzny z fiebie fuga twoy.. 

3. Wiem tytan moy JEUU, że 
mafz 'wizyftkie pónęty do kochania 
fiebie , zacność i piękńość, wfzyft- 
kę dobroć: wiem i to, żeć nie mo» 
ge nic dać więcey milfżego Tobie, 
iako kochanie Ciebie, ‘bo i Święci 
w Niebie nie mogą nic dofkonalize- 
go uczynić , iako Ciebie kochać. 
Woleliby taraz poyść na męki pie- 
ielne bez grzechu, 4 niżeli m ie 
den moment «uftawać w twoim ko- 
chaniu. . Więc ia tęż wfzyftko Ter- 
ce moie zatapiain w Tobie moy 
Panie, wfzyftkim Cię fercem Ko- 

cham: 
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cham; á ieżeli to mało, kocham Cię 
fercem Matki twoiey naymilfzey, 
affektami Serafinow , Cherubinow, 
i wlzyftkich Swietych w Niebie» 
Kocham Cię tobą famym, bo ty fam, 
iako fię naydofkonaley poznalefz, 
tak naydofkonaley kochafz. 

4. Przyidźże co prędzęy pocie- 
cho moia do ferca. Ach niech fię 
ferce moie zimne iako lod, co prę- 
dzey od Ciebia ognia Niebiefkiego 
zagrzeie.- Rozprzejirzeniam ferce 
moie wfzyftkiemi affektami dla cie- 
bie. A ieżeli ia ciebie ogarnąć i 
odziedziczyć nie mogę, Ty mnie 


niegodnego famym fobą ogarniy. 
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UWAGI 


Po Kommiunii. 
Zy nie miley było temu JE- 
C ZUSOWI ná Krzyżu fromo- 
tnym w rękach katowfkich, á niżeli 
na twoim ięzyku? Czy nie flu- 
Na zna 
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fzna to uwaga do uniżości, do ża? 
lu. Ach naymiłofiernieyfzy BO- 
ZE, ktorys Syna fwego wydał na 
ftracenie, abyś tuge odkupił! Przez 
tę dobroć profzę Cię, uczyń mię 
dla Cię, uczyń mię dla fiebie go- 
dnym, żebym fię famemu "Tobie 
podobał. 

a. Niepochybna to, że ten ieft 
we wnętrznościach moich,ktory dzie- 
więć miefięcy we wnętrznościach 
Pany MARYI leżał , czemuż fię ná 
podobne affekty, piefzczoty, i wy” 
wnętrzanin ferca nie zdobywafz ? 
Czemuż nie rzeczefz do ferca twe- 
go? Nie fzukay ferca czego ine 
{zego do kochania, oto mafz u fie- 
bie wfzyftkie pociechy, wfzyftko 
dobro , nayukochańfzego BOGA, 
czemuż go nie kochafz ? 

3. Pan nad Pany, Krol nad Krol- 
mi nawiedził niewolnika! chce fię 
z tobą pieścić i kontentować. Wies 
go będziefz odrzucał? O iakoś my 
za to dziękować powinien! Odday 

mu 
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mu za to miłość iego famego wła; 
fna ktorą fię Kocha. Odday fetce 
wfzyftkich kochankow Bofkich, ba 
twoie niegodne ferce. 

4. Dał ci fię BOG wfzyfikiego, 
ńic fobie mie zoftawiwfzy, 4 czy 
iie fłufzna , żebyś też ty zupełnie 
fię oddał temu Panu? Niczego nie 
chce, tylko ferca twego, czy nie 
fłufzna go wfzyftkiemi ferdecznó- 
ściami kochać 

s. Przyfzedł do ciebie ze wfzy- 
fitka fkarbnicą dobroci, miłofierdzia, 
upadńiy do nog iego; © coż go 
profić będziefz? O nic bardziey, 
tylko, żebyś go nigdy grzechem 
śmiertelnym nie obrażał , żebyś ga 
uftawicznie kochał, żeby cię na 
wieki nie odrzucił od fiebie. Ofta- 
tek fam ci da, coć będzie widział 
do zbawienia potrzebnego: 

6. Jeżeli tego dnia grzech. ktory 
do ferca przypuścifz, uierozumniey 
tczynifz, niż gdybyś do cymbory- 
um gnoju, albo też fzpetnego blos 

cka 
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cka nakładł, O iakoś oftrożny być 
powinien! żeby przynaymniey ten 
dzień ieden był wolny od grzechu, 
Czy fię nie będziefz oświadczał ? 
Weś mnie teraz do fiebie Panie, 
wolę umrzeć z Tobą i przy Tobie, 
a niżeli tego momnntu doczekać, 
żebym kiedy ciebie dobroci moia 
niefkończona obrazić miał, 


PRE RER AE RZARAERAE NEA, 


PAMIEC 


Codzienna. 
4. pz BOGA w każdey intencyi , 
abyś go nigdy grzechem śmiere 
telnym nie obraził, 

2. O cnoty się gruntowne moralne 
staray, takie sa: miłość bliźniego, 
pokora, małość nieprzyiacioł, cier- 
pliwość. 

3. Na wolą się Boską źdaway, i 
z nig się zgadzay, także na Opa» 

trzność 


a z Bogiem zabdwa. 199- 
trzność  iego Oycowska , á+ będziesz 
miat wewnetrzny: pokoys 

4; Nię mie:czyń, cobyś przeź in- 
tencyą mie; miał stosowac da: chwały 
Boskicy. in zbawienia: dusze rutoiey , 
przez co wiele, sobie. zasług. naskarz 
bisz: 

5, Nie: tak: się> 0 to.staray ,, żebys 
wielż; paciorzy mowil, iako 0 to, ŻE= 
hy z modlitwy, większy. afektu do BO-. 
GA: odyiost., 

C Miey na. to pamięć osobliwą 2: 
abyś.nikomu w. niczym, w fortunie s 
ni w sławie, ni. w. honorze krzywdy, 
nie „uczynił. 

7. „Język miey na.osobliwey. ostrae. 
żności,: , hos z- niega wiele, grzechow, 
pochodzi. 

8..Często. przez dzień wzbudzay 
w sobie akt» miłóśc« BOGA; i żalu 
za grzechy krotkiemi słówy, bo żo:iest: 
arcy-dobra. na- śmierć nagle- przy- 
padaiącą. 
` o. Nie idź spać, poki nie.rostrzą» 
Śniefz.sumnienia swego,i nieprzeprosisz 


a 
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BOGA przez żal za grzechy swote, 
na ręce iego ducha swego poleciwszy, 
ro. Niech żadnego dnia nie będzie, 
żebyś sobie w czym gwałtu nie UCZYe 
nit, mianowicie przez umartwienie 
wewnętrzne, 

Na ostatek: pomniy na BOGA 
wego, iako na koniec stworzenia 
twego, pomniy na wszędzie obecnec 
go, ina cię patrzątego, pomniy na 
świeczność, na ottatni koniec Życia 
twego, ktory cię niepochybnie czeka, 
Na co wszysto gdy żywo pomnicć bgs 
dziesz,i tą pamięcią sprawy swoie rząd 
dzic będziesz, wszystkie dni życi 
twego, i ostatni twoy moment na iwtca 
cie, i fu, i przez całe wieki Szczęe 
śliwe będą, 


wie Że da 20% 
RACHUNEK 


SUMNIENIA. 


Z PRZYKAZAN BOSKICH. 


PIERWSZE. 
Nie będziesz miał Bogow cudzych 


przedemną. 


Grzefzy przeciwko temu: 


HF zględem BOGA. 
KAcertwem odftępuiąc wiary S. 


lub w niedowiarftwie trwaiąc, 
Watpiąc o Artykułach i czyli ta. 
Wiąra zbawić może. 
Nabożeńftwo, Ceremonie, Pifmo 
Swięte ganiąc, naśmiewaiąc fię. ` 
Pifma Swiętego fłow, w prożnych 
dyfkurfach zażywaiąc. 
Przeciw BOGU i Swiętym blue 
źniąc, Jmion nie fzanuląc. 


Za. 


202. Rochuneh, 

Zapieriiąc fię Wiary Swiętey flo 
wy, lub uczynkiem. 

Przeciw BOGU w dolegliwościach 
fzemrząc. 

Radząc fię czarta, lub przez fiebie, 
lub w opętanych, lub przez ¢za- 
rowmki i wrożki. 

Czcząc go b wochwalftwem , Czar 
rami, zabobonami. 

Doódaiąc co do ceremonii Kościel- 
nyci, lub te zmnieyfzaiąc. 

Cuda fałfzywe głofząc. 

Relikwie zmyślone, publiczney á- 
doracyi «wy ftawialąc. 

Nie wzbudzając Aktow Wiary, Nas 
dziei, Miłości BOGA, żalu gdy 
potrzeba, 

Natchnieniow Bofkich nięfiuchaiąc. 

Wierzac (nom, i dla tych BOGA 
porzucając. 

Przyiaźń ludzką. więcey fzacuiąc 
fobie niż Bofką, woląc prędzey 
BOGA obrazić, niż człowieka 
rozgniewać, 

Gufła czyniąc, czary, i te guflami 
odczynialąc, Nie 
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Nie odmawiaiąc Pacierzy, pokuty 
z niedbalftwa. | 

Nie umieiąc śrtykułow, bez ktorych 
zbawionym bydź nie można. 

Tychże, innych do fiebie należą: 
cych-nie ucząc. 

Czyniąc co dobrego, dla bolażni pie» 
kła, lub nąbycia Nieba, 

Do Swiętych Sakramentow niego» 
dnie przyftępuiąc, te przyimue 
iąc dla prożney chwały. 

Sakramentami gardząc. 

Kościelne Urzędy, dobra kupuiae, 

W Dyfputy o Wierze wdaiąc fię, 

4 przy niedofkonałey umieiętności. 

Pragnąć od BOGA Cudow mniey 
potrzebnie, 

Ziżywaiąc czdrta, do wywiedzenia 
fię fekretow iakich, i 

Swietych rzeczy, do czarow zaży- 
w213, 

Relikwie nofząc, z per(wazyą żeby 
były w pudełku koniecznie gra- 
niatym, lub. kodługowatym, że 
w innym nie maig ikutku fwego, 

z He- 
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Z Heretykami przyiaźniac fię znie- 


befpieczeńftwem utraty wiśry, 
Obrazom Świętych, dodaląc śmie- 
chu godne włafności, 
Rofpś-zaiąc o miłofierdziu Bofkim, 
W nadzieię tegoż grzefząc, lub w 
nadzieię fpowiedzi, 
Niłością nieporządną rzeczy docze- 
fnych. uwodząc fię. 
Dla boiaźni człowieka cnot Swię- 
tych ćwiczenia 0 ufzczaląc. 
Nienawidząc Ofob Duchownych, 
Z Kiznodzieiow . i Spowiednikow 
śmiejąc fię, tych reprezentuiąc, 


Względem siebie. 
Nofząc przy fobie kartki, zioła 
dla fzczęścia, i tego ucząc innych. 
Spiewśiąc, dyfzkuruiąc pod czas 
Nabożeńftwa, 
Opufzczaiąc co do zbawienia nas 


KE 
zytaiąc Klięgi zakśzane, innym 
tych pożycząląc. 

Odkładaiąc Spowiedź. poprawę 
życia. Więc- 


fi 
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Więcey ufiiąc ludzkiey, niż Bo- 
fkiey pomocy: 

Z młych znakow, co wielkiego 
fobie wrożąc. 

Za grzech fobie maiąc prinie 
piątkowe, fzycie wieczorne przed 
Świętem. 
W zględem Bliźniego. 

Niemóiąc politowania, nad mize- 
rya bliźniego. 

Nśśmiewaiąc fię zdefektow, i u< 
łomności iego, 

Przeklinaiąc iego,i fiebie, 

Nieupominaiąc o obrazę Bofką. 
od tego ftroniąc. 

Niefprawiedliwie i nad miarę ka: 
122C, 

Poddanych ucięmiężaiąc, lub flu- 
żących. 

Żśpłaty nie oddaiąc, lub odwłas 
czaiąc, 

Darowizny wgniewie w zapłatę 
rachuiąc, 

Pielgrzymow  żebrzących nie: 
przyimuiąc tych iefzcze łaiąc, 

Przez 
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Przez czary ludziom, bydłu fzko* 
dząc» 

Zabobonami do fiebie przyciąga» 
jąc ludzi, 

Czártu kogo oddaiąc, 

Z wyklętemi od Kościoła Święs 
tego dobrowolnie przeftśląć, 

Odciągiiąc innych od nabożeńs 
ftwa, przez dyfkurfa, śmiechy, 

Złym życiem młodf:ych gorfząca 

Cudzego honoru nie broniąc, 4 
owfzem ten fzarpiąc, 


DRUGIE 
Niebędziesz brał Imienia Pana 
BOGA twego nadaremnie, 


Grzefzemy przeciw temu, 

pRzyfęgiiąc fie fatfzywie, bez fue 

fzney przyczyny, 

Obiecuiąc co z przyfięgą, 4 nie 
dotrzymuiąc, 

Z przyfięgą obiecuiąc, śnie mą- 
iąc intencyi dotrzymać fłowa. 

Lub powodem do tego będąc. 


Prze» 


koe 
ga 
vięs 
żeńie 
2ACa 


vA | 
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Przeklinaiąc fiebie, lub kogo : 
przylega iur wia l 

-Łómiac śluby ROGU obieca 
oŭwitocage bez przyczyny tych w; 
konanie 
Nie oduczaląc fię częftego przy 
fięgania, ptzekłęćtwa. 

Rzecz niepewną za pewną udaiąt, 
przyfięgą fiwierdzaiąc, 

Slub czyniąc pod kondycyą, 4 po 
tym wypełnieniu kondycyi przew 
fzkadzaiąc. 

Na żatty jmienia Bofkiego wzy» 
wśiąc, 

W fwawolney grze od BOGA po- 
mocy żądaiąc. 


TRZECIE, 
Pamigtay óbyś dzień Święty świycił. 
Przeciw temu. 
Nie zśchowuiąc Świąt, i Niedziel. 
Mfze Swięte opufzczaiąc, tych 
nie nabożnie fluchaiąc, 
Gwśłcac ptzywiłeie MieyfcŚwię: 


tych, 
W Świę: 
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W Święta, iśrmaki, targi, ftano- 
wiac, 

Rozlewáiąc krew ludzką wKo» 
ściele, lub Cmentarzu. 

Biorąc co gwałtem, lub potaie= 
mnie z Kościoła, 

Swawolę pełniąc na Świętym 
mieyfcu, 

Swiętokupftwo i świętokradztwo 
pełniąc, 

Na złe dobr Kościelnych zśżye 
waiąc, 

Dobra Duchowne przywłafzcza” 
iąc fobie, 

Prezentę za pieniądze, podarun 
ki! dźiąc, 

Kupuiąc, lub przedśiąc rzeczy 
Święte, | 

Łamiąc pofty od Kościoła Swię- 
tego nakazane, 

Święto na fimym piiańftwie, koe 
fierftwie trawiąc, 

W Święto roboty dokończaiąc bez 
flufzney potrzeby, dla zarobku tylko. 

Dla iarmaczney przedárzy Mfzą 
Świętą opufzczaiąc, We» 


ie» 


lko. 
fzą 
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Wefela ślubne odprawuiąc w dni 
zakazane, 

Kościoły nachodząc, dla człeka 
uciekaiącego fię do nich, 

Służących, poddanych robotą w 
Swięto obciążając, z Mfzy opufzcze- 
niem,’ 

Opufzczaiąc Spowiedź i Kommus 
nią Wielkanocną, 

W Dziefięcinach krzywdząc. 

CZWARTE, 

Czcii Oyca i Matkę twoię. 
Przeciw temu, 
Rodzicow nie fzanuiąc, śmierci 

im życząc, 

Szkodząc na zdrowiu, ffawie, for- 
tunie, przeciw onym. mrucząc, 

Niewdzięcznością nadgradzaiąc 
oczywiftą, 

Naśmiewaiąc fię znich, i wfty- 
dząc fię, 

Przeklinaiąc, lżąc w oczy i za0» 
Czy, 
Biiąc , raniąc, + krzy” 


wdząc, 
= Te- 


Bro Rachunek, 

Teftamentu nie pełniac, i do te- 
go przefzkadzaiąc od fiebie, mizeryi 
hie wfpietaiąc gdy można. 

Upomnienia fprawiedliwe 24 złe 
maiac, 

W obieraniu ftanu fwawolną wos 
lą fwoią uwodząc fię, 

Radę Rodzicielfką odrzucaiąc zba» 
wienną, 

Na więkfzą expenfe tych pociąg. 
gaiąc, niź ftárczy fortuna, 

Rodzicom umieraiącym nie fta. 
rśiąc fię o Kiędza, tych nie chowa- 
işe przyzwoicie według ftanu fwego 

Nie modląc fię za zmarłych Ru- 
dzicow, 


Długow pozoftałych nie płacąc. 
PIĄTE 


Nie będziesz zabiiał, 
Przeciw temu, 
(zNiewiięc fię na blifiniego. 
Zycząc śmierci fobie i komu, 
Przyczyną będąc do złego, co do 
dufzy i ciała komu, 
Ża- 


Mpeg RACZ TY ZZO RT e R 
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ŚSumnienia, err 
Zawziętość i pragnienie zemfty, 


j te- 
i trzymaiąc w fercu, 
ery! J € z 
Cudzego fzczęścia zazdrofzcząc. 
| złe Z (zczęścia fio fmucąc, z niefzczę« 
ścia fię ciefząc. 
Wos Naśmiewaiąc fie, flowa podchwy» 
: NEN 
tuiąc z urazą bliźniego, 
zba- Obłudnie poftępuiąc inaczey w 


fercu, inaczey w uftach, 

0, Biiąc, kalecząc, na życiu fzko= 
4 dząc, lub awie, 

Śkracaiąc fobie piiśńftwem życia. 


"I Złoczyńcom daiąc protekcyą. 
Dzieci dobrowolnie gubiąc, potos 
jego A> gubiąc, p 
Rie niaiąc. a 
Mogąc bliźniego ratować, nie ra- 
FA tuiac, 
ge” Dzieci malińkie, na noc do łofz- 
ka biorąc, 
Nie ftrzegac fię niebefpieczeń- 
ftwa utraty życia, lub dufzy, 
Nie dáruiąc zferca nieprzyiacie- 
3 lowi, i 3 
ka Nie broniąc bliźniego lawy, 


Nie upominaiąc o Obrazę Bofką, 
Oz Dru- 


ai2 Rachunek, 
Drugich lekce fobie ważąc, 
Nad bliźniego fię wynofząc, tym 
górdząc, 
Siebie chwaląc, innego ganiąc, 
Gorfząc złym przykładem, złego 
ucząc, 
Sobie, lub komu, piiśńftwa bę- 
dąc okazyą, 
Wyzywaiąc na poiedynek, lub 
bywaiąć medyatorem. 
_W karaniu nie maige pomiśrko- 
wania, 
Przez niedbałftwo, gdy dziecie 
ieochrzczone umarło, 
Mfzcząc fię z nieprzyiaciela, nie 
czekalag Zwierzchności, 
Pafzkwilami ofławiaiąc, 
„ Sekret z oflawieniem bliżniege 
wydńiąc, lub krzywdą, 
Zelżywemi flowy niefprawiedli- 
wie konfynduiąc, | 
Woynę wfzczynaiąc niefprawie- 
dliwą, 
Przefzkadzaiąc cudzemu fzczę: 
ściu, i promocyi. 
Szo: 


SE NAC DAE DE e PO Zk OWC Przy" ZÓBOZYĄ 


Sutkńtienió żtź 
SZOSTE i DZIESIĄTE, 
Nie tudzołoż: nie pożąday żony bli» 

źniego twego. 
Przeciw tym, 
3C, MYse © fwawoli, nieczyftościas 


tym 


łego mi fię bawiąc, kontentuiąc, na 
nie myślą zezwalaiąc, 
| bę- Słowa podobne mowiąc ż pogof« 
fzeniem, 
lub Dyfkurfa takież wfzczynaiąc, 2 
intencyą, zachęcenia kogo do ztego, 
rko- Pieśni fapetnych fuchaiąc, Zu- 
l podobaniem. i śpiewając, 
lecie i Gwałcąc, naśmiewaląc, gotfząc 
ogo, 
, nie Upiiaiąc fię dla wolnieyfzego wy» 
konania itwawoli, 
Lifty, kfiążki śllegoryczne čzya 
jege taiąc, tych pożyczaiąc, 
| Koperfztychy, Obrazy gorfzące 
edli- maluiąc, trzymaiac, pokażuiąc. 
j W mieyfca fwawolne uczęfzcza* 
Wiee iąc, 
Swawoli cudzych nie, ganiąc, na 
eag. te ząpatruląc hę, T 


O” 
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Całowania, Ścifkania czyniąc, 

Z ofobami podeyrzanemi przefta- 
147, 

“ Grzechy naturze przeciwne pełe 
niąc, 

W obligacyach ftanowi fwemu 
przyzwoitych, nieprzyftoynie fię 
zachowuiąc, więcey pozwałśiąc, 

Snami fzpetnemi kontentuiąc fię, 

Chlubiąc fię z fwawolnego życia, 

Ofławiaiąc kogo o fwawolne ży- 
cie, 

Swawolną ofobę trzymając w do- 
mu, 

Swawolney nierozprzęgaiąc kom- 
panii, 

Ciekawie fię przypatruiąc ofo- 
bom. beftyom, obrazom. 

Służąc komu do fwawoli, pomas 
gźląc. i 

Nocnych i ofobnych kompanii nie 
firzegac fię, 

Upodobanie maiąc w włafney u: 
rodzie, talentach; 

Stroiąc fię fzczegulnie dla zachę: 
cenia kogo do złego. Nie 
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a, . ENO) . 
Nieprzyftoynie obnażaiąc pierfi. 


jąc, 
lefta- Rozebrawfzy fię ciekawie fwoie- 
mu przypatruiąc fię ciału, 
> pełe Jedney płci, zobopolne czyniąc 
fwawole. 
vemu Spiącym fię ułaiąc, dla przyirzes 
e fię gia hę cudzym uczy ikom, tym przy- 
C, fiuchania fię.- 
je fię, Małżeńictwa życie. ciekawie pod: 
życia, ladaiąc, podfiuchuiąc, 
e ży- * Twarz- maluiac, włofy czerniąc, 
dla podobania fię, i 
w do- Swáwoli niewinnych:ucząc, gor 
fząc. 
kom- SIODME i DZIEWIĄTE. 
INie kradnii: Nie pożąday rzeczy. 
ofo- bliźniego, Sc. , 
d Przeciw tym. 
naig (Udzego dobra. pragnąc, to: wydzie- 
ii nie raiąc, 
Dla zbiorow Mfze Swięte opu- 
y u fzczaiąc, i nabożeńftwa. 
Zdradzaiąc w przedaży, w kupnie, 
aches | w kontraktach, ah 


Vie 
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Szkody w domu, w polach, lafzch, 
łąkach robiąc, 

Cudze. dobro zatrzymuiąc, zę 
fzkodą bliźniego. 

Pozyczanych. lub znalezionych 
rzeczy nie oddając. 

Zmyślaiąc fię ubogim, iałmużnę 
siepotrzebnie biorąc, 

Nie czyniąc zadofyć urzędowi 
fwemu, 

Kradzione rzeczy, wiadomie prze» 
ku,uiąc, 

Poddanym fprawiedliwie nie pła. 
cac, dla ich poddańftwa, 

Dłużnikow nie ipłacaiąc, zich 
fzkodą, 

Cale nie płacąc, lub zapłatę zas 
trzymuiąc fłużącym, 


, Do zarobku innym przefzkadząs 
iąc, 


Ofzukuiąc w wadze, w gatunku, 
fzacunku, mierze, 


Fal 
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Falfzywa monetę biiąc, 

Faifzuiąc zaftawy. 

Lichwy biorąc, lub w zamienieniu 
ofzukuiąc. 

Ubogim żałując, 4 na fwawole ex 
penfuiac. 

Nowe podatki, robocizny wznawia- 
iąco i 

Czyńfzami pofpolftwo obćiążaiąc, 

Kary pieniężne wznawiaiuc. 

Cła, myta, daniny od Duchownych 
wyciągaiąc. 

Ziodzieiow przechowując, broniąc.. 

W grach ofzukuiąc, 


| Małymi krzywdami, wiele wybie- 


raląc. 

Tanio kupiwfzy, drogą cenę po» 
wiadaiąc. 

Zbywaiaćych pieniędzy od fpra- 
wunkow; nie wracaiąc, 

Za fprawiedliwą zapiatę, nie fpra- 
wiedliwie řobiac. 

Składki wybieraiąc, przebrawfzy, 
fobie zóltawialac. 

Mogąc nadgródzić krzywdę, tey 


nie nądgradzaląc. Cu- 
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Cudze dobro fobie przywłafzczając. 

Będąc przyczyną komu do kolztu 
ni potrzebnego, 

Odmawiai: ac komu flużących. 

Siużących krzywdzących nie do» 
noiząc. 

Przed czalem fłuż: acych odprawu: 
iąc, bez iłulzney przyczyny, 

Kontrakty Arendowne nie fprawie» 
dliwie pilząc, 

Potrącaiąc niefprawiedliwie co flu- 
żącemu, 

Safiada nachodząc, naftępuiąc, zin- 
tencyą żeby ten fprzykrzywizy 
fobie fwoie napaści, mieyfce po- 
rzucił. 

Kłotni uftawicznie czyniąc, plotki 
donofząc, 

OSME. 
Nie będziesz mowił fałszywego iwiae 
dewa, Fe. 
Przeciw temu, 

7 Łamftwo fzkodliwie pełniac. 
Ofławiaizc Ofoby Duchowne, i 
świeckie w wielkiey jokoliczno* 
ści, Ob 
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at Obmowifk z chęcią fluchaiąc, do- 
pomagaląc, te poczynai;c. 

Sekret powierzony z niefławą wy- 

46: daiąc, a ofobliwie naturalny. 
Liity cudze otwierając. 

> Dobre fprawy, ftowa, na złą ftronę 

i obracaiąc, 

t Pofądzaiąc niewinnie kogo 0 co. 
PZ Nie odpowiadaiąc na pytanie fpra- 
A wiedliwe. 

© Palfzywie przeciw komu świad- 
x cząc. 

z. Niegodziwego uczynku broniąc. 

Grzech taieimny wytawiaiac. 

P Podaiyc innego w pośmiewilko. 

„ki Zmyslaiąe fię opętanym, 1 rozne 


fałfze na innych wołaiąc. 
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gii RACHUNEK SUMNIENIA 
z Przykazań Kościelnych. . 


Te lubo fie cokolwiek wyraziły w 
namienionym wyżey rachunku, lecz 
żeby łatwiey w pamięci obraza Bo- 


j | {fka 
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fka bydź. mogła, więc fpófob zgrze» 

fzenia przeciw każdemu obiaśnia fie, 

PIERWSZE. 
Bostanowione od Kościoła Swiętego 
Dni święcić, 
„Przeciw temu gtzefzemy. 
Ni świętych nie zachowuiąc, 
Będąc Rufkiey Religii, u Rzym: 
fkich w Rufkie Swięta robiąc, 4 
będąc Rzymfkiey, robiąc u Ru- 
finow, w Swięta Rzytmikiego Ko- 
ścioła, 

W Swięta, bez gwałtowney potrze= 
by, fądy odprawniąc. 

Nie dowiaduiąc fię o Święcie żeby 
tobić, niby dla niewiadomości. . 

W Swięta z pola fprzątaiąc, bez po= 
zwolenią Pafierzą. 

Obciążaląc poddanych tobotą, w po- 
wfzedni dzień, że Gi aż w Świę- 
to dla fiebie mufzą robić. 

Nie doglądaiąac żeby inni w Swię. 
ta nie robili, 

Święto maiąct za naylepfzy czas, do 
fwawoli, piiańfiwa, kofterftwa, 
Sc; Dru- 
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i fię, DRUGIE. 
Mszy Świętcy we dni Święte 2 we 
tego czciwością słuchąć, 


Przeciw temu, 
La długiego fpania, ubieranią 
fia, Mfzy nie fluchaląc, lub nie 


ym- całey. 
„A Domowych na Mfze Swięte nie wy- 
Rus fyłaiąc, koleyno przynaymniey, 
Ko- Całe Nabożeńftwo przegadaiąc, z 
zgorfzeniem innych. 
[Zes Z Kazań wychodząc, bez fłufzney 
przyczyny. 
eby Kazanią dla gadek nie fłuchaiąc, 
> Re innym przefzkadzaiąę. 
po* Dla malinkiey fłąbości Mfzą Swie- 
tą opufzczaiąc. 
po- Służących w puł Mfzy w mniey po» 
rig- trzebnym fprawunku pofyłaiąc. 
TRZECIE. 
rię- Naznaczone Posty od Kościoła Swięe 
tego zachowąć, 
do Przeciw temu. 
va, Måizc zdrowie, i wyżywienie po- 
> fine, 2 nie pofzcząc. 


w A 
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W Poft tak wieczerze zaftawiaige 
iak we dni mięśne. 
Nic nie robiąc w dzień poftny, å kil 
ka razy iedzac. 
Nie doiadłfzy, piląc na to mieyfce 
aż do utraty rozumu, 
Za pozwoleniem iedząc, mięfem Śxc, 
innych do iedzenia namawiaiąc. 
Służących przyniewalaiąc do ro- 
wnego z fobą jedzenia. 
Poftu z umyfłu nie dowiaduiąc fię, 
Słabość dla łakomftwa zmyślaiąc. 
Dla kompanii iedząc z innemi. 
Dla małych dzieci gotuiąc, przy 
„nich fobie pozwalaląc, 
Dzieci z małości w pofty nie wpra« 
wuiąc. 
CZWARTE. 

Spowiadać się raz w rok Paster zowâ 
wtasnemu i Kommunikować. 
Przeciw temu. 

A Wielkanoc nie fpowiadaiąc fię, 
nie Kommunikuiac, 
Bez dozwolenia Pafterza fwego, w 
inney Parnfii fpowiadaiac fię. 
Do- 
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= Domowych do Spowiedzi teyże nie 
kil naganialąc. 
ż Domowym czafu nie pozwalając 
fce częściey do fpowiedzi, gdy tego 
pragna. 
m Dzieci nieucząc tego co należy do 
A S owiedzi Swiętey. rej 
Bat Spowiedź Wielkanocną świętokradze 
ko odprawuiąc. 
Re Do tey bez przynależytego przygo- 
ii towania przyftępuiąc. 
ię Wielkanocną Spowiedź zwłocząc, 
rzy że potym dla niefpofobności ca- 
le fię opuściła. 
pr» PIATE. 
Wesela nie odprawiać w czasie zaka- 
zanym: Dziesięciny oddawać, 
Ba Przeciw tym: 
| Czafach zakazanych, bez po- 
zwolenia ślub biorąc. 
fię, W Adwencie, lub Poście żydom po- 
zwalaiąc Aktow wefelnych i im 
karet udzielając na śluby. 
Yi W czafie podobnym tafcuiąc, gra- 
= iąc po domach fzynkownych. 


Dzie- 
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Dziefięcin, czyńfzow , wyderkafow 
nie płacąc, odwłaczając. 
Snopy naygorlfze, naymnieyfze ode 
aląc. 

Przez upor nie oddaląc, z ubożee 
niem: Kościoła, lub Pafterza, 
Gruntow z ktorych fię dziefięcina 

należy z umyfłu nie fieiąc. 
Mniey oddaiąc, widząc niewiadome» 
go Pafterza, 
Dla dziefięcin zboża na defzczach 
długo trzymaiąc. 
Mnieyfzą liczbę kop powiadaiac, 
Wytykaiący dla fiebie fnopki nad- 
bieraiąc, lub wzięte taląc, 


RACHUNEK 


Z fiedmiu grzechow głownych, 


Grzeszemy Pycha, 
UPornie opieraląc fię przy prae 
wdzie, żeby nie bydź poniżo- 
nym. 
td Zy- 
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Przywłafzczaiąc fobie cnotę, talen- 
ta, ktorych nie mamy. 

Chlubiuc fię z dobrego uczynku, 

Czyniąc co dobrego dla podobania 
fię ludziom. 

Chlubiąc fię z inwencyi nowey, z 
złego uczynku pópełnienia. 

Będąc chciwym godności, lub for- 
tuny. 

Innych poniżaiąc, i nie rad ftuchae 
iac cudzey chwały, 

Ubożfzych lekce fobie ważac, lub 
mniey umieiących 

Zbytnie fwoiey dofkonałości dufa- 
ige. Miv: 

Talenta fwoiey applikacyi bardziey 
niż Bofkiey łafce przyznaiac. 
Dufaiąc {wey cnoty ftateczności, 
podaiąc fię w okazye grzechu. 
Ubogich krewnych, zapieraląc, Š 

wftydząc fię, 
Grzeszemy Obżarstwem, 
łakomo z niezdrowiem iedzac. 
Z ufzczerbkiem zdrowia, i pamię: 
€1 PlląCe 
> P Do 


126 Rachunek, 
Do picia zbytniego niechcących 
nagląc, pod pretettem hidzkości, 
Przez piiańftwo czyniąc fię niefpo 
fobnym do wfzyftkiego dobrego. 
Jedząc zakazane od Kościoła Swię 
tego potrawy w dni 'poftne, 
Jedząc nad rozkaz Doktora w cho- 
robie, i tym fzkodząc zdrowiu 
fwemu. 
Trunki zakazane od Spowiednikow 
3 Doktorow -piiąc, 

Upiiaiąc fie umyślnie, dla łatwiey- 
fzego wykonania złych myśli. 
Grzerzemy Lenistwem. 
"Zaniedbywaigc wykonanie rzeczy 

zbawiennych, 
Czas na prożnowaniu trawiac. 
Czas do chwały Bolkiey wyznaczo- 
ny, na fwawole obracaiąc. 
Mysli prožne dobrowolnie w Na 
bożeńfiwie przypufzezaiąc. 
Tefchniąc fobie w Nabożeńftwach, 
w zabawach Duchownych. 
Przedfiewzięcia uczynione nie wy: 
konaiąc. 
Na- 
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cych Nabożeńftwa ranne, lub wieczorne 
ości. dla kompanii opufzczaiac. 
fpo* Rachunku fumnienia częftego zanie- 
'ego. dbuiąc. 
wię- Spofobność maiąc do uczynku do- 

brego wykonania, 4 ten opufzcza« 
cho- iąc. 
wiu Pokufom czartowíkim mocno nie 
fprzeciwiaiąc fię. 
kow Inne grzechy głowne, iako to: nie- 
„czystości, gniewu, nienawiści, ta- 
iey- komstwa, wyżey fą zamknione w 
i. Przykazaniu Bofkim; Piątym, 
Szoftym, i Siodmym, więc do 
czy. tych gotuiącego fię do Spowiedzi 


odfyłam. Teraz od Rachunku 
fumnienia w pofpolitości, podż: 


cz0- my do Rachunku Stanow w fzcze» 
gulności. 

Nar 

! PDT 

ch, GE 

Wy- 


Pa 
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Rożnych Stanow Ofob w lzcze- 
gulności. 


Senatorow, Ministrow. 
M Onarfże niefprawiedliwe poda: 
sh E rady. 
Od obrad Oyczyźnie potrzebnych 
oddalaiac fie. 
Naftępuiące niefzczęśliwości miar- 
kuiąc, tych nie odkrywając. i 
Zgubie Oyczyzny oczywifiey , nie 
Zabiegaląc. 

Przeciw Monarfze innych fomen- 
tuląc. 

Temuż na życiu fzkodząc, 

Obrady publiczne pfwiąc, dla fwo- 
iego intereflu. 

Sekret z zguba Qyczyzny wydaiąc 
tym, co fię nie należy. 

Z Poftronnemi Potencyami korre- 
fpondiiąc, tym wydaląc obrady 


wfzelkie. 
Go- 
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Godnytn do wakanfow przefzkadza- 
jąc, niegodnych zalecaląc. 
Qyczyznę w prowentach krzy wdząc. 
Nie maiąc talentow Senatorowi 


re- 
przyzwoitych, á krzefło biorąc. 
Nie mowiac prawdy, gdzie idzie o 
dobro Oyczyzny. 
da: Rekomenduiąc niefprawiedliwy in- 
terefs, ten Senatorfką wfpieraląc 
ch powagą, zapomniawizy o fumnie- 
niu 
ar- Nie reflektuiac Monarchy w złych 
zamyłach, gdy to może bydź. 
ie Fakcyantow nie donofząc, famemu 
fie do nich przykładaiąc. 
sne Miniterum fwoiemu zadofyć nie 
czyniąc. 
Radząc przełomanie pokoiu przy- 
= fięgą ftwierdzone, 
Intereflow Oyczyftych publicznych 
lc nie utrzymuiac, albo oziębło, 
Seymów doyścia nie promowuląc, 0 
te- te fie nie ftaraisc. 


dy Woyskowych Oficyerow. | 
Ordynanfe wydaiąc z oczywifią zgu- R 
bą ludzi, i Oyczyzny. 
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Woynę przyimuiąc niefprawiedli- 
wą, tę przeciągaląc. 

Zbytecznie dufaiąc fzczęściu w ko- 
menderowaniu, 

Forfzteluiąc dla Jmienia, nie dla 
zaflug. 

"Traktament dniem poźniey wydając. 

Kompletu w Regimentach nie trzy- 
maiąc dla fwego pożytku. 

Krzywd przez fwoy Ordynans zły 
uczynionych, nie nadgradzaiac. 

Z nienawiści narażaiąc kogo umy- 
ślnie na ogień. 

Krzywdzących nie karząc, 

Poganow przeciw Chrześcianom wży- 
waiąc, gdy fie może bez nich o- 
eysc. 

Kościołom ukizywdzonym nic nie 
nadgradzaiąc. 

Pokoiu przyfięgą fiwierdzonego nie 
dotrzymuiąc. 

Swawolnych żołnierzy w Woyfko» 
wym rygorze nie trzymaiąc, 

Poiedynkow nie zabraniaąc, 


je 
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fadac: w fwoim-intereffie & czyniąc 
exakcye, iak żeby za ordynanféme 

Do Awanfowania. przefzkadzaiąc. 

W Swieto, bez: fłulfzney przyczyny 
batalii czas naznaczaląc. 

Ordynanfami mniey potrzebnemi od 
Mfzy Sw: fluchania odrywaiąc. 

Panow. 

"Trzymając dobra. złym prawem na- 
byte 

Obiecuigc co Grodownie, 4 potym 
nieflufznie kaffuiąc. 

W Granice. cudze, potencyą fię 
wdzierając: 

Gdy o grunt zawiefzone prawo,. Z 
tego jednak. pożytkuiąc. 

Na handel kupuiąc, A przyfięgałąc 
że: to na fwoię. potrzebę. 

Cła nie płacąc od. rzeczy 
wnych.. 

Słowa fprawiedliwie przyfięgą 
fiwierdzonego, nie dotrzymując.. 

Będąc niezgód” przyczynę W Oy= 
czyźnie, lub Familiami. 

Seymy, Seymiki rwąc dla prywaśżne- 

go. intereffu. Na 


handlo- 


232 Rachunek, 

Na cudzy honor, fortune, życie, na- 
ftępuiąc, 

Prawne interefla dla awantażu prze- 
ciągaiąc, 

Prawem fieroty nifzcząc, 

Sierot nie broniąc, te krzywdząc, 

Ubogich nic nie dawfzy wypycha- 
lac, 

F obotami, podrożami, niepotrzebne» 
mi zatrudniając, 

Z publicznym zgorfzeniem żyłac, 

Ludziom żenjatym, z żonami nie 
pozwalaigc mięfzkać, 

Frowizyi, «wyderkafow nie płacąc, 

Długi dobrowolnie zaciągając pota- 

iemnie, przewyżfzalące fubftan= 

cya. 

Subitancyą tracąc, 4 potym nie pła- 
cac flużącym. 

Nad poddańftwem tyramnią fie u 
wodząc, 

Od poddanych co kupuiąc, niepła. 
cac tak iąkby inny zapłacił, 
Poddan) ch na dni, i podatki pode 

nolzyc, 


Prg. 


na- 
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Prajudicata przez. potencyą w Są- 
dach wyrabiaiac. 

Narzucaiąc bez fumnienia podda- 
nym zboże , fol, iarzynę 8c. ka- 
ry piniężne znawiaiąc. 

Kłotni między poddanemi nie ù- 
śmierzaiąc. 

Sprawiedliwości żebrzącym nie czy- 
uiąc przy flufzności. 

Ekonomow krzywdzących w fłużbie 
utrzymuiaąc. 

Poddanych do małżeńftwa przynie- 
walaiąc, lub tego zabraniając. 

Z Poddanych fzkoda poluiąc. 

Lafy cudze pfuiąc, grunta fobie cu- 
dze nadoruiac. 

Na Obrazę Bofką przeż fzpary pa- 
trząc. 

Zydom dobra, folwarki arenduiąc. 

Zydom pod fwoim Imieniem pro- 
wadzić towary pozwalaiąc. 

W domu fwawolne ofoby trzymaiąc, 

Zydom pozwalaiac przewodzić nad 
o: 


Zydow nie zwyczaynie zdzieraiąc. 
Chrze- 
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Chrześcianom u żydow pozwalaiąc 
flużyć. 

Dziefięcin nie oddaigc , Kościoła 
fwego nie poprawiaiąc. 

Z zgorfzeniem poddańftwa co czy- 
niąc złego. 

Poddanych na famę barwę trzyma- 
iąc, lub żupan daiąc na rok, á 
kontufz na dwa lata, a potym z 
tegoż znowu żupan przerabialąc. 

Sędziow. 

Uwodząc fie kolligacyą, korrupcya- 
mi, przyiaźnią w Sądach. 

Dekretuiąac bez zrozumienia inte- 
reflu, 

Nie fądząc według dokumentow, á- 
le według fwoiey wiadomości par- 
tykularney. 

Nie broniąc Delinquenta , ktorego 
niewinność znaioma. 

Obiecane korrupcye do fkończenia 
funkcyi odkładaiąc, i te odbie= 
raiąc. 

Nad rigor prawa fądząc, i dekre- 
tuląc. 

Spra- 
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iac Sprawy ubogich odwłocząc, bogat- 
fzych fądząc. 
iota Nie będąc w prawie fundowanym, 
4 przecię funkcyą przyimuiąc. 
Zy- Na małych dokumentach w zawi- 
kłaney fprawie polegaiąc. 
ma- Sądząc ofobę do fwey władzy nie 
> A należącą. 
nh z W innemu, i publicznemu złoczyń- 
lac, cy zzgorfzeniem karę daruiąc. 
Sprawiedliwą karę bez przyczyny 
ya odmieniaiąc. 
Sądy przypadaiące odkładając. 
ite» Pod czas tych więcey affamblow , 

i niż fprawiedliwosci pilnuiąc. 
> de Nie nadgradzaiąc fzkod uczynio- 
par- nych, przez niefądzenie fwoie. 

Pytaiąc fię o to, o co fię pytać nie 
ego należy. 

X Swiadkow fałfzywych podmawiaiąc. 
nia Nie ofkarżonych chwytaiąc. | 
REJ Bez znaku złego na tortuzy dekre- | 

tuląc. 
cre- Sądząc w Swięta bez potrzeby. 


W daniu fentencyi fpufzczaiąc fie na 
a Afleflorow. Stu- 


Rachunek, 
Słufzney appellacyi nie pozwala: 
iąc, a nie flufzna:przyimuiac. 
Sentencyą nielprawiedliwą fwoię, 
lub cudzą utrzymując 

Nie mając ftarania o fierot fprawach, 

Inkarceratow głodem morząc. 

Do fadow przypufzczaiąc, ktorzy 
od Kościoła Swiętege wyklęci, 

Nie fluchaige umyślnie Indukty. 

W iekfzemi nad prawa ultawionemi 
obciszaia aC grzywnami, 

Sprawiedliwych dekretow fwoich, 
lub cudzych do fkutku nie przy* 
prowadzaiac, 

Sekreta wydalac Sa „dowey Izby. 

Ufiępy częfte czyniąc, 4 w ten czaś 
od firony ofiarowanego, lub fwo- 
iego wina aż do zaćmienia rož 
zumu probuiąc. 

Nie doglądaiąc żeby Kollegowie fy 
du, dla zmyśloney nie wymawia? 
li fie przyczyny. 

Zeby korrupcyi od Pacientow ofia- 
rowanych nie przyjmowali. 


Wiedząc o przyięciu 4 nie upomina- 
iac. Kor- 


+ 
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vala: Korrupcye daiących nie karząc. 
jad Remilly niefprawiediiwie czyniąc. 
OLĘ » Pirarzow. 
Fabrykuiąc Papiery, Dekreta nie- 
ach. fprawiedliwie pitząc. 
Zbytnie od Dekretow czyniąc ex- 
OZE torfye. 
sh Więcey pifząc z zawziętości niż 
wę świadkowie powiadali, 4 mniey 
paz pifzac zprzychylności. 
3 Zle informuiac Sędziego o inkwi- 
ich, zycyach. 
ZY Choroba od Sgdow wymawialąc fie, 
dla wykierowania cudzego inte- 
reffu. 
cada Z pilnością nie chowaiąc papierow 
[wo- fądowych. 
ror Papiery taiąc, palac, dla cudzego 
intereflu. 
> fa: Swiadkow przekupuiąc. 
wia: Diwertimentow więcey patrząc niź 
Sąadow. ć 
ofia- Sędziego od miefprawiedliwey fen- 
x ‘tencyi nie ozwodząc; lub do tey 
ina- namawiaiąc, 
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Plenipotentow, Patronow, 

Prawne interefla przyimuiąc, bez 
prawney umieiętności, 

Wiadomie złey fprawy broniąc dla 
fwego pożytku. 

Intereffow cudzych wiele przyimu- 
iąc, i tym wyfłarczyć nie mogąc, 

Sekret konferencyi zufzczerbkiem 
Pryncypała wydając, ' 

Przy niefprawiedliwości wygrana 
tufząc, 

Zbytnie z Pryncypała czyniąc exa 
torfye, 

Pieniądze pozoftałe od konferencyż 
fobie zoftawuiąc. 

Wielkie wymyślaiąc w prawie ex- 
penfy. 

Dokumentow przeciwney  ftronie 
pozwalaiąc. 

Wybiegi niegodziwe wynayduiąc. 

Kondemnatami zarzucaiąc. 

Sprawę dla fwego pożytku prze- 
ciagaląc, 

Radząc komplanacyą gdzie nie po- 

trzeba, á gdzie potrzeba nie po- 

zwalając Pryn- 
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Pryncypała o niefprawiedliwości in- 
bez tereffu nie informując. 
Krzywdy uczynione nie nadgra- 
dla dzaiąc, 
Spraw fierot nie przyimuiąc. 
mu- Korrupcye od ftrony przeciwney 
4Ce biorąc. 
iem W fnduktach, terminy potrzebne 
fobie przeciwne opufzcziąc. 
raną Godziwym fpofobem nie ftaraiąc 
fię o wykierowanie intereflu. 
Exa Instygatorow. 
Donofząc niefprawiedliwie z nie: 
icyż nawiści. 
Fałfzywych fprowadzaiąc świadkow 
ex- Od fądu kogo niefłufznie excypu: 
jąc. 
onie Oå zaczętego prawa dla korrupcyi 
uftaiąc. 
ac. Nie donofząc według urzędu (wego. 
Strafząc kogo doniefieniem dla wzią- 
tze- tku. 
Swiadkow. ; 
po- Niechcąc ftanąć do fprawiedliwe- 
po- go śswiadećđtwa. 


Z nie- 
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Z nienawiści świadcząc, lub dla 
wziatku. 

Fałfzywie świadcząc, prawdę tar 
iąc. 

Wątpliwie co wiedząc, á iednak zá 
rzetelną prawdę udając, 

Wydaiąc fekret naturálny. 

Świadeltwo fałfzywe 'przyfięgą 
fiwierdzając. 

Rozflawiaiąc co złego, przed wy: 
wiedzeniem fię prawdy 

Na śmierć naftępuiąc delinquenta 
nie z miłości fprawiedliwości, ślę 
dla fwego pożytku 

Okupuiących fię fobie, wolno pu: 
fzczaląc. 

Mały uczynek z nienawiści wielo- 
rako tłomacząc na zgubę dru« 
giego. 


Obwinionego. 
Nie wyznaiąc prawdy, gdy o tę 
fprawiedliwie pytaią. 
Zapieraiąc fię uporczywie tego, co 
iuż dowiedzione ieft, 


Bro- 
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| dla | Broniąc fię z potwarzami Sędziego 
lub innych. 

z tar | W odpowiedziach wykrętow fzu- 
kaiąc. 


akzś | Na innych fałfzywe wkładaiąc wy- 
ftępki. 
: Porywaiąc fię na ludzi fądowych, 
ER tych raniąc dze. 

Przekupuiąc firożow dla fwoiey u- 
MGB cieczki. 


Trucizna fię z świata gładząe 
senta | Powiadaiąc z bolu nie prawdę na 
1, ślę fiebie. 

Appellacyą niefłufzną czyniąc. 


> pu- | Sędziemu z zgorfzeniem grożąc. 

. Na fad Bofki pozywaiąc, choć fprś: 
vielo- wiedliwie ofądzony. 

dru- uo Myśliwych. 


Do Polowania maiąc zbytnie przy: 
wiązanie bez względu na Bofkie 


otg prawá, iako to Swięta, Mfze 
- Święte, dc. 
0, CO Pfow, koni, wielką zgraię ttzymas 
iąc, 4 na ubogich nie maiąc 
względu. 


ro- Q Sub- 
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$ubftancyą Dziecinną na te tracąć, 
czyniąc fię niedofiatecznym do 
płacenia fiażącytn. 

Żabobonow fię ucząc, ludzi 'ta« 
kich 'trzyrhaląc wiadorbie guśla 
TOW. 

Wiarę fwoię do czego niepodobne» 
go przykładając, 

Pola, ftrzelby, w odległości pfuiąc, 
zepfute podobnym złym fpofo* 
bem haprawuiąc. 

Czarow, 1 z'czartem iakich zwią» 
zkow dla fzczęścia zażywaiąc. 
Przyfadom rożnym, inkluzom du* 

faląc,*te innym rozdaiąc. 

Ludzi ubogich pola, łąki tłukąc. 

Cudze knieie -puftofząc. 

Zwietzynę zcudzych łafow fira 
fząc, do fwoich wpędzaiąc. 

Ludzi przy fieciach na mrozachod* 
mrażaląc, tym nifzcząc. 

Nie maiąc dobrego wzroku, z nie= 
beśpieczeńftwem zabicia -kago 
sftrzelaiąc. 


Piy 
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Pfy myśliwfkie kradnąc, te przeku* 
puiąc, od Panow odnęcaiąc. 
czafach nie przyzwoitych po- 
luiąc, to ieft: kiedy fię tylko 
Źźwierz pfuie. 

Dla polowania, publiczne intereffa 
porzucając. 

Myśliwcy, Pana w źwierzynie krzy- 
wdząc. 

W owfach tychże krzywdząc, na 
fwoię ftronę obracaiąc. 

Żołnierzy G'iemeynow, 

Od Regimentu uciekaiąc. 

Ordinanfu, choćby zutratą Życia 
fwego. nie pełniąc. 

Poiedynkuiąc, mediatorem bywaiąc, 

Ludzi po kwaterach krzywdząc, 

SŚwawoli pilnuiąc. i grow z ofzu- 
kaniem, 

Mfze Święte opofzczaiąc dla gra- 
nia, i piiańftwa, 

‚Kościoły, Ofoby, gwałcąc, rabuiąc. 

Gdy woyna nafiępuie, zmyślaiąc 
chorobę, 


Qe 
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Z ofzukaniem biorąc traktament, 
Krzywd uczynionych nie nadgra. 
dzaiąc, 
Żabobonow iakich zażywaiąc, 
Donofząc innych niefprawiedliwie, 
Kłocąc fię, biiąc, przeklinaiąc, 
Na exekucyach wielkie przykrości 
czyniąc, 
Powinności niedbale odprawuiąc, 
Pod czas Woyny fzpiegom nieprzy- 
iacielfkim, wydaiąc fekreta wo- 
ienne, 


Małżeńskie i Wdowie. 
Przyftępuiąc do ślubu w grzechu 
śmiertelnym. 
Z przefzkodą iaką Kościoła Święte- 
go tenze biorąc, 
Męża nie fzanniąc, fprawiedliwych 
rofkazow nie fluchaiąc, 
Poprzyfiężoney wiśry niedotrzy* 
muiąc, 
Zbytnio ciekawie naymnieyfze fta» 
pienie uważaiąc, 
Nie 
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Nie fwoie. lecz cudze: dzieci ży- 
ent, ' wiąc, te do podziału przypufzcza- 
jdgta* jąc, 
Pod czas połogu przeklinaiąc fię, 
iwi W tym czafie gulom: wierząc, Za- 
twie, bobonom, 

» , |  Zobopolnie nie upominaiąc fię o 

krości brazę Bofką. 

ż Mniey potrzebne zinnemi poufa= 

LAC łości zabieraiąc, 

przy- | Nie miefzkaiąc z fobą bez przyczy” 

a Wo- ny, 

Sluby przeciwne pożyciu Miłżeń- 
fkiemu, bez zobopolnego zezwo” 
lenia czyniąc, 

zechu Poftami bez pomiarkowania rozu= 

; mnego, fiebie ofłabiaiąc, 

jięte- | Dzieci bez flufzney przyczyny nie 

trzymaiąc, tylko przez mamkę. 

wych Reprezentuiąc fobie inne Ofoby o- 

rocz męża w myśli fwoiey, 
trzy” W „ożyciu Małżeńkim będąc in- 
nym zgorfzeniem, 

e fta» Dzieciom nie daiac według ftanu 

; wego edukacyi, 

Vie p : Dzie; 
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Dzieci małe, lub więkfze do łofz: 
ka biorąc na noc, 

Zony nie jnofząc według fianu 
fwego, 

Uftawiczne hałafy czyniąc, bitwy, 
przeklęftwa, 

Dnia Spowiedzi i Kommunii nie 
fzanuiąc, 

Przefzkadzaiąc częftym połogom, 

Dyfkurfami rozwiozłemi innych 
gorfząc. 

Wdowy zaś grzeszą Kontentuiąc fie 
w myśli dawnym życiem Mał 
żeńfkim, 

Przykrzac fobie w fieroftwie. pra: 
gnąc śmierci, 

Śnami, myślami, fwawolami kon- 
tentuiąc fię zzgorfzeniem je- 
facze i te jakim fpofobem wzbu- 
dzaiąc w fobie ukontentowania, 

Ofoby fwawolne w domu trzyma: 
iąc, przychęcaiąc. 

Dziecinną fubftancyą tracąc, 


Dzie. 
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Dzieciom nie dziąc ćwiczenia, {wa- 
woli pozwalaiąc. 
Rodzicow. ku. Dzieciom. 
Tracąc dziecinną fubftancyą, 
"Według kondycyi nie daiąc ćwk 
czenia, 

Nie przyuczałąc do Nabożeńftwa, do 

otu, 

Artykułow Wiary nie ucząc, 

Pozwałaiąc fwawoli, tę chwaląc, © 
te nie karząc, 

Dzieci do łofzka biorąc, 

Dzieci złym. życiem gorfząc, 

Tych w niczym fię nie ftrzegąć, 

Dzieci-do ftanu iśkiego przynagla-. 
iąc, innym fprzeciwiając fię, 

Nie rowny między niemi podział 
czyniąc. 

Jedne nad to głafzcząc, drugie mat" 
twiąc, i 

Konwerfacyi ofobnych, i kompanii 
nie. przeftrzegaiąc, 

Nie śpplikuiąc według talentow, 
Nie dopomagaiąe gdy fię fzczęście 
ście otwiera do 6zego tymże, 

Nies. 
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Nieprzełamuiąc krnąbrności, i u 
poru, 

Przeklinania, przyfięgi nie odu- 
czając, 

Niefłufznie dzieci martwiąc, odfą- 
dzaiąc od działu. 

Nierozumnie karząc, 

Nieurodziwe w Klafztor wtrącając, 
za te fię wftydząc, 

Daiąc dzieciom przyczynę do przee 
klęfiw, 

Tych dorofłych nie zapomagaiąc, 

Stałego fpofobu do życia nieobmye 
ślaiąc, 

Tych urazy niechcąc darować, 

Nie karząc o obrazę Bofką, 

Pafierby zbytnie martwiąc, 4 fwoie 
głafzcząc, 

Tych nie edukuiąc tak, iśk fwoie, 

Krzywdząc tych w fubftancyi, 

Dzieci ku Rodzicom, 

Jakim fpofobem grzefzą? przeczytać 
czwśrte przykazanie Bofkie, tam 
fi> to wyraziło, więc tu fię 
niepowtarza, 

Su» 
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Służących ku Panom. 

Grzefzą Komijjarze w rachunkach 
Ekonomom tolguiąc, 

Poddanych fkargi odrzucaiąc, 

Adminiftratorow nie pilnuiąc, złych 
trzymaiąc, 

Złe w dobrach dyfpozycye czyniąc, 

Godziwą ftarannością Panu pro» 
wentu nieprzyfpofabiaiąc, 

Kary pieniężne ftanowiąc, 

Poddanych w robocie, i daninach 
podnofząc, 

Piiańftwa, nie dobra Páńfkiego pil- 
nuiąc, : 

Swawoli nie przeftrzegaiąc, o te nie 
karząc, 

Grzefzą Administratorowie z Pichle» 
rza dla fiebie przybieraiąc, pod 
retexiem małey płacy, lub or= 
dynaryi. 

Rzeczy rachunku nie maiące, dla 
fiebie obracaiąc, 

Swawolnych ludzi nie rozłączaiąc, 

Krzywdzących nie donla 

a 
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Nad Páńfki rozkaz fobie pozwalaiąc, 
lub tego niewykonywaląc, 

W Swięta roboty rozkazuiąc, 

Rofkazy Pańfkie niedbale ze fzkodą 
pełniąc, 

Na wielkim dniu do ciemney nocy 
na robocie trzymaiąc. 

Nie oae pilności innych w 
uflugach, 

Grzefzy Marszałek: do Nabożeńftwa 
ludzi nie naganiaiąc, 

Panu nie donofząc, co złego fię 
dzieie, 

Nie karząc fwawolnych, 

Podwodząc niefprawiedliwie na ką: 


go, 

Nie ftaraigc fię żeby płatni byli 
ludzie, 

Dyfponuiąc z dyfhonorem Pańfkim, 

Więcey kompanii niż ufłog pilnuiąe 

Karząc nad fprawiedliwość, 

Grzefzy Sekretarz: wydając fekret 
z dyfhonorem, lub fzkodą, 

Szklanki, pilnaiąc nie. korrefpon- 


dencyj, 
Li. 
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Lifty fałfzywe do podpifania poddaiąc, 
Liftow fekretnieyfzych pilno nie 
chowaiąc, i pieczęci, 
Lifty fwoie wraz zPańfkiemi ex- 
pedyuiąc, Żeby od nich niepłacić. 
Grzefzy Podskarbi nie rzetelnieex- 
penfę pifzac, 
Każdemu w fwoim czafie nie jpła- 
CAC, 
Pañíkich pieniędzy dla (wego zaży- 
waiąc pożytku, 
Nie zupełnie w gościńcach płacąc, 
„Nad potrzebę expenfuiąc, takich 
nie donofząc, - 
Monete lepfzą fobie biorąc, gorfzą 
do fkarbu kładąc, 
W drodze ludzi głodem morząc, 
Expenfę niefprawiedliwie pifząc, 
Grzefzy Koniuszy nie doglądaiąc 
ftaiennych, 
Na M (ze Święte tych nie wyfyłaiąc: 
Ludzi wrozumney furowości nie 
trzymaiąc, 
Rzetelnie w fwoim czafie nie wy» 
płacaiąc, 
Swo: 
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Swoim koniom lepfzą daiąc wygo: 
dę, niż Pańfkim, 

Staiennych nie pilnuiąc Żeby nie 
krzywdzili w obrokach, « Ochędo- 
ftwa nie doglądaiąc. 

Grzefzy Kuchmistrz fmak fobie 
przez piiańftwo pfuiąc, 

Robotę twoię z Pańfkiey fpiżarni 
płacąc, 

Nie potrzebne w gotowaniu czy» 
niąc expenfy, 

Niedogotowane potrawy zaftawia- 
iąc, 

Pofty, przy Panu niepofzczącym, 
łamiąc, 

Przeklinaiąc, chałafuiąc, biiąc in- 
nych, 

jeden drugiemu przez zazdrość 
pfuiąc, 

Grzefzy Podczary trunki przez nie- 
dozor pfuiąc, 

Rozdaiąc komu fię nienależy, 

Piiańftwem daiąc okazyą do kradzie- 
Ży, 


Trun- 
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Trunki przednieyfze dla fiebie zo- 
ftawuiąc, 

Grzefzy Szatny rzeczy w czyftości 
nie trzymaiąc, 

Po zmarłych Panach rzeczy biorąc 
fobie, 

Gdy przez niedbalftwo wfzyftko bu= 
twieie. 

Kawałki fukna, materyi dla fiebie 
biorąc, 

Suknie plamiąc, kradzieży nie prze» 
ftrzegaiąc, 

Sukni zrobienia nie przypominając, 
Że te aż w Święto robią, 

Pozofiałe pieniądze, w Pińikich fu; 
kniach biorąc. 

Panien służących. 

Trzymaiąc dyfpozycyą, nie wyda» 
iąc co fię komu należy. 

Nád potrzebę więcey daiąc. dla fie- 
bie należące inne fłużące, 

Kłotnie między Pańftwem robiąc. 

Z Panią uftawicznie fię kłocąc, 

Nabożeńftwa czyniąc wraz z Panią, 
dla przypodobania fię tey, 

Ofo. 
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Ofobnych fwawoli, dyfkurfow pil- 
nuiąc, nie ufług, 

Pieśni, flowa fzpetne mowiąc, z in: 
tencyą żachęcenia do złego, 

Podobnych z upodobaniem fiuchaiąc 

Gry fwawolne wfzczynaiąc, i czy- 
niąc, 

Jedna z drugą nieprzyftoynie fwa. 
woluiąc, 

Kięprzpłożnia fię rozbieraiąc, ue 
bieraiąc, 

Upodobanie w urodzie, w talentach 
maiąc, 

Uftawicznie wzwierciedle z upo- 
dobaniem przeglądaiąc fię, 

Maluiąc fię, wloty czerniąc. 

Zazdrofzcząc: że inne firoynieyfze, 
urodziwfze, 

Pańftwa Życie ciekawie podgląda: 
iąc, 

Krzywdząc, i innych niedonofząc, 

Krzywd nie nadgradzając, 

Plotki ufawiczne nofząc, podwo- 


dżąc, 
Z Ka. 
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Z Kaznodzieiow naśmiewaiąc fię, 
tych reprezentuiąc, 

Pofty odprawuiąc w wigillią Świę- 
tego Jędrzeia z wiarą fnu iakiego. 

Kawalerom drugie z zazdrości ga” 
nige 

Tym danego fłowa niedotrzymuiąc, 
a jefzcze przyfięgą ztwierdzone- 
gos 

Łudząc temi dla wziątku iakiego, 

W zabraniu przyjaźni nie maiąc po> 
miarkowania. 

Jedwabie, kawałki materyi, cukier, 
kawę, na fwoię fironę obracaiąc. 

Na prożnych dyfkurfach dzień tra- 
wiąc cały, i 

Dla tańca BOGA odftępuiąc przez 
opufzczenie Nabożeńftwa. 
Testament czyniących, wykony= 
, waiących ,:t Opiekunow. 

Teftament | nieważnym  fpofobem 
czyniąc. 

Dziedzicow od fądzaiąc, lub mniey 
daiąc. 


Te- 
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"Teftament odmieniaiąc, nierowne 
Wfzyltkim dając. 

Nie rofkazuiąc popłacania długow. 

Tego nie czyniąc dla zbawienia 
także Dufzy fwoiey. 

Nie pełniąc woli Teftamentu, ofo- 
bliwie w czym Dufzy pomocny, 

Wykonanie, innemu zlecaiąc. 

Nie ufpokaiaiąc dłużnikow przod, 
jak darowizną legowane oddaiąc, 

Opiekun grzefzy nie utrzymując 
wiernie fortuny fierot. 

Jnterefflow tych, iak fwoich rowno 
niepilnniąc. 

Godziw ym fpofobem nie czyniąc au- 
keyi fubftancyi. 

Szkody uczynione nie nadgradzaiąc, 

Sieroty nie nofząc według ich kon. 
dycyi. 

Nie daiąc edukacyi przynależytey, 

Z fierot dobr żyiąc, fwoich ochra- 
nialąc. 

Sierot rzeczy kupując mnieyfzą cø» 
ną niż innyby kupił. 

W pi- 
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W Piiańftwa, w gry, wprawuiąc 
przy fobie dzieci. 
Obrażaiacych BOGA nie karząc z 
dyfkrecyi. 


Celnikow. 


Łamiac przyfięgę uczynioną na ża- - 
chowanie wierności. 
Przemycaiących niewydaliąc w 
nadzieie nadgrody. 

W rzęfąc nad potrzebę z nienawiści, 
lub wziątku: 

Niewinnych napaftuiąc, winnych 
pufzczając. 

Biorąc mniey iak Jnftruktaż każe. 

Od expedycyi z niewiadomego wię- 
cey ciągnąć, niż fię należy. 

Przeciw zakazowi pozwalaiąc wy- 
wożić, lub przywozić towary. 

Mniey w kalkulacyach pifząc, a 
więcey odbieraiąc. 

Pod czas rewizyi złodzieyfkim fpo- 
fobem co fobie biorąc. 

Skarb krzywdzących nie donofząc. 

R Pi- 
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Piiańftwa, nie fkarbowego pożytku W 
l pilnuiąc. 
| | W konńkacyach, nad Jnftruktarz Ze 
i prawo fobie poczynaiąc. 


Cu 
ji Kuptow. Pr 
' Poganom dowożąc potrzebnych rze- Oc 
czy do woyny,  - M 

Lichwy biorąc, monetę fałfzuiąc. 
Przedawfzy drożey, od tegoż fame- Ni 
ed go zaraz taniey odkupuiąc | 
Je Spolnikow w podziale krzywdząc. Dł 
kaj W Swięta przedaiąc bez potrzeby, | 
2" Niefprawiedliwie kontrątkuiac. Gi 
Sa Nieznaiących fie na towarze ofzu+ Pr 
= kuiąc, 
z” Zboże fkrapiaiąc do przedaży, | 
RA Nie nadgradzaiąc ukrzywdzonym, | 
3 | Mięfzaiąc towary złe z dobremi. N; 


Wino Francufkie z lagru Węgier- 
fkiego za Węgierfkie przedaiąc, 
LĄ W beczkach ofzukania iakie robiąc. 


W miare 
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W miarach, gatunkach, wagach, 
taxach urzędowych krzywdząc, 

Ze ieden ofzukał kupuiący, to zdru- 
giego za to drac. 

Cudzy towar ganiąc, fwoy chwaląc. 

Przyfięgaiąc fię fałfzywię że wie- 
cey kofztuie, 
Odbycia innym zazdrofzcząc 
Miaerzących, przedaiących nie do- 
glądaiąc, żeby nie krzywdzili, 
Na fprawunkach cudzych, te zaffe- 
ktu przyiąwfzy zarabiając, 

Długi zaciągaiac, nie maiąc fpo- 
fobu tych oddania, 

Gościnnych w podroży krzywdząc, 

Przyfięgaląc: że towar na fwoię po- 
trzebę , lubo na chandel obraca fie. 
Jmieniem fwoim cudze cła za- 
ftępuiąc. 

Na czas obiecany długow nie pła. 
cąc z ufzczerbkiem kredytora, 


Śtudentow $ Dyrektorow 


Profeffora konfunduiąc 
R3 Jo- 
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Jnnych buntuiąc, rzucaląc fie , flo- 
wy martwiąc, 

Czas na fwawoląch , prożnowaniu 
trawiąc, 

Nabożeńftwa zwyczayne opulzczając 
dla fwawoli. 

Kxpenfy dla fwawoli Rodzicom 
przyfpofabialąc. 

Suknie pfuiąc dla teyże. 

Szalbierftwa fię ucząc, nie prawdy. 

Sprawiedliwych rolkazow Profefło. 
row, Dyrektorow niepełniąc. 

Niedkalę fie ucząc maiąc talent 
do tego. 

W piiańftwa, w gry wprawialąc fię, 

Dzieci nie pilnuiąc, tylka nocnych 
kompanii, 

Dzieci w Nabożeńftwo. nie wpra- 
wiaiąc. 

Zbytnie biiąc, a mało ucząc. 

Swawoli pozwalaląc, otę nie karząc. 

Zinnemi dziecinną żywność tra- 
wiąc, 4 te głodem morząc. 

Przez piiańftwo czyniąc fię do 
wfzyftkiego nie fpofobnym. 


Ma- 
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Mało umieiąc, a znaczney kondy- 
cyi doprafzaiąc fię.. 

i Rzemieśnikow. 

Mfze S. dla iarmarku opufzczaiąc. 

Nie przefitrzegaiąc kupcow, o fkaźie 
iakiey. w. towarże. 

Szkodę w robocie- czyniąc, tey nie 
nadgradzaiąc. i 

Podleyfże rzeczy, za lepfze pod- 
rzucaiąc. 

Pozoftałe fobie od roboty kawałki 
biorąc. 

Zawod: w czafie obiecanym ze fzko- 
dą w robocie czyniąc, 

Uczniom konfztu: fwego nie fzcze- 
"rze; pokazując. 

Wyzwolenia. broniąc dla. fwego 
pożytku. 

Robotę nieznaiącemu fię taxuiąc 
wyfoko. 

Robotę w Swięto kończac. 

Dni Swięte na piiańftwie trawiąc. 

Piiańftwa, fwaswoli, nie roboty pile. 
muiąc, 

> Szun- 


Ruchunek, 
Szynkuiących. 


Trzymaiąc fwawolne ofoby w do- 
mu, 

Piiakow nałożnych, do fiebie ie- 
fzcze ciągnąc. 

Gotuiąc mięfo wdni poftne dla po- 
drożnych. 

Trunki tworząc, miary fałfzuiąc, 
nie dolewaiąc. 

Kryfki przypifuiąc, wpieraiąc. 

Nize S. dla fzynku opufzczaląc. 

Z innemi fię upiiaiąc, do tego za- 
chęcaiąc. 

Ludzi w obrokach krzywdząc. 

Pozofiałych rzeczy gościnnych za. 
pieraiac. 

Wiadomie złodzieiow , zboycow 
przechowuiąc, 

Kradzione rzeczy przekupuiąc. 


Swawoli gorfzących nie broniąc, 


Ubo. 
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Ubogich żebrakot 


Zazdrofzcząc fobie Opatrzności Bo. 
ikiey, 


dląc fię, 

Jałmużny na piiańftwo; fwawole 
zapłaty obracaiąc, 

Przeklinaiąc niedaiących, lub zamy- 
kaiących fię, 

Dla iałmużny Mfzą Swieta w Swię: 


to ofobliwie opufzczając, 
Choć darmo to upiialąc fie, 
Zwady, zgiełki w Kościele czyniąc, 
Dzieci malinkie z umyfłu ślepiąę 
dla zyfku Jałmużny. 
Kościelne rzeczy biorąc. 
Kościoła nie pilńuiac, tego, fzko- 
dy nie Przeftrzegająe, 
Fałfzywe cuda, plotki, i baśnie 
rozfiewaiąc, 
Nie- 
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Niewiafty odmawiaigc innym, Zte- 
mi podroże odprawuiąc. 

Dzieci zdrowe, iuż w ten chleb 
wprawiałyc | 
Dzieciom nie daiąc przynależyte- 
go według BOGA ćwiczenia. 

W dolegliwościach błużniąc. 

Te tedy ïT} grzechy codzienńe- , 
mu upadkowi podległe, o innych 
Duch Swięty, i dofkonałość 'Spowie- 
dnika, iako też włafne fumnienia 
roztrząśnienie nauczy. |] w tym 
ci rachunku iuż fą zamknięte grze- 
chy przeciw Duchowi Świętemu. 
‚fako też w Niebo o żemftę wołaią- 
ce i piąciu zmyfłow ciała; więc 
powtarzać tych rzecz mniey po- 

*trzebna. 


innym; Żte- 
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riczenia. 
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